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Niech2gfePolshaf-lcgienllci naprzód!
Każde doroczne Święto Legjonowe,

rocznica Sierpniowego Czynu z t. 1914,

to nietylko dzień braterskiego spot
kania wielkiej rodziny dawnych przyja.

;ioł-towarzyszów b ro n i- i nietylko chwi

la radosnego odnowienia wzajemnych

wspomnień i uczuć, wspólnie kiedyś na

wiązywanych wśród krwawego wojenne
go mozołu, I nietylko nawet ich wspól
ny, raz jeszcze przy tej okazji gromadnie
i manifestacyjnie składany wyraz miłości,

czci, bezwzględnego oddania i posłuszeń
stwa, któremi każdy Legionista raz na

zawsze czuje i czuć się będzie związany
z osobą swego wielkiego Nauczyciela i

bohaterskiego Wodza, Józefa Piłsud
skiego. Ale coroczny kolejny Walny

Zjazd Związku b.Legjonistów — to rów
nież dzień zamknięcia jeszcze jednego
rocznego okresu pracy - i jeszcze jedno

podsumowanie pozycyj w ogólnym bilan
sie Legjonowego trudu nad budową i

gruntowaniem Wolnego i Mocnego Pań
stwa Polskiego. I wreszcie: — dzień sier

pniowego Zjazdu jest jednocześnie rów
nież tym momentem, który każdemu Le

gioniście na podstawie owego bilansu

prac już dokonanych nakreśla wytyczną
działani'a na przyszłość, stawiając mu

przed oczy wskazania nowych poczynań
i dalszych działań na drodze ku zawsze i

temu samemu, zawsze niezmiennemu i

niezmiennie wielkiemu celowi: służe
nia Polsce.

Dzisiejszy Zjazd zamyka, osiemnaście

lat nieprzerwanego trwania Legjonowego
trudu. Olbrzymi szmat czasu, — olbrzy
mi ciąg kolejnych, ponad pospolitą miarę

ludzkiego myślenia wybiegających wyj-j

padków i zdarzeń,— olbrzymi nurt ko-j

lejnych, również miarę pospolitej ludz

kiej wytrzymałości przekraczających wy
siłków i przeżyć... W szystko to jest ży
wą, wciąż trwającą, wciąż dalej naprzód
idącą historją Legjonów i Legjonistów
od kadrówki strzeleckiej poczynając, —

poprzez krwią i chwalą okryte pola Łow.

czówka, Anięlina, Mołotkowa, Rokitny,
— poprzez linję Stochodu i Styru, — po
przez Polską Górę.i Redutę Piłsudskie

go,- poprzez Szczypiorno, Benjaminów
i Marmarosz-Szigetb, — poprzez gehen
nę poniewierki, tułaczki, podziemnej pra
cy konspiracyjnej, austrjaćkich szubienic

i pruskich więzień, — poprzez gorsze i

boleśniejsze od nich niezrozumienie ze

strony własnego społeczeństwa, — po
przez zdecydowany w'ysiłek listopadowy
r. 1918, — poprzez nowy żołnierski mo
zół wojen o wyrąbanie i utrwalenie gra
nic powstałego Państwa i poprzez jedno

rzesny ciężki trud tworzenia wewnętrz
nych zrębów Jego budowy, — poprzez

nc*vą mękę niezrozumienia i piekło nie
nawiści ze strony własnych współbraci-

ródaków, — poprzez Czyn majowy roku

1926, — aż po znów tę samą, wiecznie

uporczywą i nieugiętą, szarą codzienną
pracę na wszelkich placówkach obywatel
skiego obowiązku

Wszystko to Legjoniści mają prawo

raz jeszcze podsumować w dniu swego

dzisiejszego Święta. Bo ten ich bilans

osiemnastu lat, zawarowany najszlachet
niejszą pieczęcią krwi Herwinów-Piąt-

ków, Wyrwów-Furgnlskich, Duninów-

Wąsowiczów, Lisów-Kulow, Boruckich-

Barthlów i tysięcy imiennych i bezimien

nych bohaterów, poległych za Polskę na

polach bitew c*J Kielc aż po Odessę i od

Rarańczy aż po Murmań, — ten bilans

daje im jako pozytywne saldo tę olbrzy
mią sumę dorobku, której prawdziwą ce

nę znają tylko — oni sami najlepiej.
Gdziekolwiek i ilekolwiek w ciągu tych

wielu lat chodziło o sprawę, wymagającą
ich zdecydowanego działania w imię in

teresu Polski, — nie zabrakło icli nigdjr
Nie było i niema takiej dziedziny pol
skiego życia zbiorowego, w którą nie

wnieśliby swego twórczego i ofiarnego
trudu. Nie było również i niema takiego

posterunku, od najwyższych aż do najniż
szych szczebli w życiu powstającej a pó
źniej już powstałej Rzeczypospolitej,

ktćregcby na rozkaz wyznawanej przez

nich idei Józefa Piłsudskiego karnie nie

objęli, a z któregoby — raz na nim po
stawieni — m ieli kiedykolwiek ustąpić
z piętnem hańby niespełnionego obo

wiązku.

Legjoniści bowiem — nie cofają się ni-

gdjr. Idą zawsze naprzód tam, gdzie im

w danym momencie stanąć i wytrwać

każe moralny imperatyw bezapelacyjne
go i bezpardonowego oddania wszystkich
sił Polsce, na całe życie wszczepiony im

przez ich Komendanta.

W osiemnastą rocznicę Legjonową —

stare, chwałą okryte sztandary Legjono-

wych pułków załopocą w tym roku po
raź pierwszy nad Polskiem Morzem. Tam

bowiem właśnie, a nie gdzieindziej, każe

Legjonistom stanąć w obecnym momen
cie ich wewnętrzny imperatyw. Tam, a

nie gdzieindziej, — w młodej i dopiero

rozwijającej się Gdyni, a nie w żadnem

innem, choćby najdroższemi wspomnie
niami wojennemi zlosem Legjonów zwią

zanem mieście Polski, - jest ten właści

wy posterunek, gdzie w obecnej chwil'

powinni i muszą zgromadzić się Legjo-
rnści poto, ażeby z podsumowanego bi.

lar.su swej dotychczasowej pracy wycią

gnąć wnioski i wskazania — na przy
szłość.

Jeżeli dziś oczy całego narodu zwróco
ne są ku Polskiemu Morzu, jeżeli dziś

czujny słuch każdego Polaka wbity jest
w pomruki zawieruchy, gromadzącej się
nad zachodniemi granicami Rzeczypospó-'

litej, a każda polska pięść próbuje swe;

sprawności we władaniu karabinem na

wypadek potrzeby ich obrony, — to tam

właśnie, w sercu spraw polskiej ekspan
sji na świat, w Gdyni, jest miejsce tyćli

którzy ^okiem", ,,uchem'* i mocną, n;

wszystko zdecydowaną ,,pięścią Polski"

byli już wtedy zanim jeszcze Polska przy

oblekła się w dzisiejszy kształt Niepodle

głego Państwa.

Legjoniści nie cofają się nigdy. Tak,

jak pod przewodem swego Nauczyciela
i Wodza umieli z niczego wyrąbywa'ć
Wolność i własną krwią i znojem grun
tować podwaliny Jej trwania, — tak też

tą samą krwią i tym samym znojem po

trafią obronić przed wszelkiem niebez

pieczeństwem to, co jest polskiej Wolno
ści i Siły warunkiem i gwarancją: -

nasz dostęp do Morza i prawo do poko

jowego władania nad jego brzegiem.

Oni to bowiem pierwsi w Polsce, jesz
cze przed dwoma laty, zaledwie n'ad: za

chodnią rubieżą Rzeczypospolitej poja
wiać się poczęły pierwsze chmury — za

powiedzi dziś grożącej nawałnicy, — za

powiedzieli już przez usta jednego z naj
bliższych współpracowników swego Wo

dza, przez usta Gen. Rydza-Smigłego jas
no i niedwuznacznie:

,,Ktokolwiek i kiedykolwiek ośmieliłby

się naruszyć choć jedną piędź polskich

granic, to się ztejpiędzi ziemi wyleje ty
lekrwi,że wypłynie ona daleko poza gra
nice Polski".

A zapowiedzi,swych Legjoniści do

trzymują zawsze. Choćby im przyszło

poledz tak, jak ó'w nieśmiertelny Żołnierz

Ls/ej Brygady, co padając z kulą w pier
siach,-jeszcze ostatnim tchem przestrze
lonych płuc wykrzyknął: — ,,N iech żyje
Pclsk3. — Legioniści naprzód!"-

9

Zoinietuel..
Spotka* was ten zaszczyt niezmierny,żepierwsipójdziecie

do Królestwa i przestąpicie granicą rosyjskiego zaboru, jako

czołowa kolumna wojska polskiego, idącego walczyć za oswobo

dzenie Ojczyzny. Wszyscy jesteście równi wobec ofiar, jakie

ponieść macie. Wszyscy jesteście żołnierzami. Nie naznaczam

szarż, każę tylko doświadczeńszym wśród was pełnić funkcje

dowódców. Szarże uzyskacie w btwiacb. Każdy z was może

zostać oficerem, jak również każdy oficer może znów zejść do

szeregowców, czego oby nie było.... Patrzą na was, jako na

kadry, z których rozwinąć sią ma przyszła armja polska ipoz
drawiam was, jako pierwszą kadrową kolumną!

Przemówienie Komendanta Piłsudskiego
et*- Pierwszej Kadrówai.
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NaZjazd Legionistów
Doroczne zjazdy Związku Legjoni-

stów nie bez powodu budzą najżywsze
zainteresowanie społeczeństwa polskiego
i opinji politycznej zagranicą. Nie bez

powodu też pewne ugrupowania partyj
no-polityczne dawnej lewicy niepodległo
ściowej, zagubione w bezdrożach opozy
cji przeciw konsekwencjom dzieła, w

które illo tempore wkładały wiele swego

wysiłku, —. nie bez powodu usiłowały

one, przy pomocy różnych figlów a prze
to bezskutecznie, utrzymać w swych rę
kach mały chociażby sztandarek legiono
wy. Nie bez powodu też prasa Stronnic
twa Narodowego, udając, iż lekceważy

Historyczną i moralną wagę klanu legjo-

nowego, jednocześnie niezmiernie skru

pulatnie wyszukuje i dobywa z fantazji
różne śmieszne fakciki i zdarzonka, z

których mogłaby zaczerpnąć radosnej o-

tuchy, że przecież... nareszcie., spoistość
ideowa tego klanu ,,pęka'*. A liści wkrót
ce okazuje się, iż nic nie ,,pęka" i że

sztandar legjonowy jest jeden i niepo
dzielny.

Gdzie kryje się tajemnica tego zainte
resowania Legionistami i ich Zjazdami?

Niewątpliwie leży ona w szczegól
nym charakterze tej gromady i w wyjąt
kowej jej roli w życiu wskrzeszonej Pol
ski.

Jeśli będziemy szukać sformułowań

najprostszych i najszczerszych, znajdzie
my je łatwo, biorąc za punkt wyjścia ten

chyba niewątpliwy fakt, iż państwo no

woczesne, narażone na działania odśrod
kowe rozlicznych a rozbieżnych intere
sów grup społecznych i gospodarczych
oraz prądów politycznych, może ratować

równowagę swego wewnętrznego życia,
a zatem zachować zdolności rozwojowe

tylko w wypadku, gdy ster jego spoczy
w a— przynajmniej w okresach kryzy
sów — w rękach jednostek czy grup bez

interesownych, a obdarzonych wolą ode

grania roli czynnika arbitrażowego wśród

rozgorzałych namiętności stronniczych i

poświęcenia się państwu jako idei samej
\v sobie.

W państwach starych, gdzie walka

ścierająca się grup i interesów o władzę

polityczną dla zaspokojenia pożądań eko

nomicznych, odbywa się na fundamencie

dobrze rozbudowanego i zunifikowanego

gospodarstwa, a co najważniejsze, w at
mosferze wykrystalizowanych i powsze
chnie uznanych celów politycznych na

rodu, — w takich państwach niebezpie
czeństwa owych walk są zazwyczaj nie
równie mniej'sze, niż w państwach — jak
nasze — ubogich, wewnętrznie zdezor

ientowanych w dziedzinie idei politycz
nych i ekonomicznych, a nadto podda
nych potężnym ciśnieniom, — z jednej

strony politycznj-m — na granice, a z

drugiej społeczno-ekonomicznym — na

ustrój.
Oto dlaczego — czy się to podoba

komuś czy nie — w Polsce do pomyśle
nia są i będą jeszcze na dłuższy okres

czasu, potrzebny właśnie na wykrystali
zow'anie się naczelnych idei kierowni

czych dla narodu i stwardnienia skrom

nego chociażby fundamentu naszego go
spodarstwa, tylko rządy grupy bezintere
sownej w sensie ekonomiczno-społecz-
lym, a obdarzonej wolą rozw'iązywania
w'szelkich problemów społecznych i pań
stwowych przedewszystkiem z punktu
widzenia interesów państwa jako cało

ści, i to całości rzeczywistej, a nie uro-

ionej.
Tego rodzaju grupy są historycznie

ijawiskiem bardzo rządkiem. Wyrastają
one bowiem tylko w ogniu nader szcze
gólnych wydarzeń dziejowych, wytapia
jących z duszy narodu kryształ uczuć

szlachetnych i ofiarnych. Brak ich zastę
puje w pewnej mierze kultura życia pu
blicznego i doświadczenie: w państw'ach
o długiem wyrobieniu i tradycji, polity
czni przywódcy walczących frakcyj —

spełniając władzę — usiłują godzić aspi
racje sw'ych zwolenników partyjnych z

rozumem stanu, t. j . z działaniem w imię

interesów państwa.
W naszych warunkach, gdzie mło

dość życia państwowego wyklucza doj
rzałość polityczną partyj i ich leaderów,

a gdzie nadto żyją jaknajgorsze tradycje
utożsamiania wolności z warcholstw'em

i praw z przywilejami, — jedynie rządy

grupy bezinteresownej, medjatorskiej, a

zarazem heroicznej mogą zabezpieczyć

państwu niezbędny okres dojrzewania i

warunki rozwoju.
Może częściej' instynktownie, niż

świadomie społeczeństwo nasze i intere

sujące się nami społeczeństwa obce od

czuwają, że jedyną taką grupą w Polsce

jest. właśnie klan legjonowy. Oto dlacze-

go się nim tak żywo interesują, dlaczego

przywiązują wielką wagę do jego doro

cznych zjazdów.

Ma on za sobą dwa walory niezastą
pione: tradycję i żywotność. O tradycję

legjonową, w jej szerszem ujęciu, upomi
nasiętakżeiP.P.S.iczęściowo innt

grupy partyjne z dawnego obozu niepod
ległościowego. Nie mogą one przecież

zaprzeczyć oczywistemu faktowi, że par-

tja socjalistyczna i wszelkie inne, mogą
ce tu wchodzić w grę istniejące i zlikwi

dowane partje, zajęły wobec odbudow'a

nego państwa stanowisko klasowe lub

stanowe i że zkolei to stanowisko odsu

nęło je tak silnie od obcowania z pań
stwową polską racją stanu, że stały się
one siedliskami najgorszego zepsucia mo
ralności i etyki obywatelskiej. I dlatego,

gdy publicyści socjalistyczni tak bardzo

lubią dzisiaj mów'ić o latach 1905—6 i

iprą-ym, my musimy pamiętać o ich hi

storii w latach 1922— 1926, w których z

idei rewolucyjnej i legi'onowej nic ni**

pozostało.
Na drodze bezinteresownej służby

dla Polski, dla państwa polskiego jako
ideału w sobie, pozostali wyłącznie le-

gjoniści, mówiąc ściśle, pozostał ten

trzon legjonowy, który zachował zwią
zek ideowy i uczuciowy ze swoim Wo
dzem. I oto na tym trzonie zasadza się

cała Polski dzisiejsza rzeczywistość po
lityczna i polityczna przyszłość. Ten

trzon tylko jest stałym jądrem naszej

państwowości, wokół którego dokonuje

się proces krzepnięcia ideowego narodu

Poza nim wszystko jest płynne.
Przed sześciu laty, na pierwszym zję-

ździe legjonowym po przewrocie maje

wym, w Kielcach, wyraziłem przekona
nie, że na ten właśnie klan spada obowią
zek dźwigania odpowiedzialności za Pol

skę, przynajmniej przez lat 15. Przeciw

nicy byli łaskawi zapamiętać to moje
ówczesne stwierdzenie, szukając w niem

zapewne orzeczenia o ich losie.

Dzisiaj musiałbym skorygować ra

chunek z przed lat sześciu, Sądząc z dzia
łalności partyj opozycyjnych w ubiegłym

czasokresie, termin piętnastoletni wypa
dnie zapewne przedłużyć. Nie widać bo

wiem, by w łonie istniejących reprezen-

tacyj politycznych narodu dojrzewały

wartości, zdolne zastąpić walory wno

szone przez nas w służbie państwu. Na

wyprodukowanie ich W'ypadnie zatem za

pewne poświęcić więcej czasu, niż nam

się to dawniej wydawało.
Oto wobec takiej sytuacji stają Le-

gjoniści w dniu sw'ego zjazdu i wszyscy

szczerze o państwo sw'oje zatroskani o-

bywatele. Wojciech Stpiczyński.

Słowa przewodnie
,,Mamy duszę wolną i do Wolności stworzoną i dlatego rwiemy się ku świ

tom Wolności!

Pracą itrudem, walką itrwaniem na placówkach nową tworzymy epokę, kit

nowej rwiemy się Polsce! Bo brzmią nam słowa wieszcza Słowackiego, który

ongiś wolał:

— Musicie powiedzieć sobie, żeście nowi i możecie się wydostać z otchłani

własnemi siłami!"

Nie inaczej!
Z katakumb męczarni narodowych rodzi się nowa era i nowych potrzebuje

ludzi. .A nam, którzy przeżywamy tyle wstrząśnień i patrzymy na rany ciężkie,

na okrwawione mundury i na okaleczało dłonie bohaterów, należy stawać w sze

regu innych nowych obrońców praw naszych!
Bądźmyż więc nowi w zgodzie, jed ności, w połączeniu wszystkich celów i

pragnień, w jednej drodze!

Bądźmyż więc nowi umysłem bez dumy i pogardy, nastrojeni czcią i miło
ścią dla przyszłości, praw i celów!

Bądźmyż więc nowi pamięcią i prze stańmy zapominać o obowiązkach, na

wszystkich nas wołających!
Bądźmyż nowi życiem, pełnem ofiary i poświęcenia, — potężni wiarą nie

złomną, wiodącą zawsze — do zwycięstwa!"
Ś. p. Ks. B 'i',ap Władysław Bandurslsi.

'(Kazanie p. t . ,,Katakumby polskie", wygł. w rocznicę powstania styczniowego
w r. 1916.)

Flas-gzalcS* PMsmislsi w stóliCD P o m o rza

'Podczas swego pobytu w Toruniu w czerwcu 1921, u
' roku pierwszej rocznicy odzyskania

Pomorza, Marszalek Piłsudski zwiedził flotyllę Monitorów rzecznych. Nasze zdjęcie przed
stawia chwilę, kiedy Pan Marszalek odbiera ra port, składany przez dowódcę dywizjonu.

Wywiad z Ifarszałhiem
Pilsssctsiffiin

Z okazji Zjazdu Legjonowego w Gdy.
ni P. Marszałek Piłsudski udzielił wy
wiadu przedstawicielowi ,,Gazety Pol
skiej", Wywiad ten ukaże się w nume
rze niedzielnym.

legioniści priu pracy na Pomorza
PoH sziaittiarem Związkowym

Okręg Pomorski Zw. Legjonistów, który
pełni na Zjeździe gdyńskim rolę gospodarza,
zorganizowany w r. 1925 zajmuje w pracy or-

ganizaeyj wojskowych jedno z pierwszych
miejsc.

Pod sztandarem Związkowym skupia się
pokaźna gromada b. żołnierzy Legjonów i

POW, aby nie tyle myśleć o samopomocy i

pielęgnowaniu tradycji legjonowej ale przc-

dewszystkiem, by pracować na tym nadmor
skim odcinku Polski.

Od tego rozpoczęto pracę. W 1926 r. w'y
daje ob. Wąchała z Grudziądza pierwszy ty
godnik legjonowy, w którym zapoznaje miej
scowe społeczeństwo z historją i bohaterskie-

mi czynami wojennemi Legjonów.
Wkrótce iwłmikowie oddziałów toruńskie

go i grudziądzkiego stają do pracy na wszy
stkich odcinkach życia polityczno-społecznego.
W każdej warstwie społecznej pracuje grupa

legjonową, w idzimy legjonistów w organiza
cjach rolniczych (kółka rolnicze), w organi
zacjach oświatowych, robotniczych, urzędni
czych a przedewszystkiem w organizacjach
przysposobienia wojskowego. Z inicjatyw y

członków Związku Legjonistów powstaje na

Pomorzu Związek Strzelecki.

Na czele ruchu legjonowego na Pomorzu

staje śp. ob. K arol Chęciński, zasłużony wete
ran pracy niepodległościowej, który w krót
kim stosunkowo czasie nawiązuje łączność z

organizacjami robotniczemi Pomorza. Głosa
m i toruńskich robotników zostaje śp. Chęciń
ski powołany do Rady Miejskiej i uzyskuje

zaszczytne stanowisko wiceprzewodniczącego
Rady Miejskiej Kopernikowego Grodu.

Stopniowo umacniają się oddziały legjono-
we i powstają nowe. Do łącznego wysiłku o-

bozu państwowego przybywają ruchliwe i

czynne oddziały G-dynia, Tozew i Gdańsk —

które pod sprężystem kierownictwem stają się
wkrótce poważnemi ogniskami pracy społecz
nej na wybrzeżu. Te oddziały złączyły się w

r. 1929 w Okręg Pomorski.

Ukochała szata brać legjonową tą prasta
rą polską ziemicę pomorską, zżyła się z nią
i z całym zapałem wspólnie z obozem niepod
ległościowców i państwowców pomorskich
twardo dzierży straż na nadmorskim bastjo-
nie Polski.



Legioniści nad polskiem morzem
H i Hlcan^f^w do Gdyni

Na Zjazd Legjonistów do Gdyni przybę
dą z całej Polski, ci, którzy w wyzwą eń-

czym ruchu niepodległościowym składali

krwawy trud i ofiarę a dziś trwają w kar
nym ordynku pracy państwowej czujni i wy
rwali w spełnieniu rozkazów swego uko

chanego Wodza Marszałka Piłsudskiego.
3ędą i ci, którzy zamanifestują swoją soli
darność z obozem legjonowym. Tu wszyscy
razem świadomi czynu i ideologji legjono-
wei ponowią śluby służby ojczyźnie, nad

polskiem miorzem w obronie dostępu Pol
ski do morza i w obronie ziemi pomorskiej,

Uroczystości gdyńskie głośnem echem

odbiją się nietylko w całe; Polsce lecz i po
za jej granicami. Udział w nich poza licz-

nemi, tysiącznemi kadrami legjonistów we
źmie ponadto cały szereg organizacyj przy
sposobienia wojskowego, z przedstawiciela
mi Federacji polskich Związków Obrońców

Ojczyzny na czele. Wzruszającym momen
tem tych uroczysto'ści będzie hold złożony
sztandarom dawnych pułków legionowych,
wręczenie daru Legjonistów Marynarce
Wojennej.

Pasterz diecezji pomorskiej Ks. Biskup O-

koniewski na tern samem miejscu odprawi
Mszę św., gdzie była odprawiona w dn:u

,,Święta Morza".

. Z polecenia premjera Prystora rząd
reprezentowany będzie oficjalnie na Zjeź
dzić Legjonistów w Gdyni przez ministra

poczt i telegrafów inż. Ignacego Boemera.

Pozatem w zjeździe weźmie udział marsza
łek sejmu dr. Kazimierz Świtalski i szereg
członków rządu.

Goście zagraniczni
W uroczystościach gdyńskich weźmie U'

dział również cały szereg gości zagranicz
nych. M . in. będzie obecny prezes Fidac'u,
major armji St. Zjednoczonych Edward L.

White, który przybył do Polski na zapro
szenie federacji polskich Związków Obroń
ców Ojczyzny. Major White należy do naj
wybitniejszych postaci wśród b. komba-

tentów. Wraz z nim weźmie udział w Zje
ździe Legjonistów wiceprezes Fidac'u na

Francję p. Emil Taudiere.

Z okazji tegorocznego zjazdu Związku
Legjonistów, pan prezes Sławek wystosował
zaproszenie do Związku Oficerów G wardji
Obywatelskiej w Finłandji z prośbą o wy
delegowanie do Gdyni przedstawicieli brat
niej organizacji finlandzkiej. Pan prezes
Sławek otrzymał od zarządu Związku Ofi
cerów Gwardji Obywatelskiej w odpowie
dzi następującą depeszę:

— Dziękując Panu, Panie Prezesie, za

Jego uprzejme zaproszenie, śpieszymy Go

poinformować, że w dniu 14-tym bm. na

Zjeździe Legjonistów Związek Oficerów

Gwardji Obyw-atelskiej będą reprezento
wali prezes Związku, adw. Horelli i

członek zarządu kpt. inż. Dahlstroem.

Zechce Pan przyjąć, Panie Prezesie,
wyrazy szacunku. (—) Zarząd Związku
Oficerów G wardji Obywatelskiej.

Karlu honorowe
Komitet organizacyjny Zjazdu Legioni

stów przygotował 20.000 kart zjazdowych,
z czego 15.000 z bonami, uprawniającemi
do otrzymania żywności, a 5000, uprawnia
jących tylko do wstępu na uroczystości zja
zdowe.

Delegat komitetu organizacyjnego zło-

żył w adjutanturze Belwederu honorową
kartę zjazdową Nr. 1 dla Marszałka Piłsud
skiego, oraz w Prezydjum Rady Ministrów

honorową kartę Nr. 2 dla p. premjera Pry
stora.

Atfflrcs pom nrshtei SirasgaaSp
Kawalerii

Pomorska brygada kawalerji wysyła na

uroczystości łegjonowe do Gdyni szwadron

2 p. szwoleżerów ze Starogardu w szyku
konnym z orkiestrą, złożoną z 36 trębaczy.
Ponadto sztafeta konna brygady przywie
zie do Gdyni w dniu zjazdu i wręczy preze
sowi Sławkowi adres powitalny, w którym
pomorska brygada kawalerj! da wyraz

swym braterskim uczuciom dla Legjonistów,
pierwszych żołnierzy polskich.

W uroczystościach zjazdowych weźmie

udział dowódca pomorskiej brygady kawa
lerji płk. dypl. dr. Roman Abraham ze szta
bem brygady.

ZPoznania c!oIśilsmS

Z Poznania na zjazd Legjonistów przy
będzie oddział Legji Mocarstwowej w sile

60 ludzi szlakiem Wągrowiec, Nakło, Choj
nice, Kościerzyna, Kartuzy. Oddział ten

odbędzie marsz ćwiczebny na rowerach.

Legja Mocarstwowa Ziem Zachodnich bę
dzie uczestniczyła w uroczystościach Zja
zdu Związku Legjonistów w Gdyni, wioząc
z Poznania do Komitetu tamtejszego Zjazdu
adres od wszystkich członków Legji Mo
carstwowej,

Program itaiiu
W sobotę dnia 13 bm. o godz. 10 rano

odbędzie się nabożeństwo żałobne za dusze

poległych legjonistów w kościele N, M . P.

w Gdyni, O godz. 19.30 capstrzyk.
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Godz. 5—8 rano. Przyjazd transportów

Godz, 6—9 rano: Kąpiel w morzu, śnia
danie.

Godz. 9 rano: Przyjęcie sztafet motocy
klowych, kolarskich i marszowych na try
bunie przy ul. 10 Lutego,

Jednocześnie zbiórka oddziałów i wy
marsz na nabożeństwo,

Godz, 9,45 rano; Zbiórk'a pocztów sztan
darowych.

'

Godz- 10 rano: Przybycie wszystkich'
sztandarów Zw, Legjonistów na miejsce
zbiórki,

Godz. 10,15 rano: Hołd przybywającymi
na plac historyczn-ym starym sztandarom

Pułków Legjonowych, wśród salw m arynar
ki wojennej.

Godz. 10,30 przed po!: Msza połowa na

Molo Wilsonowskiem, celebrowana przez

J, E. Ks, Biskupa Okoniewskiego, z kaza^

niem ks. Antosza, b. Kapelana II. Brygady
Legjonów,

Godz. 11,30 przed poi.: Akademja W

tern samem miejscu.
Gcdz. 12,15: Wręczenie wielkiej legio

nowej nagrody przechodniej marynarce wo

jennej dla jednostki bojowej na najlepsze
wyniki w strzelani-u artyleryjskim.

Godz. 12,30: Defilada przy ul. 10 Lute
go.

Godz. 14: Obiad ż-ołierski,
Godz. 15: Zawody Międzyn. Zlotu Skai

utów Morskich. ,

Godz. 16: Koncert przybyłych orkiestr

przy ul. 10 Lutego oraz na promenadzie
nadbrzeżnej.

Godz. 18: Koncert przybyłych chórów le
gionowych i orkiestr na Molo ,,Żeglugi Pol
skiej” .

Godz. 20,30: Przedstawienie teatralne

na dziedz'ńcu Szkoy Mo-rskiej p. t .: ,,Hołd
Prus-ki".

Godz. 22: Noc wenecka na morzu.

fSoid sztandarem
legionowiwi

24.4!W9 MceesSw-l(ów ziasscBwi

zapowiedziało swój przygazd
Naj ważniejszem wydarzeniem w przeddzień

Zjazdu Legjonistów w sobotę będzie przybycie
do Gdyni i uroczyste powitanie historycznych
sztandarów bojowych dawnych pułków legjo
nowych. Sztandary te, które w liczbie siedmiu,
z wśzelkiemi należnemi im honorami wysłane
zostały z Warszawy, przybywają do Gdym
pociągiem pospiesznym o godz. 8 rano w spe
cjalny m wagonie pod opieką prezesa Walerego
Sławka i członków Zarządu Głównego Związ
ku Legjonistów, przybywających do Gdyni
tym samym wagonem.

Na dw'orcu w G dyni oczekiw'ać będą przy
bycia rstanclarów kompanje honorowe mary
narki wo-jennej i Związku Rezerwistów z or
kiestrą i sztandarami, przedstawiciele władz

ora: komitetu przyjęcia, komitetu wykonaw
czego i zw'iązku legjonistów.

W chw'ili przybycia pociąg'u orkiestra ode
gra hymn narodowy, poezem kompanje hono
row'e oddadzą hołd bojowym sztandarom legio
now'ym. Następnio sztandary odprowadzone
zostaną do gmachu Żeglugi Polskiej, gdzie za
ciągnięta będzie warta honorowa.

W ciągu dnia dzisiejszego przybywać bę
dą do Gdyni luźne grupy uczestników zjazdu,
Masow'y przyjazd natomiast specjalnemi po
ciągami nastąpi w nocy z soboty na niedzielę.
Już dzisiaj aw'izowanych jest 16 specjalnych
pociągów- z różnych stron kraju. Ogółem frek:

wencję zjazdu w chwili obecnej biuro zjazdu
oblicza na 24.000 osób.

W arto zanotować, żo do obiadu polowego
dla uczestników zjazdu przygotowane zostały
ławki o ogólnej długości 5 i pół kilometrów

oraz stoły o długości bi'a ło 3 kim. Ogółem
na stoły i ławki zużyto desek o łącznej dłu
gości 17 kilometrów.

DAR LEGJONISTÓW DLA MARYNARKI WOJENNEJ

:*r- IITWWIHKS

Ziemkiewicz i legio n y
Tyle obrazów i wspomnień budzi się w m ej pamięci, ale wśród nich powraca naj

częściej nuta nieustającej miłości Ojczyzny.
* * *

Gdy raz, siedząc jak zwykle w-e czworo nad brzegiem Lemanu, zachwycałem się gó
rami cudnej Sabaudji, piętrzącemi się po drugiej stronie jeziora, Mistrz spojrzał na mnie

jakgdyby z wyrzutem w głębokich źrenicach i rzeki: Panią one jeszcze zachwycają, mnie

nudzą i męczą, mam dość ich widoku, dwa la ia wciąż na nie spoglądam, a tęsknię za Pol
ską, za tą cichą równiną, gdzie niema zapory dla zmęczonego oka, gdzie ucho chwyta
muzykę lasów naszych...

* * *

Innym znów razem, gdy troska o przyszłość Ojczyzny w-zbierała w duszach naszych
icisza zaległa wśród nas, M istrz budząc się z zad -iy, rzeki: ,,Polska nie jest żebraczką,
ale ukrzyżowaną Królową!" ...

Najchętniej jednakże powracał do rozm owy o tworzących się L e g jonach.
Z zapałem u* oczach powtarzał po kilka razy, że legjoniści czytają jego T r y l o g j ę
w rowach strzeleckich; jeden z nich, zatopiony w historji chwały na
szej. nie słyszał gwizdu kul, a stal na bardzo wysuniętym posterunku.

Zrobiono Sienkiewicza dowódcą honorowym legjonistów. Gdy przysłano mu orzeł
ka z poległego na polu chwały legjonisty, Mistrz przycisnął go do ust i uczcił jako śn'ię
tą pamiątkę.

Orzełek ten został złożony na sarkofagu wielkiego Polaka i spoczywa przy gorącem,
a zastygłem na chrńlę sercu na ziemi szwajcarskiej.

(Ze wspomnień Zony śp. Józefa Wybickiego, b. starosty Krajo'wego).
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Starym ojców naszych szklaktem
Legionu w literaturze

6 sierpnia! Ileż to wspomnień budzi, bo

budzić musi ten pierwszy po przeszło 50

latach orężny czyn w postaci wystąpienia
oddziałów strzeleckich pod wodzą Piłsud
skiego do w alki z zaborcą. Jak silnie od
bić się musiał ten gwałtowny zaiste prze
łom w duszy narodu oczekiwany przez jed
nych, niespodziany dla innych w postaci tej
potężnej manifestacji i ducha narodowego?
Najlepsi przecie synowie ojczyzny, najgo
rętsze serca i umysły poszły złożyć daninę
Życia i krw-i w ofierze najwznioślejszej idei
- wyzwolenia Polski.

W społeczeństwie jak nam wiadomo 6

sierpnia nie znalazł ani pełnego zrozumienia,
ani odczucia, nie sięgnął tak dalece wgłąb,
jakby należało. Dlaczego? Złożyło się na

to wiele przyczyn, na które nie tutaj miej
sce, albowiem wynikają one już to z histo
rycznego położenia już to z nurtujących a

podsycanych tu i owdzie, defetystycznych
nastrojów w stosunku do czynu zbrojnego.

Trzeba przedewszystkiem stwierdzić, że

znaczna część literatów myślicieli a nawel

uczo-nych stanęła intuicyjnie z przeczucia
po stronie czynu zbrojnego: Sieroszewski,
Żeromski, Orkan - z literatów, Tokarz,
Kukieł — z historyków. Jaworski, Stra
szewski, Humaniecki i t. d .

— z profesorów
i wielu innych rzucili zdecydowanie swój
los na szale czynu zbrojnego, dając mu swą

wartością moralny ciężar gatunkowy. —

W szeregach. strzeleckich i legionowych
znalazł się znaczny zastęp poetów; stąd
w literaturze naszej nazwa ,,Poezja legio
nowa". Jest to ostatni etap .,M łodej Pol
ski", który siłę, ideę i górny lot swych
pieśni urzeczywistnia w czynie, pięczetuip
własną krwią, kładąc podpisy na cyrogra
fie niepodległo-ści,
- 6. sierpnia jak i cała doba legjonowa
Odezwały się najsilniej.i, przedewszystkiem
W poezji;

W poezji jako bezpośrednim czynie re
alizującym marzenia kilku zbiegłych po
koleń, znalazły one swój żywy wyraź.

Słoński w swoim przepięknym w ier
szu p. t : ,,Do mego syna" w'oła:

lecz synu nie mów mc o tdradzie —

Ten w nieśmiertelnym huku dział

Kasz bohaterski sen o szpadzie
' '

Dzisiaj się cudną zjawą stół.

Jerzy Żuławski w króciutkim i na wy
bitnie elegijny ton nastrojonym ,,Do moich

synów" tak żegna swe zapatrzone we wzór

nięowski główki dziecięce:

v Synkowie moi! Poszedłem w bój
i Tek Ojców Ojciec a dziadek mój
- Jak ojca dziadek i ojca brat

Co z legjonami przemierzył świat.

Niosąc swe życie i krew i blizny
' Na bój dla wolnej ojczyzny.

Mączka śpiewak 2-ej karpackiej brygady
W swoim na wysoką nutę zakrojonym zbiór

ku poezji p. t .: ,,Starym ojców naszych

szlakiem" rzuca w pięknej a tak prostoli
nijne; emfazie pamiętne strofy:

Starym ojców naszych szlakiem

Przez krew iclziem do wolności

polską pieśnią z polskim znakiem

My żołnierze sercem prości .

Wszędzie uzewnętrznia się nigdy nie

skończona pieśń o żołnierce polskiej, o tym
ciągłym z ojca na syna z tradycji przecho
dzącym obowiązku walki o Polskę. Piękny
wyraz w nie hamowanych a zaiste żelaz
nych słowach znajduje dzień 6 sierpnia w

wierszu kobiety poetki p. t .: ,,Komendan
towi w hołdzie".

Na cześć pierwszego czynu orężnego
polskiego wyśpiewał cały szereg pieśń; Re-

lidzyński, Lubicz-Zahorski, Reyam. Wszy
scy podkreślają wielkość i nieśmiertelność

dzieła, wielkość Wodza i bohaterstwo czę
sto beznadziejne jego żołnierzy. Reyam w

bardzo smutnym a jakże głębokim wierszu,
rozsnuwając całą gehennę żołnierza-legjo-
nisty, tak dumnie kończy:

Karpacki wicher niesie naszą siano
W bagnetach blade migocą się skry

Z piersi wyłoczym oceany krwawe —

Za Polską, za krew i za łzy.

W prozie a raczej w literaturze pięknej
prozą pisanej na czoło wysuwa się pod tym
względem 1Juljusz Kaden - Bandrowski w

swej wiązance psyhologicznej szkiców

,,P iłsudczycy" w ,,Rubikonie" daje nam o-

braz tych zmagań i tego hartu jaki cechuje
szermierzy polskiego czynu orężnego. Z .

Kisielewski, G. Daniłowski, Skrzetuski i in
ni dają w tym kierunku bardzo c.anne i bo
gate w psychologiczny materjał utwory.

Ukoronowaniem pięknej prozy jest na
turalnie cykl odczytów, Marszalka Piłsud
skiego dotyczący zagadnienia i Jego bardzo

w nikliw a książka zawierająca szereg wspom
nień na ten temat p. t .: ,,Moje pierwsze bo
je".

Literatura a poezja w szczególności jako
stojąca na straży ,,narodowego pamiątek
kościoła'* jest i musi być żywem odbiciem

tych przejść narodu i tych jego wielkich wy

darzeń, które wprowadzały decydującą
przemianę w jego istnieniu. Poezja opiewa,
jeśli chodzi o 6 sierpnia, wielkość i nieśmier
telność czynu, genjusz Wodza i ofiarność

żołnierza, który jak mówi ,,Pieśń Pierwszej
Brygady'' rzucił

.... swój los

na ojczyzny stos.

Dla wszystkich nas jednaką, choć daleką drogą
Trudem szarą i znojną, sercami płomienną
Szliśmy w Polską wpatrzeni ona mare senną -

Strudzeni, lecz przez rany uśmiechając błogo.

Drogą, co dla nas była,niby Arka Święta
Do wyśnionej w serc tajni dalekiej ojczyzny
Rozkazu Twego pieśnią przez rany, przez blizny
(Moc owa w duszach żyje czarami zaklęta)

Tym Rozkazem rzuconym w szary las żołnierzy
Płynącym z ostrz bagnetów jasnym, pysznym słońcem,
A nocami srebrzącym w szafirach miesiącem,
To światłem powstającem z grobu ciemnych dzwierzy

Naprzód szliśmy ostatni polscy legjoniści
ż jedną myślą o Polsce, po tych samych drogach
Mocą zemsty — odebrać lata łez na wrogach...
Gardząc losem jesiennych, pogrohowych liści.

1 ta wiara — Żołnierskim Rozkazem zaklęta
W cborągwiane połyski i wojackie dumy —

Przeplatała nam serca, paliła rozumy
1 aniołów robiła... Aże ona Święt'a

0 którąś się dobijał szabli polskiej błyskiem
Objawiła się Prawdą tak bliską i drogą,
Ze dzisiaj jej przemocą już wrogi nie zmogą
Bo stała się im strasznym, śmiertelnym pociskiem.

Lecz, gdyby kiedyś jeszcze m iały zlęgnąć żmije
1 Ojczyźnie zagrozić co zmartwychpowstała,
To rozkaz znowu zabrzmi, jak harfa wspaniała,
Od której — jak od stali, pocisk się odbije!

G. Trzywdar-Rakowski.

Odezwa
Okręgu Pomorsttiedo

Legionu Fltodych
Legjoniści!
W niedzielę 14 b. m, odbędzie się ogólno

polski Zjazd Legjonistów w Gdyni.
My — Legj*on Młodych ,

— bierzemy
gremjalny udział.

Uczestnictwo nasze w Zjeździe jest w

pierwszym rzędzie podkreśleniem, że ze

swej roli następców pokolenia niepodległo
ściowego zdajemy sobie sprawę; w dalszym
ciągu jest ono wyrazem gorących uczuć

względem starszej naszej siostrzycy — Zw.

Legjonistów.
Siwa nasza koszula nad siwemi falami

Bałtyku ma nadto przypomnieć wrogonr

zewnętrznym — a przedewszystkiem za
chłanności germańskiej — o bezwzględne'
polskości Pomorza i praw do Bałtyku Z
uj-ściem Wisły, wichrzycieli zaś wewnętrz
nych pouczyć, że zwarte oddziały młodych
legjonistów staną każdej chwi-li na straży
ładu i porządku w państwie na zew Ko-

mendanta.

Dzień 14 sierpnia będzie wreszcie żarna-

nifestowaniem całemu społeczeństwu, id
młode pokolenie polskie obudziło i otrząs
nęło się z przywar niewoli i jak jeden mąż
podejmuje wyścig pracy do świetnośoi na
szej ojczyzny.

Dla nas — młodych legjonistów - dzień
ten jest wielką uroczystością rodzinną ł

świętem organizacyjnej durny,
Nikogo więc braknąć nie może!

Gdzie kto jest — niech natychmiast ppi*
szy do Komendy najbliższego Obwodu L.
M. informuje się i podąża do Gdyni!

Z naszem legjonowem Cześć

Komenda Okręgu Pomorskiego
Legjonu Młodych.

P. Wojewoda RaszyftshS
na regalach w Badgoszczg

Jak dowiadujemy się w ostatniej ehwih

p. wojewoda poznański Raczyński oficjalnie
reprezentować będzie p. Prezydenta Rzłesy
pospolitej na wszechpolskich regatach wioślar
skich w Brdyujściu.

P. wojewoda Raczyński przybędzie do Byd
goszczy w drugi dzień regat w poniedziałek,
dn. 15 bm. i wręczy osobiście zwycięskim w io

ślarzom nagrodę p. Prezydenta Rzeczypospo
litej.

Budowa magistrali
węglowej

Na odbytem w Paryżu posiedzeniu Rady
zarządzającej francusko-polskiego konsorcjum,
budującego kolej Śląsk-Gdynia, przedłożono
sprawozdanie z obecnego stanu robót na tej
linji. Ze sprawozdania tego wynika, że prze'
widziany na b. r . tak zwany zredukowany pro*
gram ro bót będzie w całości wykonany. Frań*

cus-ko'polskie konsorcjum rozporządza jeszcze
gotówką 100 miljonów fr., która ma wystar*
ćzyć na sfinansowanie tegorocznego programu
robót. Na posiedzeniu paryskiem wyrażono
ze strony francuskiej przekonanie, że wpłata
drugiej transzy pożyczki na budowę linji w

sumie 300 milj, fr. nie jest w tej chwili po*
trzebna, i, że może być aktualną najwcześniej
2 końcem b. r.

Pierwsza Kadrowa
,,W pierwszych dniach sierpnia 1914 r.

doszło do porozumienia się z ,,Drużynami
otrzeleckiemi", które poddały się bez za
strzeżeń pod dowództwo Piłsudskiego. 3-go
sierpnia oficer Burkhardt-Bukacki przypro
wadził do Oleandrów oddział z 74 Druży-
niaków w pełnym rynsztunku Ze Strzelców

'wybrano taką samą ilo-ść przeważnie Kró-

łewiaków. Z magazynów zaczęto wydawać
wybranym żołnierzom tornistry, ładownice,
manłichery i po dwieście ostrych naboi,..
Nastrój gorączkowy i wzniosły dosięgnął
szczytu. Po południu zapow edziano przy
bycie komendanta. Istotnie około trzeciej,
wśród ustawionych naprzeciw siebie Strzel

ców i Drużyniaków, pojawił się Piłsudski

w czapce strzeleckiej - maciejówce na gło
wie i ze szpi-crutą w ręku, przyjął raport
i od-był szczegółowy przegląd żołnierzy po
czerń wygłosił krótką energiczną przemowę

lej treści:

, ,,— Odtąd niema ani Strzelców, ani Dru

żyniaków. Wszyscy co tu jesteście zebrani

jesteście żołnierzami Polski Znoszę wszel
kie oznaki specjalnych grupy. Jedynym
waszym znakiem jest odtąd Orzeł Biały.
Dopóki jednak nowy znaczek nie zostanie

wam rozdany, rozkazuję, abyście zamienili
'

xe sobą wasze znaki dawne oznaki, jako
l. zupełnej *gody i braterstwa, jakie

muszą wśród żołnierzy polskich panow'ać.
Niech Strzelcy przypną do czapek blachy
Drużyniaków, a oddadzą im swoje orzeł
ki. Wkrótce może pójdziecie na pole bi
tew, gdzie mam nadzieję, że zniknie naj
lżejszy cień różnicy między wam i"!

P-o skończonej przemowie oddał Piłsud
s-ki swój znaczek naczelnikowi Drużyn, a je
go blachę przypiął do swojej czapki i wie
lu z obecnych uczyniło to samo. Wzrusze
nie było powszechne i ogromne: niedawni

przeciwnicy i współzawodnicy ściskali się
ze łzami w oczach. Poczem utworzono

wspólne szeregi ze wszystk'ch zebranych w

Oleandrach żoł-nierzy, przemanewrowano
kilka kroć razy po placu i znowu zestawio
no ich w dwu-rzędzie z bronią u nogi. Pił
sudski chodził przed frontem z głową po
chyloną, założywszy jedną rękę za plecy
a drugą za burtę kubraka na piersiach. Za
pada zm'erzch: w oddali Kraków rozbły
snął wieczornemi ogniami. Młode twarze

Strzelców bielały równym rzędem jak wy
kute z marmuru nad ścianą wyprostowa
nych nieruchomo ciał, oczy ich jeno śledzi
ły pilnie za najmniejszym ruchem Naczel
nika. Wtem ten podszedł do grupki ofi
cerów, stojących na uboczu i wydał krótki

rozkaz. Jeden z oficerów wystąpił z papie
rem w ręku i wzruszonym głosem zaczął z

imienia i nazwiska wywoływać żołnierzy
z rozmaitych plutonów. Wychodzi!, w peł

nym rynsztunku z bronią na ramieniu i sta
wali w osobnym ordynku. Cisza zaległa na

całym placu tak głęboka, że słychać było
przys-pieszone oddechy tych, co czekaii na

swoją kolej. Ze 113 zapisanych na szkołę
podoficerską Strzelców, wywołano 98, do

nich przyłączyła się równym krokiem cała

kolumna przy-byłych drużyn.
— A my?.., — ozwaly się nieśmiałe glo

sy w pozostałych szeregach.
— Baczność!,..
Umilkły głosy — Jeden z żołnierzy, sia

ry znajomy Piłsudskiego, odważył się na

wet podbiec do niego ale ten wstrzymał
go niecierpliwie ruchem ręki.

— Żołnierze!... — zaczął nagle surowym

głosem.
Spotkał was ten zaszczyt niezmierny, że

pierwsi pójdziecie do Królestwa i przestą
picie granicę rosyjskiego zaboru, jako czo
łowa kolumna wojska polskiego idącego
walczyć za oswobodzenie Ojczyzny.
Wszyscy jesteście równi wobec ofiar, ja
kie ponieść macie. Wszyscy jesteście żoł
nierzami. N 'e naznaczam szarży, każę ty l
ko doświadczeńszym wśród was pełnić

funkcję dowódców. Szarże uzyskacie w

bitwach. Każdy z was może zostać ofice
rem, jak również każdy może znów zejść
do szeregowców, czego oby nie było...
Pa'szę na was jako na kadry, z których

rozwinąć się ma przyszła armja polska i

pozdrawiam w-as, jako pierw-'szą kadrową
kompanję!

Żaden głos nie ózwał się w ciemnycł.
szeregach żołnierzy, ale w zebranej tua-

opodal publiczności głośr.o płakano.

Wybraną kompanję natychmiast odłączo
no od innych. Nocowała w osobnej sali. O

3 godz-inie rano przyjechał Piłsudiski i zro
bił pró-bny alarm. Dzień następny kadrów
ka spędziła w koszarach, czyniąc gorącz
kowe przygotowania do drogi. Tegoż dnia

wieczorem, gdy żołnierze jeszcze nie po
kładli się spać i korzystając z ciepła i cud
nego blasku księżycowej nocy błądzili tłum-

j nie po podwórzu w bramie ukazał się ja
kiś rycerz na siwym koniu. Był to Belina-

Prażmowski, który wracał z wywiadów Z

Królestwa i prowadził stamtąd pięć koni
- zaczątek nas-zej jazdy, oraz wiadomość,
że przez śmiały manewr 7 uzbrojonych
Strzelców udało się powstrzymać mobiliza
cję w okolicach Jędrzejowa, wypędzić
stamtąd władze ro-syjskie i straż pogranicz
ną. W nocy z 4-go na 5-go znowu zaalar
mowano kadrówkę ale i tym razem nie

poszła jeszcze do Królestwa. Wyprowadzo
no ją na ćwiczenia na Błonie..."

(Fragment z książki ,,Józef Piłsudski"

Wacława Sieroszewskiego)
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KrólowaKorony Polskiej
- n a JTasiilf Górze

W 550 rocznicę istfniciaio Iftiaszśoffii Ponliia^w
W dniu 15 sierpnia Częstochowa, a wraz

z nią i cała Polska obchodzić będzie 550-

tą rocznicę zainstalowania cudownego o-

brazu- Matki Boskiej w klasztorze 0. O,
Paulinów, wzniesionym przez Władysława
ks. Opolskiego (l382 r.).

Historja cudownego wizerunku powsze
chnie jest znana, wystarczy tedy przyto
czyć jej główne momenty. Według trady
cji, 'SRstferunek M atki Boskiej, który jest od

wieków przedmiotem powszechnego i szęze
gólnego kultu w Polsce, namalowany zo
stał na desce z drzewa cedru libańskiego
przez św; Łukasza, Ewangelistę,

DZIEJE CUDOWNEGO OBRAZU.

W r. 326-ym cesarzowa Bizancjum. He
leną podczas pielgrzymki swei do Jerozo
limy, zabrała stamtąd wizerunek Matki

Boskiej, który według tradycji, naj'wierniej
oddawał rysy Matki Zbawiciela i przywio-

. ?łą go do Konstantynopola wraz z Drze-

wem Krzyża Świętego,-
Z: biegiem cząsu, wizerunek, który za

słynął cudami, dostał się ruskim 'i ks.

Lwowi, założycielowi m. Lwowa, Ks. Lew

umieścił go w zamku w Bełzie. Wraz z in-

, nemi grodami Czerwieńskiem! zamek prze
szedł do Polsjci. Panem Bełzą stal się
Władysław ks. Opolski, Podczas oblęże
nia Bełza przez Tatarów, Władysław
Opolczyk, ufny w cudowną moc wizerun
ku Matki Boskiej, kazał wynieść go na ma-

ry zamku. Posypały się strzały tatarskie.

Jedna z nich uderzyła w wizerunek, z któ
rego: jak głosi, tradycja, popłynęła krew.

Ale na oblegających Bełz Tatarów spadła
jakąś, łrąjąea mgła, od której ginęli gwał
towną śmiercią. Bełz był uratowany.

Władysław Opolczyk w śnie usłyszał
rozkaz, by umieścił obraz na Jasnej Górze

która wówczas należała do jego dziedziny
Śląskiej. Władysław Opolczyk żbudował

tam klasztor obronny, osadził w nim zakon

O. O, Paulinów i 15-go sierpnia 1382 noku

najstąpiła uroczysta instalacja cudownego
'W izerunku.

W roku 1430 klasztor jasnogórski był
zdobyty r zrabowany przez husytów.
Chcieli oni uwieźć obraz i załadowali go
na wóz, Konie jednak nie chciały ruszyć
z miejsca. Jeden z żołnierzy hus.yckich ciął
dwukrotnie szablą w Wizerunek. Ślady te

go bezbożnego czynu pozostały ną Wize
runku dotychczas, Husyta padł trupem

ta' miejscu, a jego towarzysze rozbiegli się
W popłochu,

OBRONA CZĘSTOCHOWY,
W roku 1665 klasztor Jasnogórski z

przeorem ks. Kordeckim na czele 'w ytrzy
muje 38-dniowe oblężenie Szwedów. Za
ł'oga, składająca się zaledwie ze 150 żoł

nierzy i 40 mnichów, stawia czoło 10.000

cznej armji szwedzkiej. Dzieje: tej bohater
skiej obrony unieśmiertelnił Henryk Sien
kiewicz w ,,Potopie".

Według pobożnej, tradycji,. Wizerunek

Matki Boskiej, obnoszony w uroczystych
procesjach podczas najgwałtowniejszych
szturmów szwedzkich, wywierał paniczne
warzenie na Szwedów. Żołnierze szwedzcy

ślepli, rus'znice' wypadały im z rąk, raziły
ich własne pociski, odbite od murów kla
sztoru, działa oblężrticze pękały.

W czasie Konfederacji Barskiej klasz
tor Jasnogórski odegrał również rolę po
ważną, jako kwatera przez pewien czas

wodza konfederacji Kazimierza Pułaskie
go.

'

W r, 1813-tym, po niefortunnej wypra-

Pan PrraasSeml Rzeczypospolite!
pa arociptoicia(ii Jasnogórskich

PwflSesSwslBji csrciBsoasfaS p o w ila s B ia

Częstochowa przybrała się już odświęt
nie.na uroczysty jubileusz istnienia klaszto
r u ;:jąsnęgórs ki'ego.

W niedzielę 14 bm, o g. 5. m.- 30 na No
wym Rynku odbędzie się uroczyste powi- ^

tanie, przybywającego z -Poznania na uro
czystości. jubileuszowe J. Ern. prymasa ks.

kardynała. Hlonda, O g. 6 -ej wiecz, na No
wy Rynek przybędzie Pan Prezydent Rze
czypospolitej w otoczeniu dostojników pań
stwa. W imieniu ludności miasta Dostojnego
Gościa powita komisarz rządowy miasta p.
Mazur; a w imieniu miejskiego komitetu po
witania dyr. Płodowski, poczem Pan Pre
zydent przejadzie środkiem Alei na Jasną
Górę.

Podczas przejazdu Głowy Państwa w A-

lejach stać będą szpalerem wszystkie sto-

warzyiszenia i organizacje, U schodów no-

wozbudowanych, prowadzących na ..plac
Jasnogórski, powita Pana/Prezydenta pre
zes Akcji Katolickiej, dr. Wasilewski, Po
zostałą część drogi na Jasną Górę P. Pre
zydent przejdzie wśród uformowanych szpa

lerów, pocztów sztandarowych, pielgrzy
mek.

Powitanie Głowy Państwa na Jasnej
Górze odbędzie się z taką samą wspaniało

śc,ią, jaka ongi cechowała przyjęcia królów

polskich. Zostanie On powitany dźwiękiem
fanfar, a przy wejściu do bazyliki śpiewem
antyfony: ,,Ave Mater Poloniae", W kapli
cy zostanie specjalnie dla Pana Prezydenta
odsłonięty Cudowny Obraz M atki Boskiej, a

o g. 7 -ej wiecz. wyruszy procesja z Najśw.
Sakramentem, Procesję celebrować będzie
J, Em, ks. kardynał Hlond, za baldachimem

zaś kroczyć będzie P. Prezydent w otocze
niu dostojników państwa,

O g. 7 m. 30 na Szczycie odprawione
zostanie.nabożeństwo, podczas którego ka
zanie wygłosi J. E . ks. biskup Kubina.

Noc spędzi P. Prezydent w przygoto
wanych dla Niego apartamentach na Ja
snej Górze, a nazajutrz o g, 8 m. 30 rano

weźmie udział w procesji, która, przeniesie
Cudowny Obraz na Szczyt. Procesję cele
brować będzie J, E, ks, biskup Kubina, a

po umieszczeniu Cudownego Obrazu przez
OO. Paulinów na Szczycie, kardynał-pry-
mas odprawi sumę pontyfikalną.

Miejski komitet powitania wręczy Pa
nu Prezydentowi listę ofiarodawców, któ
rzy wobec zrezygnowania z bram triumfal
nych na cześć Dostojnego Gościa złożą o-

fiary na rzecz bezrobotnych.

ClśnieiDtpccł cerę
bezpiegówinieczystości
tylko przez użycie
idealnego kremu,

HERBA

Spróbąj.aprzekonaszsfe! 1

Dc* nabycialut od zł,0,90.

wie Napoleona I-go na Moskwę, Moskale

pod wodzą gen, Sackena zdobyli Często
chowę i klasztor Jasnogórski, który wciąż
jeszcze m:ał charakter fortecy,. Ówczesny
przeor O. O. Paulinów, pragnąc uchronić

klasztor od grabieży, ofarował gen, Sacke-

nowi kopję cudownego Wizerunku, który
słynął już wówczas i w Rosji jako ,,Matka
Boska Częstochowska11 — od nazwy mia
sta, które z biegiem czasu rozwinęło się U

stóp klasztoru Jasnogórskiego.

OSTATNIE LATA NIEWOLI.

Gen. Sacken ofiarował kópję obrazu

Maki Boskiej Częstochowskiej carowi A-

leksandrowi I-szemu, który kazał ozdobić

ją klejnotami i ulokował w bocznej nawie

Soboru Kazańskiego w Petersburgu.
Cerkiew prawosławna ustanowiła spe

cjalne święto Matki B'oskiej Częstochow
skiej w dniu 6/19 marca. Ten kult prawo
sławnych dla Matki Boskiej Częstochow
skiej był niebezpieczny, gdyż zawierał w

sobie groźbę zaboru na rzecz prawosławia
świątyni Jasnogórskiej i cudownego Wize
runku.

Zaborczość moskiewska stanęła już u

wrót klasztoru, wznosząc u wejście pomnik
cara Aleksandra I-go, jako ,,oswobodzi-
ciela włościan'1 wzniesiony z dobrowolnych
rzekomo (faktycznie przymusowo ściąga'
nych z funduszów gminnych) składek ludu

polskiego. Dziś pomnik ten już nie istnie
je,

W NIEPODLEGŁEJ POLSCE.

W dobie naszej niewoli politycznej,
Częstochowa odegrała rolę równie ważną,
jak w dobie najazdu szwedzkiego. Świąty
nia Jasnogórska i cudami słynący Wizeru
nek, były to żywe symbole f węzły jedno
ści Narodu Polskiego. Do stóp Matki Bo
skiej Częstochowskiej biegły rzesze piel
grzymów z całej Polski, bez względu na

kordony polityczne. Na dorocznych odpu
stach, zwłaszcza dn. 8 września, w Czę
stochowie widzieliśmy rok rocznie całą
Polskę ludową. Modlił się tam żarliwie o

siłę wytrwania w walce religijnej szary

Fodlasiak, obok barwnego Łowiczanina i

Krakowiaka. Przyciśnięty pięścią pruską
Ślązak stawał w uroczystej procesji obok

Żmujdzina lub przybyłego z dalekiej Ukra
iny osadnika polskiego. Uroczystości czę
stochowskie były dla ludu polskiego lek
cją poglądową istnienia niepodzielnej Pol
ski, choć podzielonej kordonami zaborcże
rni, zaś Wizerunek Matki Boskiej Często
chowskiej — ogniskiem Wiary, Miłości i Na
dziei.

Z zamętu burzy dziejowej, jaką była
Wielka ^'ojna, klasztor Jasnogórski wy
szedł zwycięsko. Jak wielką wagę przy
wiązywali Niemcy do tego punktu, świad
czy fakt, że stworzyl'i zeń specjalną enkla
wę w okupacji austriackiej.

W Polsce niepodległej Wizerunek M at
ki Boskiej Częstochowskiej opromienionj
został nowym blaskiem, gdy za aprobatą
Ojca św. koronowany został jako Wizeru
nek Królowej Korony Polskiej.

Mofa słaifoa w brygadzie
Wspomnienia letlionowe gen. SSsSaslggowsSfiSsgn

Ruchliwy Instytut badania najnowszej hi-

storji Polski rozwija ożywioną działalność wy
dawniczą.., Rzucił dotąd na rynek księgarski
dwa tomy ,,Wspomnień legionowych", tom

szkiców i matorjałów do liistorji P. 0 . W . z

czasów okupacji niemieckiej. Wydał już 7 to
mów zbiorowego wydania pism J. Piłsudskie
go, gdzie wreszcie zebrano i udostępniono pra
ce piśmiennicze Marszałka, dotąd niemal nie
znane,. g dyż rozprószono po podziemnej pra
sie rewolucyjnej, lat przedwojennych lub też

bdd.awha wyczerpane, o ile wyszły oddzielnie.

Wydawnictwem na wielką skalę jes.t czasopi
smo ,,Niepodległość", poświęcone dziejom pol
skich walk wyzwoleńczych w dobie popowstą-
tiowej, które osiągnęło już poważną cyfrę 13

obszernych tomów i zawiera olbrzymi maicr-

jał do liisto rji ostatnich lat kilkudziesięciu.
Ostątniein wydawnictwem Instytutu to ,,Moja
służba w brygadzie" Sławoja Felicjana Skład-

kowskiego.

Książce tej należy się osobna uwaga. Ten

,,pamiętnik połowy"; spi'sywany nieprzerwanie
z dnia na dzień na przestrzeni lat kilku jest
ńietyłko kapitalnym dokumentem epoki, sza
cownym informatorem o czasach i ludziach,
ale i najrozkoszniejszą lekturą. Niema tu ani

cienia literackiej pozy. Jest natomiast- olbrzy
mi talent narracyjny, styl barwny i soczysty,
umiejący w kilk u słowach narysować plasty-
sznle sytuację, przedni humor i wdzięk pro
stoty i bezpośredniości. W barwnym kalejdo
skopie przesuwa; się przed oczyma czytelnika
korowód bitew, marszów i postojów l-ej bry

gady, przesuwają się przepyszne Typy żołnier
skie, na ich tle, zjawia się zrzadka postać Ko
mendanta Głównego,.P iłsudskiego.

,,W Brygadzie nie byliśmy smutnymi Don-

kiszotami, o nie!" -

. zapewnia nas Składkow-

ski i prawdzie tej daje rzetelne świadectwo

na każdej karcie swego pamiętnika. W każ
dym razie on sam był zawsze od wszelkich

smutków daleki. Zrzedła mu trochę mina, gdy
pierwszą jego czynnością jako lekarza batał-

jonu musiało być tylko prozaiczne opatrywa
nie nóg odparzonych w czasie marszu na K iel
ce. Przyszły jednak-lepsze ,czasy.- W czasie

morderczej bitwy pod Laskami już nietylko
opatruje rannych. Obwieszony manierkami z

kawą dla walczących, zmyka z punktu Opa
trunkowego do okopów pierwszej linji, cho
ciaż ,,granaty i szrapńele rypały wokoło" . Co

jakiś czas Składkowski wpadał do dawnych
lei, ,,by osobą swą nie przeszkadzać wybuch
nąć pociskowi". I od tego czasu ten doktór,
cały niemal czas w olny od ciężkich obowiąz
ków lekarskich.spędza w okopach, na placów
kach i redutach. Wynikają stąd czasem sytu
acje mniej wesołe. Gdy wraca liocą z takiej
wyci'eczki, a zapomni hasła, niejednokrotnie
zatrzymuje go posterunek i musi wtedy — ja
ko że ,,pokora niebiosa otwiera" - w pozycji
,,padnij" czekać nadejścia komendanta warty.
Nnpróżno przemawia do wartownika: ,,Zacze
kaj, pitulirtko, przyjdziesz do mnie, już ja ci

dam aspirynki...
"

W czasie przerw w pracy bitewnej, w cza-

ie odDoezynków i postojów Składkowski

szczepi, wprowadza srogie porządki sanitar
ne w baonie i pułku, pisze babom wiejskim li
sty do wziętych do niewoli mężów. Pozatem
- gra na gitarze, która go nie opuszcza, .a

którą pieczołowicie opiekuje się jego ,,dobry
ordynans i przyjaciel" Dudoń, młody góral z

pod Suchej. Gra i śpiewa piosenki ludowe i

strzeleckie. O tych zdolnościach artystycz
nych Składkowskiego mówiono, zdaje się róż
nie. ,,N iektórzy mówią, że gram i śpiewam
,,trochę" fałszywie, ale uważam to jako prze
czulenie słuchowe, wywołane ogniem arm at
nim. Obywatel Śmigły słucha moich wyczy
nów m uzykalnych z całą pobłażliwością..."

Składkowski był z pewnością jednym z naj
popularniejszych żołnierzy brygady. Niezmo-

żona niezem jego energja i ruchliwość, niepo
skromiony humor i wieczna pogoda, poczucie
koleżeństwa i sposób bycia pełen swoistego
wdzięku, to wszystko w połączenia z rzetel-

nemi cnotami żołnierskiemi zyskiwało dlań

powszechny szacunek i sympatję. Jest on n a j
rzetelniejszym, najprawdziwszym typem legu-
na. To też i pamiętnik jego oddaje w przedzi
wny sposób atmosferę legjonowej epoki.

Na przestrzeni trzystu kilkudziesięciu
stron wdychamy z radością i rozrzewnieniem

tę atmosferę, pełną beztroskiej tężyzny i we
sołości, leguóskiej przekory i zaradności. Ob
cujemy tu z tern dziwnem, jedyriem chyba na

świeeie wojskiem, w którem choruje się i ma-

roduje w czasie odpoczynków i postojów w

odwodzie, lecz zdrowieje się na moment bi
twy. Z tem wojskiem, w którem szeregowy

kuksuje się na kwaterze ze swym dowódcą
pułku lub improwizuje w czasie marszu saty-
pczne piosenki na swych oficerów, a równo

cześnie całe wojsko przeniknięte jest na*

wskroś duchem najsurowszej bojowej i ideo
wej dyscypliny.

Nie brak w pamiętniku Składkowskiego
i momentów politycznych. Raz wraz daje u

pust swej wzgardliwej awersji do Austrjaków
za to. że byli zdradliwymi ,,sprzymierzeńca'
m i" . którym ufać .nie można, a równocześnie

tchórzliwymi 'i głupimi strategikami, za kto.

rych trzeba łatać dziury na froncie i nadsta
wiać karku. Słyszymy o odprawie oficerów

brygady, na której uchwalono statut znanej
kasy oficersk ej. Słuchamy, jak Składkowski

z l': e-strzyńskim ,,gada całcmi godzinami c

PolsLe i przyszłości", jak logun w ciężkim
momencie ,,krzepi się myślą o Polsce". O tych
jcdrak sprawach najistotniejszych mówi się
zrzadka i powściągliwie. Żołnierz legjonowy
nie hamletyzował, nie wiódł sporu o orjenta-
cję, nie znał wahań i wątpliwości. Wiedział

że idzie jedynie trafną drogą orężnej walki,
że idzie za przewodem Wodza, w którego wie
rzył niezachwianie. Ta pewność i ta wiara by
ły też źródłem jego pogody i beztroski.

Żołnierz legjonowy i w dalszą swą pracę
wniósł te samo wartości. Wszedł w życie Pol
ski niepodległej z dawną brawurą. Na każdym
posterunku pracy obywatelskiej wykazuje tę
żyznę, odwagę decyzji, zdolność do ryzyka,
poczucie odpowiedzialności, żołnierski zmysł
hiera rchji i posłuchu. W dalszym ciągu łączy
go najściślejsze poczucie koleżeństwa z daw
nymi towarzyszami broni, idea wspólnej wier
nej służby pod przewodem komendanta.

W pierwszym szeregu tego hufca maszeru
je wciąż młody ,,obywatel Podkowa" vel Sła
woj Składkowski, jeden z najzasłużeńszycl
żołnierzy obozu Marszałka-
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frontem do Gdgni
Na straży dobra pabsfwa w żołnierskim apelu

r
'

Sierpniowe zjazdy legionowe mają
już swoją :i2-letnią tradycję i są zawsze

ważnem wydarzeniem w naszem życiu
narodowem ,spolecznem i politycznem.
Zjazdy te bowiem, związane z rocznicą
wymarszu pierwszej kadrowej kompanii
strzeleckiej w dniu 6 sierpnia 1914, nie

są tylko żołnierskim apelem dla uczest
ników ostatniej zwycięskiej walki o nie
podległość i nie mają jedynie cbarakte-

ru koleżeńskiej zbi'órki.

Obóz legjonowy jest w'ciąż młodą i

iywą awangardą obywatelskiej służby
Zwarty ideowo, zmontowany na podsta
wach poczucia koleżeństwa i zmysłu h.'e.

rarchji, zajmuje już od lat w naszem ży
ciu zbiorowem pozycję czołową. Naj
ważniejsze odcinki pracy państwowej i

społecznej uchwycił w swe silne, żołnier
skie dłonie i w poczuciu odpowiedzialno
ści za losy Rzeczypospolitej trwa nie
złomnie na froncie tej codziennej walki,
która wykuwa przyszłość państwa.

To też zjazdy legjonowe są nietyłko
rocznicową uroczystością poświęconą
wspomnieniom niedawnych walk wyzwo
leńczych. Zawsze były one związane ści
śle z bieżącein życiem narodu i państw,
formułowały zawsze pewne ogólne hasła

i nakazy, które ogól legionistów i społe
czeństwa realizował później w mozole

codziennych prac.
W latach 1923—5 na tych to zjaz

dach rozlegał się donośnie ostrzegawczy
i oskarżycielski głos Marszałka Piłsud
skiego, który budził ospałych, chłostał

winnych i mobilizował zdrową moralnie

część społeczeństwa do walki ze złem

prywaty, sobkostwa i partyjnictwa, jakie
toczyło podówczas organizm państwa.
Pamiętamy, jak to w parę lat później na

zjazd legjonowy w Wilnie, który odby
wał się w momencie znacznego napręże
nia stosunków polsko-litewskich, przy
byli masowo korespondenci zagraniczni
w przekonaniu, że właśnie na legjono-
wym zjeidzie padną jakieś zasadnicze

hasła i rozstrzygnięcia.
W latach ostatnich, w okresie już

kryzysu i trudności g'ospodarczych i bud
żetowych na tych właśnie zjazdach, w

Nowym Sączu czy gdzieindziej, rozlega
ło się zawsze najg'łośniej wezwanie do

koniecznych ofiar na rzecz państwa i ha
sło przetrwania.

O wyborze miejsca zjazdu decyduje
rokrocznie Zarząd Główny Związku Le-

gjonistów. Najczęściej miejsce zjazdu
złączone jest z jakimś fragmentem pracy

bitewnej strzeleckiej i legionowej. Kiel
ce były chrztem bojowym pierwszych
oddziałów strzeleckich i bazą organiza
cyjną dla rodzącego się w ogniu walki

wojska polskiego. Bitwa pod Marcinko
wicami, znana z porywającego przedsta
wienia jej przez Marszałka Piłsudskiego
w ,,Pierwszych bojach", stoczona zosta
ła niemal u bram Nowego Sącza i była
śmiałą próbą owładnięcia mimo nierów
ności sił tern miastem. W Tarnowie zgi
nął na szubienicy legionista Król-Ka-

szubski, wzięty przez Rosjan do niewoli

w czasie trzydniowego boju, toczonego
na polach polskiego Łowczówka. Lublin

zajęli w r. 1915 ułani Beliny. Kalisz byl
również etapem legjonowego hartu. Tuż

obok, w Szczypiorniańskim obozie jenie
ckim, żołnierz polski trwał przez długie
miesiące, więziony za to, że z pogardą
odrzucił podszepty zawarcia haniebnych
paktów z pruskim okupantem.

W roku bieżącym zjazd legjonowy
odbędzie się w Gdyni. Symbolika tej de
cyzji jest wyraźna. Toczy się dziś walka

o całość naszych granic, o polski brzeg
'Bałtyku. Walka bezkrwawa, lecz nie
mniej trudna i nieubłagana. Walka z

wrogiem, dla którego każda broń jest do
bra, który od wieków wychowany jest w

kulcie grabieży i gwałtu, dla którego ka
żdy układ, każdy traktat międzynarodo
wy jest tylko śmiesznym świstkiem pa
pieru, a każde uczynione mu, wyszachro
wane przezeń ustępstwo tylko podnietą
do stawiania wciąż nowych, coraz bez
czelniejszych żądań.

Stanowisk^ całego społeczeństwa
polskiego wobec niemieckich prowoka-
cyj i zaborczy-ch tendencyj jest znane.

Gdynia stała się dziś symbolem naszego

ro-woju państwowego, naszego mocar

stwowego stanowiska, symbolem naszej
narodowej dumy. To też gościła już w

swych murach w tym roku zjazd ofice
rów rezerwy, pomorski zjazd Sokołów,
w ostatnią niedzielę lipca odbędzie się tu

tłiim'ne i manifestacyjne ,,święto morza"

W murach Gdyni obradować będzie

wielki sierpniowy zjazd leg'jonowy.
Z Gdyni, naszej nadmorskiej strażni

cy, rozlegnie się stanowczy głos łegjono-
wy obozu, tego obozu, który na ostrzach

swycli bagnetów wydźwignął niepodle
głość Polski i który dziś dźwiga na swych
barkach losy Rzeczypospolitej,

IłWszgscg Pelacg motto l*gC dumni
Prasa seronni(twa narodowego... w cdwrocie

a

B. doradca finansowy Banku Polskiego,
p. Dewey, jak donosi organ Stronnictwa na
rodowego ,,Kurjer Poznański" p, t. ,,p. Dewey
o swojej wdzyeie w Poznaniu", złożył redak
c ji tego pisma oświadczenie. W oświadczeniu

tem wydrukowanem na łamach ,,Kurjera Po
znańskiego" p . Dewey pow'iedział m in .:

,,W'szyscy Polacy mogą być dumni z od
porności, którą okazał ich kraj wobec

przesilenia, jakie dotknęło cały ś'wiat. Od
porność ta jest wynikiem odwa-gi i lojał-
nc-ści całego narodu polskiego i jest pod
kreślana jak najpochlebniej we wszystkich
kołach finansowych."

Fakt to wiele mówiący, że na łamach pi
sma stronnictwa narodowego opinja p. De-

weya znalazła posłuch i uznanie. Wiadomo

bow-iem, że prasa tego obozu n igdy nie 'wypo
wiedziała się dotąd pochlebnie o naszem zma
ganiu się w walce z kryzysem. Coprawda po
w'yższe zdania p. Dewcy'a ,,Kur. Pozn." zreda
gow'ał w duchu swoich metod, gdyż celowo nie

wspomniał o wysiłku czynników państw'owych,
na co b. doradca finansowy zwracał niejedno

krotnie uwagę. W każdym razie ew'olucja, ja
ka dokonała się w ocenie naszej państw'owej
pozycji gospodarczej na łamach ,,Kur. Pozn."

jest charakterystyczna. Działacze bow'iem

,,narodowi" w prasie w-łasnej sami nie zdobyli
się na objektywne stwierdzenie tego stanu a

naw'et wprost przeciwnie szerzyli defetyzm i

położenie gospodarcze kra ju m alowali w' czar
nych barwach. Dopiero' opinja p. Dewey-'a do
prowadziła ich do pewnej równowagi i otrz-e
źw'ienia, gdyż gdyby sami nie przyznali jej
rac ji, zapewne pom inęliby i ośw'iadczenie p.

Dewey'a grobowem milczeniem .

Odwrót nastąpił. Ciekawe tylko, jak długo
prasa Stronnictwa Narodowego utrzyma się w

tej równowadze i w stwierdzeniu, że ,,wszyscy

Polacy mogą być dumni z odporności, którą
okazał ich kraj wobec przesilenia" . Bo tru
dno przypuszczać, aby oświadczenie p. De
wey'a nie zobowiązywało do okiełznania samo
wolnych 'W 'ystąpień prasy tego stronnictwa,
wystąpień, które conajm niej nie zgodne są z

rzeczywistością.

DetfacwGdwii g n

Patrol IBclIaiff

Pierwszy przekroczył granicę b. Kongresów ki, pierwszy starł się z Moskalami patrol Be

liny. Tradycję belintaków przejął 1 pułk uła nów legjonowych.

nie zapomnijcie zakupić

pamiątKi z bursztynu
natu ralnego

w sklepie fabryki wyrobów 'bursztynowych

Piotra TrzeSniaha
przy ol. Podjazdowej oboK dworca

Kolejowego w Gdyni.
najpiękniejsze ozdoby dla aaml Najstosow
niejsze podarki dla każdego! Największy
wybór po cenach fabrycznych! Jedyna
najlepsza okazja zakupu prawdziwie P^knej
ł cen^ei rzeczy za niska cenę! 4968

Poset won PloSlifiG
w Warszawie

Do Warszaw'y powrócił poseł rządu nie*

micckiego, von M oltke i przejął urzędowanifr
z rąk radcy von Rintelena.

Poseł Moltke bawił na urlopie, podczas
którego zastępowa! go radca von Rintelen.

Wobec niezwykłej sytuacji, w jakiej znalazł

s:ę p. von Rintelen, poseł von Moltke przerwał
urlop i pow'rócił na swoje stanowisko dyplo*
matyczne. -------------- ------------

Cenne dokumentu
wracała do Polski

Delegacja polska do mieszanej kom isji spe

cjalnej w Moskwie przejęła z rąk władz SO'

wieckich cenne dokumenty historyczne doty*
czące ziem polskich. W odebranych zbiorach

znajdują się cenne m aterjały archiwalne to*

syjsko--pruskiej ko m isji w sprawie uregulowa*
nia granic państw'ow'ych z okresu rozbiorów

Polski. Akty te zajęły 1 i pół wagonu i wy.
siane już zostały z Leningradu do Warszawy',
gdzie przejęte będą przez centralne Archiwum

Państwowe .

------------ ------------

NłemSecKI ohret wojenny
w GflaAshu

Dnia 13 bm. zawinął do portu w Gdańsko

okręt pomiarowy marynarki wojennej niemiec-

kiej ,,Meteor", który dokonywa na w-odach

wschodniopruskich Bałtyku pomiarów. Obsa*

dę ,,Meteoru" stanow'i 10 oficerów i 123 mary.

narzy. Po jednodniowym pobycie w porcir
gdańskim i uzupełnieniu zapasów ,,M eteor" ma

odpłynąć na pełne m-orze.

Wuliiini! chemik
amervkafislfi w Polsce

W Polsce b-awi obecnie znany profesor
chcmji uniwersytetu Yale w New Haven (St.
Zjednoczone), dr. Oskar Baudisch. Prof. Bau-

d-isch przebywa obecnie w Poznaniu, gdzie
z-apoznaje się z pracami w dziedzinie chcmji
żelaz-a, przeprow'a-dzonemi w zakładzie che

tnji nieorganicznej Uniwersytetu poznańskie
go pod kierunkiem prof. dr. A . Krauze-go.

Obniżka opłat pocz-
torfgcli

Minister poczt i telegrafów inż. Boerne?

podpisał rozporządzenie o obniżeniu opłat za

przesyłkę druków pocztą. Na mocy tego roz,

porządzenia nadawca przesyłający więcej niż'

100 egzemplarzy druku korzysta z ulgi 4Wo

obecnej taryfy, ponad 500 druków ulga wyn-o.
si 50%i, ponad 1.000 druków 60%. Minister-

stwo rozważa równocześnie kwestję obniżenia

opłat za listy i karty korespondencyjne. Po*

dobno ministerstwo zamierza powrócić do o-*

płat jakie obowiązywały przed ostatnią pod.
wyżkąawięcdotaryfy25grzalisti15gr
za kartkę, korespondencyjną. Decyzji w tej
sprawie należy oczekiwać wczesną jcsicnią.

Ogniska odwetu niemieckiego
Ci, Mmmspislsiifą przeciw Polsce

Poważną rolę polityczną, niekiedy nawet

decydującą odgrywają w Niemczech związki
b. kombatantów. Związków tych jest około

tuzina. Istotne jednak znaczenie posiada tyl
ko pięć największych organiizacyj.

Najpotężniejszą i najbardziej wpływową
organizacją b. wojskowych jest związek ,,Kyff -

hauser", grupujący 3 m iljony członków. Zwią
zek ten pozostający pod wpływem nacjonali
stów, odegrał wielką rolę w sprawie kandyda
tury Hindenburga na prezydenta Rzeszy. —

Feldmarszałek uzależniał swoją decyzję od

stanowiska tej najpotężniejszej organieacji h.

kombatantów.

STAHLHELM.

Drugą wielką organizacją b. kombatantów

jest ,,Stahlhelm" (Bund der Frontsoldaten).
Grupuje on miljon członków. Na czele jego
stoi kapitan Franz Seldte, bezręki inwalida.

Założył on w listopadzie 1918 r., w Magdebur
gu, związek ,,Hełmu Stalowego", który —

rzecz znamienna — m iał początkowo charak-

I ter republikański. ,,Stahlhelm" odgrywa w

polityce niemieckiej wielką rolę. Posiada swo
je pismo pod nazwą ,,Der Stablhelm ". Wodzo

wie jego Seldte i Duesterberg są wybitnymi
politykam i nacjonalistycznymi. ,,Stahlhelm
wkrótce odbędzie Zjazd sw-ój w Berlinie.

ZAKON MŁODONIEMIECKI.

,,Juiigdeutscher Orden" (zakon młodonie-

m iecki), zwany w Skróceniu ,,Jungdo", stoi na

gruncie republiki i konstytucji wejmarskiej.
Ciekawa jest jego organizacja i ideologja. Na

czele ,,Zakonu młodonicmieekiego" stoi wielki

mistrz (Hochmeistor), jest nim A rtu r Mah-

raun, oraz kanclerz (Ordenskanzler). ,, Jung-
do" jest — jak powiada deklaracja i statut

organizacji — zw'iązkiem ludowo-politycznym,
stojącym na gruncie ideowym, narodowo-

chrześcijańskim i konstytucyjnym . Znakiem

,,braci zakonnych" (Ordensbriider) jest 8-kan-

cLasty krzyż na białem polu z głow'ą rycerza;
krz yż ten zn ajduje się rów'nież na sztandarach

zakonu. Jedncm z zadań ,,Zakonu młodonie-

mieckiego" jest ,,walka z demagogją, pluto-
kracją i partyjnictwem. przekształcenie parla
m entów w rzeczywiste zgromadzenie kierow'ni
ków. ,,Jungdo" posiada również organizację
młodzieży, oraz kobiece. Posiada też pismo
p. n. ,,Der Jungdeutschę".

Mnejsze znaczenie posiada: ,,W ehrwolf

(prezes,Fritz Kloppe). Nazywa się społecz
nym, wielkoniemieckini ruchem wolnośeio

w-ym". Apeluje zw-łaszcza do młodzieży, którą
stara się wychować w duchu odwetowym.

CZARNO-CZERWONO-ZŁOCI.

Wreszcie wymienić należy w-ielką organi
zację republikańsko-domókratyczną ,,Reichs-
barsner Schwarz-Rot.Golcl" (Sztandar czarno-

czerwono-złoty); są to, jak wiadomo, barwy
republikańskiego sztandaru Niemiec. Grupuje
on prz-eszło 3 i pół m ilj. członków, jest więc
najliczniejszą ze wszystkich niemieckich orga-

nizacyj b. kombatantów (zaznaczamy, iż 90

proc, Reichsbanneru stanowią socjaldemokra
ci). Na czele jogo stoi Karol Hoeltermann (do
niedawna Otto Hocrsing). Związek uważa za

swój obowiązek ,,budzić i krzewie nastroje re
publikańskie, bronić konstytucji i oddać się
do dyspozycji republikańskich rządów i włads.

w razie niebezpieczeństw-a" . Organem zwinz

ku jest pismo ,,Das Reichsbanner".

Wszystkie te związki wrogo odnoszą się do

Polski i odgrywają rolę pierwszych skrzypiec
w kampanji odw-etowej.
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(idynia na międzgnarodowei arenie
Cala słowiafiszcziszsta łączy się z Odgnią

Nasza Gdynia, duma całego narodu, ten

fcud twórczy pracy polskiej nad polskiem
morzem, jak nazwała Gdynię prasa zagra
niczna, rozwija się bez przerwy. Wznieśli
śmy ją i uczyniliśmy już dumną i potężną;
stała się portem o znaczeniu międzynarodo-
,wem, zestrzeliła w sobie rozmach i życie
'gospodarcze całego organizmu państwowe
go, w szystkich sfer gospodarczych.

Praca jednak wre w Gdyni budujemy
ją bez przerwy nadal, rozwijamy gruntow
nie, wyposażamy w nowe środki. I to wła
śnie jest dowodem świadomości, twórczej
powszec(hnej troski o dalszy i jaknajwiększy
rozwój Gdyni.

Na Gdynię patrzy zagranica z podzi
wem; w niej żywotne nadzieje i ambicje
składa również cała Słowiańszczyzna Do
wodem tego jest wymowny artykuł, który
ukazał się w organie czeskiej narodowej
demokracji w ,,Morawsko - Sleskym - Den

niku" wychodzącym w Morawskiej Ostra
wie. Pismo to po ,,Święcie Morza" zamieś
ciło artykuł wstępny p. t .: ,,Morze dla Sło
wian'', który podajemy w streszczeniu za

Kurj. Codziennym".

Święto Morza
i państwa stowittoslfie

,,Wspaniała manifestacja narodu i pań
stwa polskiego w Gdyni — pisze czeski

dziennik — była stwierdzeniem istnienia

bezwzględnej woli wytrwania Polski przy

wolnym dostępie do morza, przez polskie
Pomorze.

W jaki sposób doszło do polskiej mani
festacji, w której wzięło udział 100.000 roz
entuzjazmowanych uczestników z reprezen

tacją państwa, z Prezydentem na czele, a

'na którą z samej Warszawy przybyło o-

kolo 30.000 ludzi? Była to bezpośrednią
reakcja na zachowywanie się społeczeń
stwa i prasy niemieckiej Rzeszy i aa pro
wokujące przemówienia niemieckich do
stojników państwowych.

Powojenne Niemcy, dawniej demokra-

tyczno-republikańskie, dz ś szlachecko-woj-
skowe, a tem więcej przyszłe hitlerowsko-

hohenzolernowskie, zbyt otwarcie manife
stują swą dążność do zajęcia Pomorza ze

zbudowaną wprost cudownie Gdynią i do

połączenia ponownego tych od wieków sło
wiańskich krajów z Niemcami. Pob'te

Niemcy odetchnęły i ponownie wysuwają
stary germański program skoloni(zowania
słowiańskich krajów na Wschodzie, a co

najważniejsze, odepchnięcia słowiańskich

ludów od brzegów wolnego morza, daleko

do śródziemia".

,,Święto morza w Gdyni było zatem U-

ROCZYSTYM MOMENTEM DLA WSZY
STKICH NARODÓW I PAŃSTW SŁO
WIAŃSKICH, ażeby sobie uświadomiły
przeszłość a pamiętały o przyszłości. Sam

Prezydent Rzplitej podkreślił to na uroczy
stości, gdy wspomniał o tragedji Polski z

przed 160 laty.

SpsMolicznii
drogowskaz calci
s owiaAfzczyzny

Strata Pomorza i wolnego morza prowa
dziła niepowstrzymanie do katastrofy, do

u traty niepodległości Polski. Czy historja
ma się powtórzyć? Bez Pomorza i wolnego
dostępu do morza nie będzie w przyszłości
polskiej niepodległości państwowej, te sło
wa Prezydenta o głębokiem znaczeniu, są

symboliczne dla całej Słowiańszczyzny. U -

e?ą nas ęskn.ić za morzem i miłować je.
Przecież polska historja na tle morza po
wtarzała się u wszystkich narodów słowiań
skich. Tragedji wojen o morze nie oszczę
dził los nawet największemu napadowi sło
wiańskiemu, Rosjanom. Utracili oni porty
Dalny i Port Artur, oraz zagrodzono im

wolny przejazd przez Dardanele''.

,,A cóż dopiero mówić o tragedji małych

narodów słowiańskich i ich dostępie do mo
rza. Małej przedwojennej Serbji nie wol
no było dotrzeć do morza, nawet zjednoczo
nej Jugosławji nie użyczono wolnego po
ruszania się po morzu (Włochy przy po
mocy Albanji). Nieszczęśliwa Bułgarja pod
czas wojny bałkańskiej przeciw Turcji wy
walczyła "ohie dostęp do morza Egejskie
go w Dedeagaczu, ale co zdobyto bronią,
to dyplomacja straciła. Słowianom zakaza
no stanąć silną nogą w Dedeagaczu i w Sa
lonikach, tej kolebce słowiańskiej kultury"

Ptorze d la stowiśsm
,,Najtragiczniejszym jest los Czechosło-

wacji. Możliwość wspólnego korytarza z Ju

gosławją upadła na konferencji pokojowej
i zastąpiono ją papierowemi porękami o...

pasach portowych w Hamburgu i Szczeci
nie, Nie mamy żadnej nadziei uzyskania w

najbliższym czasie dostępu do żadnego
portu morskiego, a przecież nasz rozwinięty
przemysł, handel i, rol'nictwo woła o mo

rze.

Wtłoczeni w centrum Europy, musimy
dążyć do morza. To też musimy usłyszeć
wołanie Polaka. Mamy w Gdyni naszą stre
fę (wolnocłową). Trzeba tam wybudować
port, zawrzeć z Polską umowę o taryfach
przewozowych. GDYNIA MUSI SIĘ STAĆ
PORTEM NIETYLKO DLA POLSKI, ALE

DLA CAŁEJ ŚRODKOWO - WSCHOD
NIEJ EUROPY SŁOWIAŃSKIEJ. Jednem

z pierwszych zadań polityki państw sło
wiańskich musi być praca nad urzeczywist
nieniem hasła: ,,MORZE DLA SŁOWIAN",

To żywe hasło, jakie idzie z Czechosło
wacji nad polskie morze, oby jaknaijrychlej
stało się rzeczywistością. Dowodem, że

Gdynia złączyła się już ze Słowiańszczyzną,
nawiązała bezpośrednie stosunki gospodar
cze, są dotychczasowe rezultaty polskiej
pracy nad morzem. Dziś trzeba tylko po
dwoić wysiłki w tym kierunku i całą Sło
wiańszczyznę związać nierozerwalnym wę
złem twórczej współpracy z Gdynią.

Przy bólach lub zsw otach głowy,
szum ie w uszach, bezsenności, ziem samos

poczuciu, pobudzeniu, należy natychmiast zasto*
* ow.af wyPróbowany przy tych dolegliwościach
środek — wodę gorzką ,,F ra c sska Józefa,4

H CfoutBiźwmiw si(Ę i SeącsmmĘg

-Ceg*fora yffliodycfk
domorsRi i

Kobaly iMFJttwiaiic w M m i
Stan robót portowych w miesiącu lipcu byl

następujący: wykończono 200 m. ścianki nad*

wodnej na kesonach nadbrzeża Stanów Zje*
dnoczonych; zalożcmo fundamenty pod dźwi*

gi na nabrzeżu Holenderskiem i Stanów Zje*
dnoczonych; zakończono układanie torów ko*

lejowych na nabrzeżu Holenderskiem oraz

wykonana połączenie tych torów z torami od*

stawczemi; rozpoczęto budowę magazynu

tranzytowego na nabrzeżu Francuskiem; roz*

poczęto budowę hali śledziowej na nabrzeżu J

Angielskiem; doprowadzono pod dach budowę
magazynu dla S. A . Żegluga Polska na na*

brzeżu Wilsonowskiem; zakończono montaż 2

dźwigów 7*o tonowych na nabrzeżu Holender

skiem; rozpoczęto montaż 3*ch dźwigów 3 to*

nowych na nabrzeżu Stanów Zjednoczonych;
ustawiono w basenie Węglowym 4 boje dla

odciągania statków od nabrzeży w czasie bu*

rzy i wykończcno budowę ulicy na molo In*

dyjsko*Amerykańskiem.

Mowa sngnaHzacga n a Helai
Radio^cja anawa lalarnia aass*rsS*a

Urząd Morski zlecił Państwowym Za
kładom Telegr. i radiotechnicznym w W ar
szawie budowę nowych urządzeń do sygna
lizacji nawigacyjnej na Helu oraz na t. zw .

,,Szwedzkiej Górze", pomiędzy Helem i Ja
starnią, W Helu, przy latarni morskiej
,,Hel", będzie zainstalowana automatyczna
radjostacja, zwana radjolatarnią (podobną
do radjostacji automatycznej, zainstalowa
nej przy wejściu do portu gdyńskiego na

łamaczu fal).
Na ,,Szwedzkiej Górze" zbudowana

będzie nowa latarnia morska, która zastąpi

obecną latarnię ,,Jastarnia — Bor", Przy
latarni te; Państwowe Zakłady Tele- i Ra
diotechniczne zmontują specjalną wielo-

błonową (multimembranową) syrenę, zasi
laną prądem elektrycznym, poruszającą się
około osi pionowej a wysyłającą dźwięk o

^dużej mocy 7500 Watt akustyczn.) w pew
'nych określonych kierunkach. Syrena ta

stanowi najnowszą zdobycz techniki sygna
lizacyjnej dla celów żeglugi morskiej.

Montaż na miejscu odpowiednich apa
ratów i urządzeń rozpocznie się w roku

przyszłym.
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Ostatnio wydal Instytut Bałtycki w Toru*

niu pod powyższym tytułem broszurę p. Wa*

cława Olszewicza.

Niewielka ta praca, bo licząca zaledwie 35

stron, ale jakżeż bogata w treść, a przytem
niezwykle aktualna, ,,Węgiel i morze", to

Górny Śląsk i Gdynia, to cała nieomal gospo*
darcza Polska i nasza przyszłość. Kto zrazu*

mie nasze bogactwo węglowe, a jesteśmy
czwartym na świecie krajem, co do ilości

eksportowanego węgla, ten pojmie również

bezcenne znaczenie tego skrawka morza, które

posiadamy. Autor ,,Węgla i morza" przed*

Węgiel i morze(ń
stawił cyfrowo zapasy węgla w Polsce i jego
walory, zbyt węgla polskiego wewnątrz kraj-j
i nazewnątrz, kierunki eksportu, rozwój eks*

portu morskiego, magistralę węglową, ry nki

konwencyjne, konkurencję angielską, wreszcie

poświęcił kilka stro n konieczności uplasowania
węgla nad morzem, jak dawniej zboża poi*
skiego. Bandera polska, a węgiel — to sym'
boi naszego handlu zamorskiego. To też do*

niosłość dróg morskich i łatwy dostęp do nich

lądem, czyli kolej Górny Śląsk—Gdynia, sta*

je się naczelnem zadaniem naszej polityki gos

spodarczej.

Dom Marynarza
w Gdyni

W pobliżu portu wzniesiony został w Gdyni
,,Dom M arynarza", do którego dostęp maję
marynarze wszystkich narodowości, p rzyby
wający do Gdyni. W domu tym znajduje się
tania restauracja i świetlica oraz szereg pokoi
gościnnych Ilustracja nasza przedstawia pięk

ny gmach ,,Domu Marynarza".

Warszawa - Gdynia
,,L loyd Polski'* w Bydgoszczy przedłuży!

do Gdyni towarową komunikację rzeczną,

funkcjonującą do'tychczas z Warszawy do

Gdańska i z powrotem. W ten sposób towary
nadawane w Warszawie, dochodzić będą dro
gą wodną bez przeład-unku do portu gdyńskie
go. Czas podróży statku towarowego z W ar
szawy d'o Gdyni obliczony jest na sześć dni

HawelM egipska przez
Gdynie

Do portu gdyńskiego przybył parowiec
szwedzki ,,Blaland" należący do Svenska O-

rient Linien, który przywiózł z Aleksandrjt
270 bel bawełny egipskiej.

W południe przybył do portu motorowiec

,,Tampa", kursujący na linji regularnej Gdy
nia - porty zatoki meksykańskiej. Przywiózł
on Z Nowego Orleanu i z Houston 1280 bel

bawełny amerykańskiej i 60 ton tytoniu.

Piswcrsfe Micm iecliie
Szereg firm hamburskich i bremeńskich

rozesłało ostatnio d'o firm polskich propozycję
kierowania tow'arów przez porty niemieckie,
przyczem firrny niemieckie w ofertach swych
powołują się na rzekome trudności istniejące
w porcie gdyńskim.

W związku z tcm Urząd Morski w Gdym
podaje do wiadomości publicznej, że powyż
szą akcja fitm niemieckich jest tendencyjna
ohiż że praca portu gdyńskiego rozwija się r.i

pełnie normalnie, obroty zwiększają się. za?

now'e urządzenia portowe oddaw'ane do użył
ku um ożliwiają dalsze usprawnienie obsługi
klijentów portu. ,

________

larzste!Ressfferzeiu

W ramach Wydziału Eksploatacyjnego U-

rzędu Morskiego w Gdyni utworzono nową

jednostkę administracyjną — Zarząd Nabrze

ży, który funkcjonuje od dnia 5 sierpnia r. b.

Zarząd Nabrzeży administruje magazynami
portowymi, placami składowymi, dźwigami
nrar. ntr7vmmA nnr/arlulr nti tprpnipi n(7rtn

Zarząd Nabrzeży administruje magazynami
portowy'mi, placami składowymi, dźwigami
oraz utrzym uje porządek na terenie portu.

Z ruchu portowego w Gdyni
Lipiec natiepszgm miesiącem w bilansie portowym

Obrót towarowy w porcie Gdyńskim w lip
cu wprawdzie nie osiągnął cyfry rekordowej
lat ubiegłych, jest jednak najkorzystniejszym
miesiącem w rb., wykazuje bowiem cyfrę
482.965 t. wobeo 400.579 t. w czerwcu. W zrost

ten odnosi się głównie do towarów masowych
jak węgiel i ryż w obrocie zamorskim.

Ruch statków w lipcu w porównaniu z

czerwcem również uległ zmianie in plus. Przy*
było statków 346 (w czerwcu 291) o pojemno*
ści 217.509 (216.400) nrt. Wyszły 343 statki

(w czerwcu 300) o pojemności 254.676 (230.868)
nrt. W lipcu zatem ruch statków wzrósł tak

pod względem ilości jak i pojemności (w lip*
cu 1931 r. 286 statków o pojemności 259.058

nrt. na wejściu i 293 statki o pojemności
264.229 nrt. na wyjściu). Kolejność bander
w miesiącu sprawozdawczym była następują*
ca: Szwecja, Polska, Niemcy, Danja, Norwe*

gja, Anglja. Obrót towarowy zamorski wy*
nosi 477.094 t. (wobec 388.188 t. w czerwcu

w czem przywóz 40.466 t. (26.482) i wywóz.

436.628 t. (361.706 t.) Na zwiększenie obro*

tów wpłynęły: w przywozie takie transporty,
jak ryż surowy 10.338 (wobec 9.751 t. w

czerwcu) żużle Thomasa 13.328 t. (wobec 2.200

t.) dalszy wzrost nasion oleistych (2.876 wo*

bec 1.046 t.), zwiększony nieco przywóz zło*

mu (7.883 t. wobec 5.262 Ł), bawełna (1.894
wobec 1.792 t.), owoce południowe świeże

(838 t. wobec 781 t.) i suszone (204 t. wobec

34 t.

W eksporcie zwiększy! się szereg pozycyj,
a w pierwszym rzędzie węgiel eksportowy
(387.651 t. wobeo 327.787 t.) i bunkrowy
(15.054 t. wobec 14.708 t.) jak również koks

(2.819 t. wobec 650 t.), następnie cukier (6.423
t. wobeo 5.317 t.) . Bekony (5.722 t . wobec

2.829 t.) i wędliny (l.270 t. wobec 774 t.)
uzyskały najwyższą cyfrę w roku bieżącym;
znaczny stosunkowo ładunek stanowiły deski

i laty (7.109 t. wobec 246 t.) oraz nawoz.y azo*

towe (4.262 t. wobec 275t.) i cynk (1.6C6 t.

wobec 855 t.) . Ob roty w żegludze przybrzeż?

nej i śródlądowej w porównaniu z czerwcem

znacznie się zmniejszyły (5.780 t, wobec

12.381 t.) .

Ruch pasażerski wykazał wzrost w porów*
naniu z miesiącem ubiegłym: przyjechało 1901

osób (w czerwcu 1414) wyjechały 1.603 (w
czerwcu 292 osoby).

W miesiącu lipcu s tatki PP. Żeglugi Pol*

skiej przewiozły crgółem 39.258 ton, z czego

wywieziono towarów z Polski — 28.998 ton,

przywieziono do Polski - 4.760 ton i prze-
wieziono między portami zagranicznemi 5.500

ton.

Na pierwszem miejscu w przewozach stat*

ków P. P. Żeglugi Polskiej stoi węgiel, dalc;
idą: tomasówka, drzewo, cukier, szyny, ruda.

drobnica i w bardzo małych ilościach zboże

W miesiącu sprawozdawczym statki P. P.

Żeglugi Polskiej odbyły 17 podróży. Za fracl

ty zainkasowano Ł 12.860.17.10.
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Walka o władzę w Rzeszy
towarzysza te(bez przerwy zamachy i krwawe awaniary

Osła wioue niemieckie biuro Conti rozesłało,
jak wiadomo komunikat, w którym sytuację
Jolityczną scharakteryzowało m', in. tym zwro
tem, że ,,w Niemczech przeważa naogół opinja,
iż Hindenburg w żadnym wypadku nie zgodzi
iię na poruczenie Hitlerowi kierownictwa no
wego gabinetu".

Ta zapowiedź brzm i coprawda niedwuznacz
nie, lecz zobaczymy ja k w praktyce będzie wy

glądała. Zdaniem naszem jest to moment tak
tyczny dla osłonięcia pewnych celów.

Organ hitlerowców ,,Der A ng riff" pisze
bojowo: ,,Pragniem y jeszc-ze raz podkreślić,
że zasadniczo jesteśmy za ja k najostrzejszem
wystąpieniem przeciw terorowi czerwonemu,

występujemy jednak przeciw temu, jeśliby
rozporządzenie to miało dotknąć tych, którzy
w obronie koniecznej chwycili się ostatecznego
środka... Jesteśmy przedewszystkiem zdania,
że nawet najostrzejsze środki policyjne nie

przywrócą w Niemczech spokoju, jeż eli nie zo
staną równocześnie usunięte trudności gospo
darcze i moralne narodu niemieckiego. Do te 
go zaś z d o ln i są jedynie narodo'wi socjaliści.
Pierwszą konsekwencją tego rozporządzenia
powinno być zatem oddanie władzy państwo
wej w ręce narodowych socjalistów. Jeżeli

najsilniejsza partja Niemiec nie otrzyma na
leżnej jej władzy, wówczas będą powstawały
wciąż nowe ogniska niepokojów. Byłoby bez
wstydem ofiarować nam jedynie ministerstwo

pracy i gospodarki. Są tylko dwie możliwości:

albo obejmiemy ster rządu, albo podejmiemy
z rządem walkę i w krótkim czasie powalimy
go na kolana. K w estja utworzenia, rządu zo
stała obecnie poruszona i jesteśmy z dotych
czasowego biegu spraw zadowoleni. Ufamy też.

że wódz nasz doprowadzi sprawę do szczęśli
wego końca".

Tymczasem centrum wypowiada się za

współpracą z hitlerowcami. Centrowi przy
-wódcy tak formułują swoje stanowisko: ,,Cen

trum musi żądać przyjęcia całkowitej odpo
wiedzialności przez stronnictwa, uczestnicząc(
w rządzie. W ramach tych chodzi przede
wszystkiem o otw a rte przyjęcie wsrpółodpo
wiedzialności przez narodowych socjalistów
Samo przez się jest zrozumiałe, że zagwaran

'towane musi być ścisłe przestrzeganie metod

i ciróg konstytucyjnych i że nowy rząd prowa
d-rić musi lojalną współpracę z parlamentem .

0. Król Alfons a zamacfs
hiszpański

, ,Prager T ageblatt'' zamieszcza w związku
z ostatnieroi wydarzeniami w Hiszpanji szereg

interesujących wiadomości z otoczenia b. kró*
la Alfonsa, bawiącego w Czechosłowacji od

dłuższego czasu w charakterze gościa rodziny
Metternichów: ex*krói Alfons czuw-ał ubiegłej
n-ocy w gronie towarzyszących inu a rystokra!
tów hiszpańskich, aż do 4 rano. W tym czasie

był kilkakrotnie telefonicznie wzywany z Pa*

tyża, Londynu i Berlina. K rótko jłrzed pół*
nocą, ex*król zawezwał do siebie urzędujące*
go nadinspektora czechosłowackiej policji taj*
nej, którego prosił, aby zakomunikował cze
chosłow'ackiemu m inistro wi spraw wewnątrz*
nych, iż ostatnie wydarzenia hiszpańskie przy,

szły dlań zupełnie nieoczekiwanie i, że on

osobiście nie bierze żadnego udziału w poczy
naniach zamachowców monarchistycznych. Do

swego najbliższego otoczenia b. k ról wyrażał
głębokie swe ubolewanie, że w Hiszpanji leje
się ponow'nie krew.

Wszystkie inne wyjścia wiodą nieuchronnie

na bezdroża i kończą się eksperymentami, któ 
rych pogodzić już nie można z konstytucją.
Zgodne z tern stanowisko partja centrowa zaj
m uje rówmież wobec zarządzeń, podjętych
przeciwko b. rządowi pruskiemu i w konse
kwencji tego odrzucić musi nawet pośrednią
odpowiedzialność za nie."

Tak wygląda obecnie na szachownicy prze
targów o władzę. Towarzyszy temu wszyst
kiemu tala nowych krwawych wystąpień w

różnych stronach Niemiec.

W Eutin pod Lubeką dokonano zamachu

bombowego na budynek spółdzielni. Spraw
cy zbiegli.

Na Śląsku ośrodkiem aktów terorystycz.

nych były ub. nocy okolice Zgorzelic. W licz
nych miejscowościach urządzono zamachy ua

magazyny spółdzielni i mieszkania, działaczy
lewicowych.

W Zielonej Górze rzucono bombę do miesz-

kan-a sekretarza związków zawodowych.
W powiecie Kre uzbu rg ponownie zaatako

wano granatami domy dw'óch obywateli.
W Koenigsstaedten wzburzony tłum zaala

kował kamieniami narodow'ego socjalistę Neu-

marma, który przedwczoraj ciężko zrani! jed
nego z robotników.

W Kamieniołomach w Kuckstein nieznani

sprawcy dokonali włamania, do składu mater
iałów wybuchowych i zrabowali większą ilość

rnaterjału.

MAŁA-TRWAŁA - TANIA

Maszyna do pisania

5663

Niezbędna dla każdego w domu, w biurze, lub w podróży.

MAŁY REMINGTON

odznacza się pielką prostota konstrukcji, każdy więc łatwo nauczy się pisać
na nim w najkrótszym przeciągu czasu: maszyna pracuje szybko i spraw '--'
pismo daje piękne i czyste; umożliwią, wykonanie jednocześnie z orygina

kilku doskonałych przebitek.

,' nie;
nałem

Io w . BLOCK-BRUN. S. A.
Warszawa Hotel Bristol

ODDZIAŁY: Katowice, SraKów, Lwów,
Łódź, Poznań, Wilno, GdańsK.

ZAKOPANE-BRISTOL HoTel-PensJonat
Ośrodek życia towarzyskiego i sportowego. - Idealne warunki wypoczynkowe.

Dancingi i five o'clocki w ogrodzie lub na sali.

(hory c l i bezw zględnle nie przuintuiento

Hiszpański puczmnrcliisńicziit?
Po sflamieiiitsi nowego

zamacha staną
Zamachy stanu przeciw republice bezpo

średnio po przewrocie - a zamachy stańii w

rok przeszło po obaleniu monnrchji, w pół
roku po uchwaleniu nowej konstytucji — to

dwie zupełnie różne rzeczy. Dopóki nowy rfi
gi me nie miął jeszcze czasu na utrwalenie się
— zamach stanu uie jest w opiuji publicznej
osłabieniem wiary . w' trwałość systemu, s th r

miony zamach stanu jest czasem, wzmocnie
niem tej. wiary. Hiszpański pucz monarchi-

styczny, choć stłu.iniony, r,pewnością republiki
nie wzmocnił. '

150 oficerów i cywilnych w Madrycie - to

nie byłoby jeszcze duże niebezpieczeństwo-
Ale ten pucz — to było coś więcej. Tc był
pułk kawalerji pod Madrytem. To był garni
zon wojskowy, policja i ,,Guardia CmU '

w Se
willi, najpopularniejszy w Hiszpanji generał
na czele re wolty i rządy zamachowców przez
dwa dńi w największem po stolicy mieście

Hiszpanji.
Fakt, że do zamachu doszło — dowodzi, iż

w Hiszpanji niezadowolenie z nowych rządów
jest żywe. Niezbyt- dawno znalazło ono jae
kra wy a niespodziewany wyraz w parlamencie.
Jeden z twórców republiki, dziś pozostający
w opozycji do rządu i coraz bardziej skupia
jący około siebie żywioły umiarkowane - - de
putowany Lerroux od dawna już nawołuje dc

rozwiązania Kortezów konstytucyjnych, które

już oddawua spełniły swą rolę a nie oddają
już wiernie poglądów społeczeństwa. I oto

Lerrour, uzasadniając swoje stanowisko rzu
c ił pod adresem rządu pół-ostrzeżenie, pół
groźbę: ,,Aby wykazać jaki jest stosunek ópi-
n ji publicznej do Kortezów konstytucyjnych
i rządu, istnieje praktyczny 3posób: manife
stacje uliczne. Sądzę, że p. prezes Rady mini

strów nie będzie pragnął tego, bym prosił t

pozwolenie na wywołanie takiej manifestacji''
P. Lerrous nie prosił rządu o to pozwolenie
ale ktoś inny zamanifestował za niego. Jeśli

zaś oficjalne komunikaty podnoszą, iż przeciw
zamachowcom manifestowało na ulicach Me1

drytu tysiąc ludzi — to dobrze porównać tę
cyfrę z dziesiątkami tysięcy, które manifesto
wały za obaleniem monarchji.

Socjalistyczny minister Hiszpanji określi

obecną, jej sytuację następująco: ,,Prawicowcy
mają w Hiszpanji świetny dziennik, który ko

mentuje wszystkie wypadki z ich punktu w i
dzenia, prawicowcy, jakkolwiek nie mają jas
no wytkniętej lin ji działania, niemniej ódgry
wają znaczną rolę w polity'ce naszego kra ju
i brak im tylko jednego: człowieka, któryby
skoordynował k h akcje".

Charakterystyka wydaje się trafna i rzuc?

jasne światło na kraj, w którego stolicy rano

walczyli o władzę oficerowie z krzyżem św.

Andrzeja na piersiach, a wieczorem w obronie

republiki rozpostarto nad ulicami czerwone

sztandary.

llinittrucłiomiosBC okrętu
w Hamburgu

W dniu .ł bm. leżało w porcie hamburskim

unieruchomionych 177 okrętów o ogólnej po*
jemności 761.532 BRT ( l lipca 718,116).

Położenie w Mandżurii
, ,Daily Telegraph*1 donosi, że główna kwa,

tera japońska stwierdza, iż wielka liczba t.

zw. partyzantów chińskich poddaje się na pół*
nocy M andżurji Japończykom. Masowe te

dezercje przypisują brakowi żywności, tudzież

rozpaczliwej sytuacji, wywołanej przez powo*
dzie. W ten sposób miało się poddać 14 ty.
sięcy żołnierzy partyzanckich chińskich.

Przerwa w komunikacji na kolei transsyberyj*
skiej z powodu powodzi, wywołanej wylewem
rzeki Sungarji, potrwa conajmniej 10 dni. W

północn-o(wschodniej Mandżurji po'wódź znisz,
czyła całkowicie wieś Han, gdzie utonęło prze*
szło 100 osób.

Dudnimy
Fiole Narodową

Mordy I zamachy polityczne
w Niemczech

Krwawe kroniki lal minionych i dnia dzisiejszego
Ostatnie lata powojenne przyn'osły ze

sobą nadzwyczajny rozkwit mordu, jako
narzędzia polityki. Zdziczenie obyczajów,
do którego przyczyniły się nędza i bezro
bocie, znalazło swój wyraz w niesłychanym
wzroście liczby mordów i zamachów, po
pełnianych na podłożu w alki politycznej.
Klasycznym terenem tego typu zbrodni

stały się obecnie Niemcy, gdzie od dwóch

zgórą lat, a zwłaszcza teraz, teror i mord

polityczny stały się zjawiskiem codzien-

nem, przekształcając kraj, gdzie panował
dawniej ład i porządek, w jaskinię morder
ców i bandytów.

Niemcy hitlerowskie, Niemcy dyktatu
ry junkierskiej upodobniły się do jakiejś
Macedonji na wielką skalę, gdzie n ikt nie

jest pewien życia ani na ulicy, ani u sie
bie w domu, gdzie karabin maszynowy,

granat ręczny, bomba wyparły z użycia
przestarzały rewolwer i nóż jako narzę
dzie mordu. Zastępem techniki idąc, wy
windowali się teroryśc: i zamachowcy nie
mieccy na wyższy stopień zbrodniczości,

o którym nie marzono nawet na Bałkanach

ani w pi dzicmnym świecie bandytów a-

merykańskich.
W jakim stopniu narastała po wojnie fa

la mordów politycznych i zamachów, świad

czy książka znanego publicysty niemiec
kiego, Alfonsa Nobla, p. t. ,,Mord in der

Poiitik" (Mord w polityce), Autor zesta-

w :ł tabelę najgłówniejszych zamachów i

mordów politycznych, poczynając od roku

1800. W tej kronice znajduje się od 1800

do 1913 r. (l 13 lat) 53 zamachy i 45 mor
dów natury politycznej. Od roku 1914 do

r. 1931, tj. w okresie tylko IS-tu lat, popeł
niono 43 morderstwa i 28 zamachów na
tury politycznej. Wzrost, jak widzimy, ol
brzymi, choć autor wziął pod uwagę tylko
zamachy popełniane na wybitnych osobi
stościach ze świata politycznego. Tymcza-
sfoi w samych tylko Niemczech w ciągu,r-
1931 naliczono zgórą 300 mordów politycz
nych, nie mówiąc już o zamachach. W ro
ku zaś bieżącym niema tygodnia, któryby
nie zaznaczył się w życiu Niemiec liczbą

10-ciu zabitych conajmniej 1 odpowiednio
większą liczbą r-annych,

Przechodząc do podziału na kraje, Su-

tor w okresie 1914— 1931 wylicza następu
jące cyfry zamachów i mordów politycz
nych: Egipt — 1 -, Argentyna — 1, Brazyljr
— 1, Bułgarja — 6, Niemcy — 13, Anglja -

1, Francja — 3, Grecje — 2, Japonja — 3,

Indje—1Włochy—5,Litwa~- 1, Mek

syk — 5, Austrja -- 4, Rosja — 11, Hasz-

panja — 2, Turcja ~~ 1, Portugalja — 2,

Węgry - 1, Jugosławja — 1.

Nawet w tern zestawieniu, gdzie chodz!

tylko o zabójstwa i zamachy na wybitne
osobistości, Niemcy zajmują, pierwsze miej
sce. Świadczy to naocznie o w elkiej roz
piętości i zaciekłości walk politycznych
jakie toczą się na całej przestrzeni kraju
gdzie niegdyś panował wszechwładnie duch

zrównoważonego mieszczańskiego filister

siwa.

Koło historji obraca się z coraz więk
szym rozpędem.
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Zwycięzcy i pokonani w wyścigu
siudiow akademickich

Nasi akademicy w świtóie cpir
Nie jest rzeczą łatwą dać wyczerpującą

i śdsłą odpowiedź na pytanie: w jakim sto
pniu współczesna praca wyższych uczelni

w Polsce, w zakresie kształcenia młodzie
ży akademickiej, czyni zadość praktycz
nym potrzebom życia.

Niezaprzeczony fakt nadprodukcji inte
ligencji, bezrobocia całego szeregu w ykw a
lifikowanych sił z wyższem wykształce

niem, nadmiaru pracowników umysło
wych z aniwersyteckieml studjam', zwła
szcza humanistycznemi i prawniczemi —

wszystko to zmusza jednak do bliższego
zbadania, czy dostatecznie sprawna jest
organizacja nauczania na stopniu najwyż
szym, bo od tego zależy w ogromnym sto
pniu postęp kulturalny i gospodarczy całe
go społeczeństwa,

O sprawności uczelni decyduje w pierw
szym rzędzie stosunek procentowy koń
czących naukę do ogółu studiujących. Im

ten procent jest wyższy, tem sprawniej
działa szkoła.

Praktyka wykazała, że w 14 oaństwach

europejskich, poza Polską, było w latach

powojennych przeciętnie 6—7 uczących
się na jednego kończącego w danym roku

i wyższą 'szkołę akademicką.
Jeśli zbadamy z całą skrupulatnością

statystyczne dane, charakteryzujące ten

proces dynamiczny studjów akademickich

W Polsce, dojdziemy do wniosku, że w la
tach 1922—1927 kończyło rocznie prze
ciętnie wyższe zakłady państwowe —

i 1 osób. W tym samym zaś okresie uby
wało przeciętnie rocznie z tychże zakła
dów, przerywało z tych lub innych powo
dów studja -r - 6,439 osób. Ten ubytek
nie zawsze jest równomierny ze zmarno-

'wajiym eząsem bezowocnych studjów,
fżwłaszcza odnośnie do tej kategorji stu
dentek, które odstępują zazwyczaj od fina
łów akademickich z chwilą zamążpójścia.

W ostatnim wymku studjów w Polsce

kończy wyższą szkołę jeden na 2 -3 , któ
rzy do mety nie dobiegają. Ponieważ jed
nak pęd do wyższej oświaty z roku ną rok

Zwiększa zastęp nowoiroątrykulowanych,
absolutne cyfry odpowiadające liczbie

tych, którzy przerwali studja, niewątpliwie
rosną i cieszyć się z tego nie ma żadnego
powodu.

Analizując stosunek kończących wyż
sze szkoły do ogółu studiujących według
rodzaju studjów, obserwujemy dość znacz
ną rozpiętość począwszy od niezmiernie

; pocieszających norm, np, 1 na 3,5 uczą
cych się dla farmacji w r. 1924/25, lub 1 na

4,1 uczących się dla medycyny w roku

1925/26, do norm bardzo smutnych: 1 na

38 w górnictwie i hutnictwie 1927/28 r. lub

1 na 28,6 w mechanice i elektrotechnice

1924/25. Pomiędzy temi krańcami obser
wujemy liczby 1 kończącego na 5—7 stu
diujących w prawie, medycynie, rolni

ctwie, dentystyce. Mniejszy jest niewąt
pliwie procent kończących na politechni
kach. W najlepszym razie kończy 1 na 8

do 9, częściej 1 na 10-14 . a nierzadko 1

na 15-20, Twierdzenie, że 1 kończący
przypada przeciętnie na 12-tu uczących
się, zdaje się być bliskiem prawdy dla stu
djów technicznych. Natomiast przysłowie
ars longa - vlta brevis (nauka długa, ży

cie krótkie) ilustrują w pełni żółwie zaiste

zawody filozofów w osiąganiu tytułów dok
torów i magistrów. Spuśćmy w tym wy
padku zasłonę na cyfry i ograniczmy się
do takiego obrazu porównawczego. Suma

studjujących filozofję i pedagogję w latach

1924— 1928 przekraczała ludność Grodna

lub Grudziądza, natomiast doktorów i ma
gistrów wyprodukowano w tym czasie

mniej, niż liczy mieszkańców historyczne
skądinąd miasteczko - Gąsawa, które w

roku 1931 liczyło ich.... 893.

ItOO pffacownilfów tomnBalngch
na bursie admlnislracii bomunaBnei

Władze administracyjne od kilku lat pro
wadzą kursy Studjum administracji komunal
nej, mające na celu dokształcanie personelu
pracowniczego związków komunalnych. K u r
sy te w czasach ostatnich posiadały nader

nikłą frekwencję, a smutny ten objaw trudno

doprawdy wytłumaczyć jedynie kłopotami fi-

nansowemi związków komunalnych. Istotna

przyczyna leży w niedocenianiu i. braku zain
teresowania się związków komunalnych. - ak
cją systematycz. dokształcania pracowników.
Dotychczas dokształcono zaledwie około 1000

pracowników, tj. niezmiernie mały odsetek

zainteresowanych.
Wobec tego ministerstwo spraw wewnętrz

nych zwróciło się do wojewodów, by wpły
nęli na związki komunalne na terenie woje
wództwa, aby ożywiły swą działalność i kię
rowały na srtudjum odpowiednią ilość.swycli
pracowników, zgodnie z poprzedniemi zale

ceniami ministerstwa spraw wewnętrznych. —

Ministerstwo spraw' wewnętrznych w okólni
ku do, w ojewodów zwraca uwagę na potrzebę
rezerwowania na powyższe cele odpowiednich,
z roku na rok powiększanych, funduszów do
kształceniowych. któ're ułatwiłyby znacznie

akcję dokształceniową.
Ponadto m inisterstwo spraw wewnętrznych

zwraca się również ' do wojewodów, by nad
syłali do dnia 15 września 1932 roku sprawoz
dania o wynikach dotychczasowej akcji w

sprawie delegowania pracowni'ków komunal
nych na studjum administracji komunalnej,
oraz o tem co zostało przedsięwzięte, celem

wzmożenia' frekwencji na najbliższym, tj. 12-

tym kursie studjum.
Program wykładów na studjum administra

cji komunalnej oraz warunki przyjęcia pozo
stały niezmienione.

raiedzgnarod. zawady
samaiafaw lurystigcz.
Według doniesień z Berlina nie lWszystkit

samoloty zgłoszone do międzynarodowych za
wodów turystyczn ych Challenge 1932 wezmą
w nich udział. Dotychczas wycofano 10 apa

ratów, zatem liczba zawodników wynosi obec
nie 56. Niemcy wycofały 9 samolotów zi

zgłoszonych 32, Czechosłowacja 1 ze zgłoszo*
nych 7*miu.

Między wycofanemi przez Niemcy samo*

lotam i znajdują się trzy aparaty bezogonowe
których ukazania się oczekiwano w kołach

tęchnicznych z wielkiem zainteresowaniem -

gdyż ten typ samolotu znajduje się dopiero
w stadjum eksperymentacji i do normalnego
użytku w lotnictwie jeszcze nie wszedł.

Obecnie stan zgłoszeń samolotów przed*
stawia się następująco: Niemcy — 23, Francji
- 12, Włochy — 8, Czechosłowacja - 6.

Polska - 5 i Szwajcarja - 2.
— O—

Em*gracia bpsowirśssf
wgchucźc6w w I. półrocza rto.

Według ostatnich danych Głównego Urzę
du Statystycznego, w pierwszem półroczu rb

wyjechało z Polski ogółem 9.917 emigrantów,
w tem 6.064 do krajów europejskich i 3853 dc

krajów pozaeuropejskich.
Z ogólnej liczby emigrantów 3687 wyje

chało do Francji — 129, do Niemiec 2248 do

innych krajów europejskich, 694 do Stanów

Zjednoczonych, 625 d'o Kanady. 1088 do A r
'gentyny, 531 do Brazylji 247, o'o Urugwaju
187 do innych krajów Ameryki, 413 do Pale

śtyny, oraz 148 emigrantów do innych krajóv,
W tym samym okresie czasu 'powróciło dr

Polski ogółem 21906 wychódźców, w tem

19183 z krajów europejskich i 2723 z krajó'w
p'ozaeuropej skich.

Z Francji powróciło do Polski 16879 emi

grantów, z Niemiec 632 z innych krajów eu
ropejskich 1672, ze Stanów Zjednoczonych
320, z Kanady 951. z Argentyny 979.
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Władsyław Cieszyński

Krńl Władgstaw 6f. w Gdańshn
Król Władysław IV. cieszył się już za

czasów krółewiczowskich niezwykłą w

Gdańsku popularnością, Gdańszczanie po
lubili ojca jego Zy'gmunta,tli. Starego,.któ
ry kilkakrotnie przybywał do największe
go portu Rzeczypospolitej, Miasto Gdańsk

żyło jeszcze po dwrążeniem wieści z Kra
kowa, które przywieźli delegaci Rady

miejskiej z sejmu koronacyjnego. Trzeba

bowiem wiedzieć, że magistrat gdański w /

słał na wieść o jednomyślnie dokonanym
w yborze ,yawszechnie przez mieszczaństwo

gdańskie lubionego królewicza Władysła
wa specjalną delegację na koronacyjny
sejm krakowski. Delegacja ta złożyła ulu
bionemu monarsze hołd wierności.

Niesłychana zapanowała w całem mie
ście radość, gdy burmistrz miesta oświad
czył na posiedzeniu Rady miejskiej, iż no*

woobrany król wybiera się z pierwszą wi
zytą nad Bałtyk, by odwiedzić swoich ko

'chanych Gdańszczan. Rozpoczął się nie
zwykły ruch. Jeden starał się drugiego
prześcignąć; przygotowywano się gorączko
wo ną powitanie króla Władysława. lc

Pamiętali go wszyscy. Był w Gdańsku

przed 10 laty z ojcem Zygmuntem.: Odzna
czał się wtedy niezwykłą prostotą, uprzej
mością i serdecznością w-obec każdego, z

którym mówił. Wyróżniał się najkorzyst
niej z całej świty królewskiej i dumnej
szlachty dworskiej.

Senat odbywał pos-iedzenie po posiedzę

ńiu; układano program uioczystego przy
jęcia i podział ciężarów, W domach p .-

trycjuszo-wskich. wyglądąło jak :na pobojo
wisku. Przewracano wszystk-o; wynoszo
no, czyszczono, dekorowano, malowano,
Każjdy zamożniejszy dom. przyg-otowywał
się na przyjęcie jednego lub kilku panów
polskich z otoczenia Władysława IV.,

Wreszcie rozesza się w:eść, że nadbieg!
strażnik - knecht na koniu i oznajmił, że

w kłębach kurzu zbliża się większa kawał

kada, 'wyprzedzająca orszak króla Włady
sława IV.

Było t-o w samo południe. Kilka wy
strzałów Z armat ustawionych na wała'ch

miasta zwiastowały przyjazd króla polskie
go. Uroczyście odezwały się z wszystkich
wieżyc licznych kościołów dzwony na po
witanie monarchy.

Poprzez Wysoką Bramę nastąpił wjazd
Władysława IV. do Gdańska. Król sie
dział w pozłacanym powozie. Panowie ma
gnaci i szlachta otaczali w bogatych stro
jach wóz. Tuż przed bramą uformowali

się jeźdźcy niczem w. ordyhku wojskowym
1 wyjechali cwałem na powitanie.

Kopyta końskie ledwie dotykały ziemi;
złote sznury i galony, pióropusze na czap
kach i bogato wyszywane mundury i pła
szcze powiewały w powietrzu.

Bezbrzeżne morze głów falowało,- b iły
w niebo radosne i głośne okrzyki: ,,N'ech

żyje król Jegomość" i ,,V ivat", jak poru
szone do głębi obszary wodne modrawego
Bałtyku. Strzelcy miejscy oddali na wiwat

kilka salw w powietrze.
W tym zgiełku jedynie dumni patrycju-

sze zdawali się zachowywać zimną krew i

spokój. Wyciągniętym sznurem ciągnęli
na koniach bogato strojonych za karetą
króla Władysława, dumni z przepychu i

bogactwa miasta rodzinnego, oraz powita
nia królewskiego gościa.

Pod bramą przy Długiej ulicy oczeki
wała dostojnego gościa urzędowa reprezen

tacja miasta.

Rada miasta, ordynki, sekretarzowie i

ławnicy, wszyscy w swych strojach urzę
dowych. W pierwszym i najprzedniej
szym rzędzie ustawili się czterej burmi
strzowie ,,Prawego i Starego Mias-ta", a

dalej kolejno wszystkie rangi i godności.
Tu powóz królewski zatrzymał się. Naj

przód wystąpił syndyk urasta i wygłosił
pełną entuzjazmu i serdeczności mowę w

języku łacińskim, poczem powitał pierw
szy burmistrz miasta Gdańska króla W ła
dysława w imieniu miasta Gdańska dłuż
szą przemową w języku polskim. Na koń
cu oddał burmistrz monarsze klucze mia
sta.

W tem stało się coś zgoła nieoczekiwa
nego.

Król Władysław IV odebrał klucze mia
sta i oddał je pierwszemu burmistrzowi po

oracji wystosowanej do Rady, ordynków i

tłumu w języku niemieckim. Gdy tłumy
usłyszały, że król polski przemawia do

nich ich językiem, t. j, po niemiecku, ogar
nął je niesłychany zapał radosny. Okrzy
ki entuzjastyczne tłumów towarzyszyły
Władysławowi, gdy ten ruszył dalej wraz

ze sv:oim orszakiem poprzez usłaną kwie
ciem i pięknie udekorowaną ,,Langgasse"

W tej chwili zaczęła wydzwaniać pełna
godzina. Z ostatniere uderzeniem słynnych
zegarów gdańskich zagrano z wieżyc ko

śćielnych i ratusza uroczyste ,,Te Deum",
Był to zaprawdę wzruszający moment u-

roczystości.
Triumfalny pochód przeszedł następ

nie przez liczne ad hoc wzniesione specjal
nie przepiękne bramy i łuki ozdobione

wstęgami o kolorach polskich i gdańskich.
W oknach, w drzwiach, w furtach, na

schodkach starożytnych i nawet na da
chach d-omów gdańskich najpiękniejszr
stały ozdoby hanzeatyckiego grodu; piękni
córy, żony i dzieci, wszyscy weseli i rado

śni.

Według starego zwyczaju wkwaterowa-

no króla w t. z. ,,Schenkenhaus" przy ryn
ku. Szlachtę, rycerstwo i świtę w najlep
szych i najbliższych od ,,Schenkenhaus"
domach zam-ożnych patrycjuszów.

Do ozdobienia i urządzenia wykwintne
go kwatery królewskiej od ,,Schenkenhaus'
przyczynili się wszyscy bogatsi mieszcza
nie w chwalebnem współzawodnictwie.

Tak zachowali się dawniejsi gdańszcza
nie, przytomni świadkowie zgodnego i ser
decznego współżycia wielkiego handlowe

go grodu nad Bałtykiem z Rzeczpospolita
Polską.

Tak było dawniej — a dziś?
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W Alrycc niema Kryzysu
można zarobiC na ifargch ubraniach

W Londynie znajduje się centrala olbrzy*
miego przedsiębiorstwa, posiadającego swe

filje we wszystkich prawie stolicach Europ'y.
Dyrektorem generalnym tego przedsiębiorstwa
które prosperuje znakomicie i bez względu na

kryzys robi olbrzymie obroty, jest niejaki p.

Lipos Tichin, Grek z pochodzenia.
Co robi i na czem robi pieniądze przedsię*

bicTstwo p. Tichina?

Business mister Tichina polega na skupy*
waniu w całej Europie najgorszych, najbar*
dziej zniszczonych, zrudzialych i podartych
ubrań, które następnie pomysłowy Grek wy*
syła hurtowo do Afryki, gdzie skupują je i

ubierają się w nie murzyni.
To wszystko? Tak —i na tern właśnie

zrobił olbrzymią fortunę p. Tichin, na tym to

handlu starzyzną tyje przedsiębiorstwo, które

zatrudnia setki urzędników i pracowników w

centrali londyńskiej i drugie setki w samej
Afryce, gdzie znajdują się jego klijenci.

Najlepiej i najdokładniej ilustruje i przed'
stawia operacje przedsiębiorstwa sam p Ti*
chin.

,, Sezon mody - jak się wyraża mister Li.

pos - znajduje się w Afryce w całej pełni w

danej chwili. Wynajmujemy statki towarowe,
które z towarem naszym udają się do portów
afrykańskich, gdzie czekają już nasi agenci.
Agenci docierają później do najbardziej od*

dalonych wiosek we wnętrzu kraju.
Ubranie europejskie nie jest dla murzyna

potrzebą fizyczną. Nie chce niem osłaniać

swej nagości, ale pragnie imponować swym

czarnym kolegom i białym. K rój, stan ubra*

nia mało go obchodzą; najgorsze łachmany
wydają mu się cudowną kreacją mody. Tyl*
ko obuwie trudno zbyć w lAfryce, czarni nie

mogą się doń przyzwyczaić. Natomiast świet

nie idą sfatygowane fraki, białe kamizelki,
smokingi, letnie garnitury, pidżamy.

Handel nasz z murzynami oparty jest na

wymianie. Murzyni nie mają pieniędzy. -

SamobOfslwa
bbandgimm w Anglii

Bandytyzm i kradzieże wzrosły ogromnie
w Anglji pod wpływem kryzysu. Gdy w r.

1913 liczba włamań i kradzieży w Londynie
wynosiła 3000, to w r. 1924 cyfra ta wzrosła do

3.900 a obecnie doszła do 9000. To też nie*

darmo prasa londyńska twierdzi, że Londyn
staje się drugiem Chicago w Europie. A na.

łeży przytem uwzględnić fakt, iż liczba kra*

dzieży i przestępstw w Londynie nie jest naj*
wyższa^ gdyż prowincje północne wykazują
znacznie większy odsetek przestępczości.

Depresja ekonomiczna i coraz cięższe wa*

runki bytu w Anglji powodują wzrost stały
liczby samobójstw; w r. 1925 popełniano w

Londynie 370 samobójstw, w r. 1931 - 750,
dwa razy tyle. Natomiast zmniejszyło się pi*
jaństwo, co jest w n ik ie m podrożenia spiry*
tualjów.

Wymieniamy na kość słoniową, skóry, kroko*

dyle, futra małpie, skóry tygrysie, lamparcie,
wężów, nawet na złoto i djamenty. Przy o*

drobinie sprytu agent może w krótkim czasie

zbić fortunę, może zdobyć za jednym zama.

chem majątek wzamian za sprzedany stary
płaszcz nieprzemakalny. Nabyliśmy w ten

sposób całą kolekcję futer małpich z gatunku
querezzas, które są bardzo wysoka cenione

na rynku futrzanym. W Afryce murzyn od*

daje tuzin takich skórek za — kask strażacki

z błyszczącego mosiądzu. Dawniej kupowa*

liśmy dużo piór strusich, teraz spadły one w

cenie i można je nabyć za kamizelkę naprzy
kład'1.

Mistrz Tichin jest tak zachwycony swym
businessem afrykańskim, że dziwncm i nie*

pojętem wydaje mu się narzekanie na kryzys
w Europie.

,,W Afryce centralnej nie wiemy, co to

kryzys. Kto ma zdrowie, ten może tu zdo
być fortunę. Dobrych interesów nie brak,
trzeba tylko się schylić, by podnieść złoto!"

Tafem niiia śmierć znakomitego
lotnika

odkryła kulisy afer koifałuoffytJB w HubuubiII
Tajemnicza śmierć księcia Ghica, znako-

mitago lotnika rumuńskiego i paniny Betty
Megalea, osoby bardzo znanej w szerokich

sferach towarzyskich Bukaresztu, skłoniła po
licję r-umuńską do przeprowadzenia energicz
nej walki z handlarzami narkotyków. Bez

przesady powiedzieć można, że Rum nnja jost
'dziś jednym z najgłówniejszych odbiorców

'białej trucizny: kokainy, m orfiny i heroiny.
Zwłaszcza kokaina jest modna i, podobno,
przez Constanzę przenikają do Europy olbrzy
mie jej ilości.

Poszukiwanie tronsportów tej trucizny
jest niesłychanie trudne. Okręły, zajmujące
się jej przemycaniem, przed wejściem do par
tu, pakują kokainę w worki z solą i worki te

na linach opuszczają pod wodę. Po skończo
nej rewizji wyciąga się je spokojnie i przeno
si ,,coco

"

na ląd.

Czasem poprostu zakotwicza się kokainę
pod wodą — ale ten sposób podobno już za
nadto znany jest władzom celnym. Trudno je
dnak, by te władze na każdą nową chytrość
przemytników odpowiadały odrazu taką samą

chytrością....
Zresztą drogi wodne to nie jedyne drogi,

któremi kokaina przemyka się do Rumunji.
Jak się okazało, Wiążę Ghica, bohater naro
dowy i znakomity lotnik, odbywał swoje da
lekie, podniebne podróże właśnie w poszuki
waniu kokainy, którą później dostarczał agen
tom. Ba, są nawet poszlaki, że ks. Ghica io-

proistu zastał otruty przez tych agentów, któ
rz y Eiaozęli się go obawiać.

Oficjalnie on - jak Betty Megalea — u-

marli z powodu nadużycia kokainy. Ale kto

ich do tego nadużycia doprowadził?

Znana plac6nha budowlana
na fermie liaffftsfi

Wśród firm budowlanych, które szczególna
korzystnie zapisały się w dziejach rozbu-dów',
Gdyni, jedno z czołowych miejsc zajmuje przed
siębiorstwo architekta Bernarda Dulnego Wła

ściciel firmy, p. arch. Dulny, czynny jest na w y
brzeżu od chwili odzyskania go przez Polskt

zajmując stanowisko kierownika Par.stwowegO
Urzędu Budownictwa w Wejherowie do r 1922,
zaś w Kartuzach które piastował do r. 1928.

poczem założył własną placówkę budowlaną
W czasie swej czteroletniej działalności na

terenie Gdyni firma B. Dulny wykonała szereg

poważnych objektów budowlanych, budując du
że domy czynszowe, a ostatnio prowadząc po
ważne roboty budowlane dla Marynarki Wojen'
nej. O kwalifikacjach firmy świadczy takt, t

'

właściciel jej, p. Dulny w dorobku swej pracy
ma szereg wykonanych projektów, gmachów ko
ścielnych i kierownictwo ich budowy, jak rów
nież w r. 1921 nagrodę za projekt pcnmika
Wolności w Toruniu, niestety n e wykonane
go. Solidność firmy, poziom kwaiitikacyj facho*

wych kierownictwa oraz sprężyste wykonywa
nie powierzonych jej prac — pozwala-ą na to,

aby polecić ją z calem zaufaniem sfer-om za
interesowanym.

Grela Garfiio wróciła
d a SzwecSi

t
Głośna aktorka filmowa Greta Garbo, pra

cująca stale w Hollywood, przyjechała przed
paru dniami do swej ojczyzny, do miasta Got*

teborg w Szwecji.
Greta, zanim została aktorką, była posłu

gaczką w fryzjerni, gdzie mydliła brody go*
ściom. Dziś jest sławną gwiazdą. Przywic
zła do kraju 150 tys. funt. szterl., a oprócz
tego ma w bankach duże oszczędno-ści.

Greta przyjechała w odwiedziny do chorej
matki. Oczekiwał ją w porcie tłum 50*tysięc/
ny. 150 policjantów utrzymywało porządek,
20 reporterów uganiało się o wywiad. Tylkc
dwom amerykańskim dziennikarzom udało się
dotrzeć do niej.

Greta oświadczyła, że chce odpocząć, że

nie ma na razie żadnych planów na przyszłość
, ,Chcę w Szwecji odpocząć, o ile dla duszy
tak niespokojnej jak moja odpoczynek jes(
możliwy1*.

O kinie wyraziła się Greta, że publiczno!!
uczęszcza da kina, by uciec od samej siebie

O grze w kinie: intereso-wać winna w filmie

gra i akcja, a nie to, jak gwiazda m yje się
je, czy kładzie się spać.

Kino wrogifm albohoiizmu

Jak twierdzi szef policji śledczej w Paryżu
p. Xvier Cuichard, pijaństwo w stolicy i na

przedmieściach zmniejszyło się znacznie w

ostatnich latach, co należy przypisać kinom ,

które czynią konkurencję t. zw. ,,bistras", tj
szynkarzom. Rodziny paryskie, które dawniej
w niedziele, święta wędrowały gremjalnie do

szynków, aby posłuchać lichej muzyki przy

licznych kieliszkach wódki i likierów pośled*
niejszego gatunku, spędzają teraz w olny czai

w kinoteatrach dzielnicowych, które taniością
biletów i obszernym, dobrym programem zda*

były sobie szerokie warstwy mieszczaństwa i

sfery robotniczej.Wstąp w szeregi IOPP.

Nailcpsi SrcfBnledysłansowcg świala

U

Na fotografji naszej widzimy scenę z biegu na 800 metrów. Prowadzi zwycięzca Thomas

Hampson (Anglja) przed Martinem (Francja) Edwardem Kingiem (Kanada) i E. T. Turne
rem (Stany Zjednoczone).

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.
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Dziw ni Mameisin
Przekład auiortizowann z fratracłaskiego

Przedruk wzbroniony
Pokusa była wielka dla tego za*

wodowego poszukiwacza.
Ponieważ stał przez dłuższa

chwilę bez ruchu, nic nie mówiąc,
Laura zapytała:

— Co pan robi?
: - Nic.

— Ale pan patrzy na coś... Na co?
— Na to — powiedział inspektor,

odwracając się i pokazując przedmiot
który obudził jego zainteresowanie.

Był to kot o wytartej szerści, o

długich, wojowniczych wasach i dzi*

wnych zielonych oczach. Patrząc na

niego doznawało się dziwnego uczu*
cia. Chociaż był poprostu wypchany
miało się wrażenie, że za chwilę za*

miauczy i to ostro, ze złością.
— To Baltazar - objaśniła Laura

Za swego życia był kolejno jagua*
rem. pumą i mustangiem stepowym..

Malaise zbliży się i dotknął kota
— Baltazar I powtórzył odrucho*

wo, oglądając jego zielone oczy o

niepokojącym, jakby ironicznym wy*
razie, czarne futerko i łapy uszkodzo
ne koło pazurów.

Dziwna rzecz, że Baltazar, mimo

swego agresywnego wyglądu w ywo*
ływ ał raczej sympatję, niż niechęć.

— Poczciwe kocisko — szepną!
inspektor.

Zdanie to, wypowiedziane o mar*

twym przedmiocie, byłoby komicz*

ne, gdyby nie dyktowało go głębo*
kie przekonanie. Uczucia tego rodzą*
ju, których szczerości nie zmniejsza
spontaniczność, nigdy nie sa śmie*

szne!
— Bardzo dobry kot - dodała

Laura. Zdechł na drugi dzień po
śm ierci naszego Leona.

— Dlaczego w takim razie trzy*
mają go państwo tutaj? Zdaje mi się
że będąc na miejscu pani, przeznaczył
bym mu honorowe miejsce w domu...

Czy to nie dziwne? Najdroższe
dla Lecopte'a pamiątki — woskowa
twarz Leona i wypchany kot Balta*
zar — były wyrzucone na strych.

— Dziwna forma uczczenia pa*
m ięci zmarłego — pom yślał Malaise.

— On taki zniszczony — odpowie
działa Laura. Stara Irm a nie znio*

słaby jego widoku w pokoju. Zbyt
wielką wagę przykłada do porządku
Zresztą napewno piesek Irmy byłby
się z nim teraz rozprawił. Baltazara

żywego bał się okropnie.
Wyszli na schody. Inspektor sam

zamknął drzwi. Dziwny dom! Dziwni

jego mieszkańcy!
Myślał teraz o Irmie, której syn

był w więzieniu, a która nie zniosła*

by najmniejszego nieporządku w po
kojac^ i nalegała, aby pozwolono
jej sprzątać i strych.

Laura przekręciła klucz w zamku
i wyprzedziła Małaise'a na schodach

Kiedy doszła do drugiego piętra,
przystanęła i odwróciła się.

- Niech mi pan powie szczerze,

panie inspektorze... Co panu przysz*
ło do głowy? Czy w naszem cichem
i tak bolesnem życiu znalazł pan co

podejrzanego*
— Proszę m i wybaczyć, że odpo*

wiem na to pytanie paru innemi py*
taniami... C zy uważa pani za zupeł*
nie naturalne, że głowa wyobrażają*
ca pani narzeczonego, znika z tego
domu i nikt nie umie wytłumaczyć,
w jaki to się stało sposób? Czy uwa*
ża pani za naturalne, że ktoś wybija
witrynę u Bradict'a tylko w celu ukra
dzenia tego manekina? Czy uważa

pani za naturalne, że manekin ten

znajdują uszkodzony na szynach ko*

lejowych?...
Zapanowała chwila ciszy.

— Ktoś — ciągnął dalej z przekom
niem Malaise — popełnił w tym do
mu przestępstwo. Nie ustanę, dopók
nie w ykryję tego przestępstwa, do*

póki nie dowiem się, kto i w jakich
okolicznościach je popełnił.

Znów chwila ciszy.
— Czy mogę liczy na to, że pan*

pomoże mi w tern zadaniu, a przy
najmniej ułatwi mi je pani? Z mb

łością może iść w parze... pragnienie
zemsty prawda?

Rozmawiając zeszli na dół i zna

leźli się w korytarzyku, prowadzą*
cym na werandę.

— Ale — powiedziała młoda

dziewczyna — nie mam żadnego do*
wodu... żadnego dowodu...

— Niedługo bedzie miała pani
dowód - rzekł kategorycznie Ma'
laise.

Wiedział, że się zagalopował, ale
ufał sobie.

Wyszedł za Laurą na werandę. —

Nikogo tu nie było. ale nrzez otwar*
te drzwi zobaczyli pod drzewami

sylwetkę Ireny i usłyszeli ochrypłe
szczekanie, charakterystyczne dla
małych psów.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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%gfcie źospodflgęgę
W igo^fiifin iicrcin prąci

gospodarcze!
Porozumienia pnemnsla, iaandiu, rolsiiciwa I rzemiosła

Jednym z największy eh błędów na-szego

życia ekonomicznego było nieskoordynowanie
działalności poszczególnych dziedzin gospo
darczych. Przemysł, handel, rolnictwo i rze
miosło działały osobno, broniąc tylko swoich

własnych interesów. Stąd powstała duża roz
bieżność między kierunkami ich polityki go
spodarczej, tu też znajduje się źródło egoisty
cznego utrzymania sztywnych cen przez kartele

przemysłowe.

Rozbieżności tych nie starano się łagodzić,
nie mogło być zatem mowy o znalezieniu

wspólnej platform y działania gospodarczego.
I dopiero, gdy kry zys rozpoczął powszechne
dzieło zniszczenia, sfery gospodarcze z,vzu-

m iały, że dla obrony przed tern zniszczeniem

konieczna jest koordynacja działania. Na tern

tle doszło wreszcie do zadzierzgnięcia węzłów
współpracy między gałęziami gospodarczemi,
posiadającemi organizację izb samorządowych.
Pierwszym etapem tej współpracy była u-

chwała zjazdu samorządów gospodarczych, u -

staJająca zasadę porozumienia. Uchwała ta

jednak odzwierciadlała tylko ideę, praktycz
nego zaś znaczenia w rzeczywistości nie po
siadała. P rz ejawiło się to choćby w rozbieżno
ści poglądów przemysłu i rolnictwa na spra
wę odraczania płatności długów w rolnictwie.

Zdawało się nawet, że kwestja wprowadzenia
nadzoru sądowego w rolnictwie przekreśli no-

wozawarte porozumienie. Zmysł praktyczny
jednak naszych sfer gospodarczych, wyrobio
ny ciężkiemi doświadczeniami lat ostatnich,
um ożliwił wynalezienie kompromisu.

Zasadnicze porozum ienie pozostało, należa
ło przystąpić do uzgodnienia codziennej pra
cy między tem i czterema gałęziami gospodar
czemi. Na pierwszy ogień posła dziedzina ob
rotu artykułam i rolniczemi. Chodziło o usta
lenie współpracy przy eksporcie tych artyku
łów, jak i o zapewnienie większego zbytu pro
duktom rolnym na rynku wewnętrznym. Pół
tora miesiąca żmudny'ch prac specjalnej ko
m isji porozumiewawczej doprowadziło do u-

zgodnienia poglądów i postępowania wobec

całokształtu spraw zbożowych, eksportu wę
dlin, zbytu krajowych skór r.a rynku wewnę
trznym oraz używania przez polski przemysł
tłuszczów zwierzęcych pochodzenia krajowego.

Uzgodnienie współpracy natrafia na duże

trudności w praktyce. Trzeba bowiem poko
nać dotychczasowe przyzwyczajenia poszcze
gólnych gałęzi gospodarczych. Tak naprzy-
kład sprawa zwiększenia zakupów skór suro
wych przez nasze garbarnie wymaga nietylko
przystosowania garbarni do obróbki skór su
rowych, gdyż dotychczas przerabiały przewa
żnie skóry nawpółobrobione, sprowadzane z za
granicy ,ale zmian w nastawieniu handlu i

odpowiedniego przygotowania samych rolni
ków. Z tego względu garbarnie używały pol
skich skór tylko na wyrób gorszych gatunków
skór, sprowadzając dla lepszych gatunków
skóry z zagranicy za kilkanaście miljonów
złotych rocznie. Znaczna część skór polskich
wywożona była zagranicę, gdzie sprzedawali
śmy je po śmiesznie niskich cenach.

Obecnie chodzi więc o produkcję skór zdro
wych i całych i o stworzenie kilku typów
skór w handlu. Równa się to pewnej standa

ryzacji tego towaru, który wówczas liczyć
może na osiągnięcie wyższych cen. Organiza
cje rolniczo mają wpływać na hodowców w

kierunk u umiejętnego obchodzenia się ze zwie
rzętami i ich skórami, kupiectwo zaś poszuki
wać będzie tylko skór zdrowych i całych o

jednolitym gatunku. W ton sposób powoli
podniesiemy jakość nas(zej produkcji skór su
rowych i garbarnie polskie będą mogły w

całej pełni korzystać z towaru krajowego.
Podobne trudności nasuwały się i przy u-

zgodnieniu współpracy w innych dziedzinach

obrotu artykułami rolniczemi.. Pokonanie tych
trudności świadczy o zrozumieniu przez nasze

sfery gospodarcze wzajemnych korzyści, ja
kie współpraca musi przynieść. Ożywi ona

przedewszystkiem obroty towarowe w kraju
i zwiększy nasze zdolnośc-i wywozowe, co nie

pozostanie bez dodatniego wpływ u na nasz

bilans handlowy.
Dlatego też pierwsze realne wyniki zawar

tego porozumienia należy powitać z uznaniem.

Świadczą one o zmierzaniu naszego przemy
słu, handlu, rolnictwa i rziemiosła do ustale
nia wspólnego program u gospodarczego. P rz y
puszczać nalęży, żo zapoczątkowane w ten

sposób uzgodnienie interesów wszystkich ele
mentów gospodarczych obejmie w dalszym
etapie i inne odcinki życia gospodarczego, co

w płynie zdecydowanie na tak potrzebne i po
żądane wzmocnienie całego organizm u gospo-

| darki krajowej.

Kredyty rolnicze
Pożuczlo zaliczkowe na sprzedaż zb6l

Rada Banku Polskiego w sprawie kredytów
rolniczych pod zastaw zboża postanowiła, iż

kredyty te rozprowadzone będą przez nastę*
pujące banki: Akc. Bank Hipoteczny we Lwo,
wie, Bank Kwilecki, Potocki i S*ka w Pozna*

niu, Bank Zw. Spółek Zarobkowych, Poznań*

ski Bank Ziemstwa Kredytowego, Centrala

Rolników w Poznaniu, Wileński Prywatny
Bank Handlowy, Bank Gosp. Kraj. i Państw.

Bank Rolny.
Stopa procentowa Banku Polskiego wyno*

sić będzie od tych kredytów l'/s% w st. r.,

instytucje rozdzielcze pobierać mogą 1.75%

ponad stopę B. P., a więc oprocentowanie kre*

dytu wynosić będzie 9,25Vo w st. r .

Przy szacunku zastawu zbożowego instytu*
cjc rozdzielcze pobierać mogą zw rot efektyw*
nych kosztów w wysokości nie większej jak
i/i'/ , udzielonej pożyczki.

Rada Banku Polskiego postanowiła dalej,
że w okresie 1932/33 udzielane będą kredyty
zaliczkowe na sprzedaż zboża dla mniejszej
własności rolnej. Na kredyty te przeznaczo*
no 8.5 milj. zł, a na kredyty dla większej włas

ności rolnej pod zastaw zboża 21,5 m ilj. zł.

dzią.

Kongres Kupców ziem uiaczangclt
W końcu września b. r . odbędzie się w

Lyonie zjazd francuskich kupców*hurtowni5
ków ziemniaczanych. Do udziału w k.ongresie
zaproszeni zostali również przedstawiciele za*

granicznych firm , zajmujących się eksportem
ziemniaków. Ze względu na to, że Francja
jest największym odbiorcą polskich ziemni?.*

ków — udział polskich kupców ziemniacza*

nych w kongresie lyońskim ma poważne zna*

czenie.

Na kongresie poruszane będą sprawy kon*

junktur na poszczególnych rynkach ziemnia*

czanych, sprawa nowych projektów w dziedzi*

nie organizacji przywozu ziemniaków do Fran*

cji, oraz nowe zdobycze techniki handlowej

Polsici bcSfion droźeie na rgnku
londyńskim

Ceny bekonów na giełdzie londyńskiej w

dniu 5 sierpnia 1932 r. wyniosły za 1 ctr. w

shl.: za bekon angielski 82—96, irlandzki 75

do 88, kanadyjski 60—62, duński 64—66, ho
lenderski 52—58, szwedzki 63—64, estoński 57

do 58, łotewski 56-58 , polski 50—55, litewski

50-57, rosyjski nienotowany.
W zeszłym tygodniu w porównaniu do no*

towań tygodnia poprzedniego ceny na wszyst*
kie bekony podniosły się o 6 shl.

Ubój duński od dnia 29 lipca do 5 sierpnia
wyniósł 117.520 sztuk, czyli zwiększył w po*
równaniu do tygodnia poprzedniego o ok. 5000

sztuk. Ubój szwedzki w tym samym czaso*

kresie wyniósł 8.226 sztuk, holenderski 17016

sztuk i litewski 2.760. Ubój polski za czas od

dnia 1 do 6 sierpnia wyniósł 20490 sztuk, t. j.
zwiększył się o ok. 1800 sztuk w porównaniu
do poprzedniego tygodnia.

Dostawy za poprzedni tydzień podane
przez oficjalne pismo angielskie w dniu 6

sierpnia przedstaw-iały się następująco: z Da*

nji przybyło do Anglji ogółem 60.304 bal.,
z których 27.766 bal. przybyło do Londynu.
Do Londynu 2519, z Estonji 384 bal. i z Ło*

tw y 145 bal.
Z Polski wysłano do A nglji w dniu 26/28

lipca ogółem 11.737 bal., z których 8.842 bal.

przybyło do Londynu.

^padeSswpływów

podafkowgcli w Szwecif
Departament finansów w Szwecji oceni*

wpływy z podatków za rok bieżący na sumę
138.8 miljonów koron wobec osiągniętych 166.

87 m ilj. koron w r. 1931, co oznacza spadek
o sumę 28 milj. koron, czyli o 17 proc. Kry*
zys daje się mocno odczuwać nawet w tak za*

możnym k raju , jak Szwecja.

IfBios-p w Niemczech
W dniu 8 sierpnia b. r . ogłoszone zo*

stały oficjalne szacowania tegorocznych
zbiorów w Niemczech. Według prowi
zorycznych obliczeń zamkniętych w dniu 1

sierpnia rb. ogólna ilość zebranych zbóż wy*
nosi 23.290.000 tonn, wobec 20.269.000t . w tcp

k u 1931, 20.122.000 to n w 1930 i 19.776.000 t

przeciętnie rocznie w latach 1924 — 1930. —

Oznacza to wzrost zbiorów w rb. w stosunku

do dwóch poprzednich o przeszło 3 m ilj. t .

a o 3 i pól milj.' t. do przeciętnej z roki

1924*30.

Z Igmczasowef Rady
Portowe! w Gdyni

Na ostatniem posiedzeniu T R. P. Omó'
wiono m. i. kompleks zagadnień celnych W

porcie gdyńskim, spraw-ę zreorganizowania k u 1

piectwa, budownictwa portow-ego oraz spraw-ę

przeniesienia z Gdańska do Gdyni Okr. Dy*
rekcji Kolei Państw.

Obróf paczch
żywnościowych

nzmaifa sic z haźdijm dniem

Zapoczątk-owany przez urzędy pocztcrwe w

dniu 1 bm. obrót paczek żywnościowych spot*
kał się z nader przychylnem przyjęciem w

społeczeństwie. Już pierwsze dni przyniosły
poważną ilość zamówień telegraficznych na

produkty żywnościowe, oferowane niekiedy z

bardzo odległych miejscowości. Obecnie ruch

ten rozwija się z każdym dniem.

W celu jaknajwiększego spopularyzowania
w szerokich warstwach społeczeństwa tego do*

godnego sposobu nabywania produktów żyw-*
ności-owych po cenach w większości wypad*
ków najniższych, poczta wydała obecnie spe

cjalne ulotki, kolportowane m. in. przez li*

stonoszów przy doręczaniu przesyłek, listów

poleconych itp.

Czynsz za budynki
państwowe

Min-isterstwo spraw wewnętrznych' wyda
ło okólnik do wojewodów w sprawie opłaty
czynszów za wy-dzierżawione związkom ko
mun-alnym budynki państwowe

Na podstawie u-chwały Rady Ministrów,
czynsz d-zierżawny za budynki państwowe,-
względnie znaj-dujące się pod zarządem pań
stwowym, wydzierżawione związkom ko-mu
n-alnym na szpitale, oraz na cele kultura-ln'o

oświatowe i społeczno — opiekuńcze, moż*

być zniżony nawet do wysokości 1 zl. rocz
nie. W każdym jedna-k wypadku związki ko

munalne ponosić mu-szą koszty remontu ka
pitalnego, konserwacyjnego i drobn-ego dzier
żawionych budynków, oraz wszystkie ciężary,
wypływające z tytułu własności i użytkowa
nia nieruchomości.

Polskiego za ftwart.H -gS
Ukazał-o się w druku sprawozdanie Banku

Polskiego za kwartał llbgi rb. w języku an*

gielskim i francuskim. Bank Polski wydaje
sprawozdania kwartalne obrazujące zwięźle

sytuację gospodarczą Polski, przeznaczone dla

inform owania zagranicy. Sprawozdanie za kwar
tał II*gi rb. charakteryzuje ogólne położenie ^

na polskim rynku pieniężnym, sytuację B'an* -

ku Polskiego, rynek dewizowy, rynek papie*
rów wartościowych, oraz sytuację skarbową
państwa. Pozatem obszerniej analizuje rolę
handlu zagranicznego i bilans płatniczy Polski

w latach 1930*31 - a wreszcie zobowiązania
jagraniczne Polski. W sprawozdaniu tern

zwracają uwagę wykresy, zawierające rozwój
cen w latach 1925—1932, w ykres o rozw'oju
handlu zagranicznego w latach 1927—1931 i

wykres, przedstawiający ważniejsze pozycje
bilansu płatniczego. M aterjał statystyczny
ujęty jest w 28 tablicach. -

rrancia w pętach złota I hruzpu
Nicdohory podatkowe i eksportowe

Zapasy złota Banku Francuskiego wzra
stają bez przerwy i przekroczyły 80 mil-

jardów, gdy od szeregu miesięcy ilość

banknotów w obiegu nie zwiększyła się
wcale. Najpoważniejszą jednak troską po
zostaje sprawa finansów publicznych. Po
ważna redukcja wydatków i zmniejszenie
amo-rtyzacji długów wydają s-ię nieuniknio
ne.

W ostatnim czasie nastąpił poważny
wzrost bezrobocia.

Wpływy z po-datk-u obrotowego do skar
bu francuskiego są niższe od przewidywa
nych o jedną trzecią; liczba wagonów na
ładowanych spadła o 22 proc., z właszcza w

prowincjach przemysłowych. W porówna
niu z rokiem 1930 import francuski zmniej
szył się o 38 proc., a wywóz o 55 proc..

Zapewne spadek cen światowych, ograni

czenia dewizowe i niewypłacalność więk
szych krajów współdziałały z tym stanem

rzeczy. Tem niemniej objawy są nader

znamienne.

Rząd stosuje do walki z kryzysem róż
ne środki. Praktykuje się co-raz szerzej
ku zadowoleniu eksporterów francuskich

system umów kompensacyjnych z in nem i

państwami, oraz kontyngentów na ważniej
sze artykuły przywozu. Dla zaradzenia

kryzysowi franc-uskich kopalń węgla (wiele
z nich jest nieczynnych przez 7—10 dni w

miesiącu) zredukowano kontyngent węgla
zagranicznego. Przywóz węgla do Francji
ma być zredukowany z 32 na 18 mdjonów
ton, z czego 12 miljonów ton przypada na

galunki niewydobywane w kraju.
Jeśli chodzi o przemysł włókienniczy,

to na ostatniem posiedzeniu N -r -rolne' Po-

dy Ekonomicznej postanowiono dążyć do

intensywniejszego rozwoju hodowli owiec,
produkcji wełny i bardziej praktycznej or
ganizacji jej sprzedaży.

Program narodowy rozbudowy ekono
micznej, uchwalony przez parlament fran
cuski zaczyna wywierać już pewien wpływ
na kształtowanie się życia gospodarczego
Na pierwszy ogień pójdzie elektryfikacja
3000 km. kolei żelaznych. Techniczna stro
na tego przedsięwzięcia jest gotowa, ale

brak studjów co do opłacalności i amorty
zacji nowych linij kolejowych hamuje, jak
dotąd, wykonanie projektu. S -prawa ta bę
dzie załatwiona dopiero na jesiennej sesji
parlamentarnej wraz z rewizją i uspraw
nieniem regulaminu eksploatacji linii daw
nych.
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Z Międzynarodowego Zlotu
Ska'utów Wodnych

Reprezentant międzynarodowego skautingu o swpch wrażeniach
w Polsce - W ielkie regaty w Chojnic-ach-

Dyrektor międzyoarodowe.go biura skautin

gu, najwyższa po gen. Baden-Powellu osob;
stosó'w harcerstwie międzynarodowym, m jr.
Martin, k tó ry

'

reprezentuje gen. Badeń-Powęl-
la na międzynarodowym zlocie skautów wod

nych w Garczynie, wyraża się przy każdej
spos'obności niezwykło pochlebnie o Polsce i

ujmuje swoje wrażenia z pobytu wśród har
cerzy polskich w superlatywach. Wysoki re

preżentant międzynarodowego skautingu w

swych przemówieniach podkreśla staie, że

podczas swej pierwszej wizyty w Polsce jest
zachwycony tem wszystkiem, co tu zobaczył.
,,Zanim przyszedłem do 'obozu, zwiedziłem

polskie' szkoły powszechne i średnie i stwier
dziłem, że rzadko który naród tak dużo po
święca uwagi wychowaniu młodzieży jak na
ró d polski.

Polska zrozumiała znaczenie wychowania
młodego pokolenia,, dzięki czemu mało jest
w świecie takich krajów jak Polska, gdzie ide

je harcerskie świetnie się rozwijają.
Byłem wprost zachwycony tem, co zoba

czyłem w Garczynie, techniczna organizacja
obozów stała na wysokości zadania, jednak
najważniejszą dla mnie rzeczą, jest duch, jaki
w tych obozach panuje. Skoro ci chłopcy: któ

rz y zjechali się z całej Polski są reprezentan
tami ducha waszej młodzieży to rokuje to

wielkie widoki dla przyszłej Polski.

Uważam, że jestem, wyrazicielem myśli
wszystkich tu zebranych skautów reprezentu
jących kilka państw, skoro wyrażę moje, spe
cjalne uznanie dla wyśilków narodu polskie
go w kierunku należytego wychowania młode,
go pokolenia i podniesienia go na wyżyny
sprawności duchowej i fizyczne j'*.

* * *

Załogi, zagraniczne, uczestniczące w mię
'dzynarodowym zlocie skautów wodnych ófaz

|óś'cle 'w yjechali z Oarczyna w środę w połu
dnie do Ch'ojnic,; gdzie na dworcu pięknie u-

Z żucia harcerzu
chelmlipńsHi(ii

Już prawie przeszło 12 lat mija, kiedy na

ziemi naszej chełmżyńskiej, powstała 1 drużys
na harcerska, składająca się z m łodzieży szkol

nej, jak i'z młodzieży rzemieślniczej. Pónie*

waż praca ta nie mcrgła być dobrze prowadzo*
ną, z powodu różnicy wieku, przeto postano*
wiono drużynę tą rozdzielić i stworzono drugą
drużynę gimnazjalną. Jednakie trzeba było
się zająć i tą młodzieżą,' która zgłaszała się
ze szkoły powszechnej. Początkowo stworzo*

no przy pierwszej drużynie harcerskiej zastęp
młodszych harcerzy, jednakowoż byłó ich za

dużo, by mogli tworzyć zastęp, zatem p-ówzię*
to myśl stw'orzenia jeszcze jednej drużyny,
przy Szkole powszechnej.

Tak powstały na ziemi naszej 3 drużyny
harcerskie, które dotychczas istnieją, tylko
pod inną numeracją, i to: l*sza drużyna jest
tbecnie 4*tą Pom. Druż. Harc., 2*ga drużyna
jest obecnie 24*tą P. D . H ., 3*cia drużyna jest
obecnie 36*tą P. D. H. — Najliczebniejsza
z nich, to 36*ta, a najlepiej wyposażoną jest
4*ta. Posiada ona większą ilość narzędzi pio*
nierskich, 8 płacht namioto'w'ych, i jeden duży
,15*osobowy namiot, prócz tego posiada 2 ża*

główki, a 3*cia jest już na ukończeniu. B'udo*

wę przy żaglówce wykonują harcerze sami,
a pracą ogólną kieruje druh Z. B'ukowski z

zawodu stolarz.

Nie trzeba już chyba dzisiaj 'dowodzić, jak
wielkie znaczenie ma dla wszechstronnego
przygotowania obrony Państwa rozwój wszel*

kich sportów, a także sportu żeglarskiego. T o

też %ta drużyna stara się wszystkiemu silami,
by dać możność wszystkim druhom wyszkolę*
nia się w tym sporcie.

N ie c h zagraniczna społeczność harcerska,,
Wlśród których nie brak będzie dygnitarzy za*

granicznych, n ietylko skautowych, ąle i polis
tycznych, pozna, że Pomorze bylo jest i be*
dżie Polskie.

majonym i przybranym flagami państw* biorą
eych udział w M. Z . S. W . oczekiwała goś"'
orkiestra' oraz K om itet Chojnicki z władza
mi miasta na czele. Burmistrz miasta Choj
nic p, dr. Sofoierajczyk powitał gości zagrani
cznych, p. Huberta Martina, 0 p. kpt. Sosnko-

wski witał gości w imieniu władz wojsko
wych.

"'

,

W przystani powitał gości p. Wei-land. Ca

łe mi-asto przybrało wygląd odświętny, 'z okien

powiewały różnobarwne flagi, na skrzyżowa
niach ulic widniały napisy ozdo-bione girlan
dami w językach wszystkich gości.

W przystani zebrały się tłumy gości i wi
dzów, którzy z ogromnym zainteresowaniem

śledzili przebieg wyścigów. O d były się dwa

starty żaglówek, w pierwiszym zwyciężyły
Węg-ry, a ostatnia przybiła Anglja, . która z

początkiem trzymała się na czele. W następ
nym starcie Anglja zdobyła pierwsze miejsce

liiirlownia Towarowa
Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P,
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Własny import kolonjałów.
Wszelkie artykuły spożywcze krajowe.

Komisowy skład zapałek
Mon op olu Zapałczanego.

Ceny wybitnie korzystne. -Z18

mając najlepszy czas 1 g, 8 14, a drogie Fran
cja, mając czas 1 'g'. 9,32, Węgry miały czas-

1 g. 11,20. Regaty odbyty się przy d-u-żym
wie-trze i wysokiej fali.

Gdy zwycięz-cy dobili do brzegu, powita
ła ich orkiestra hymnem narodowym angiel
skim, a potem wzniesiono flagę angie-lską na

najwyższy maszt, a flagi francuską i węgier
ską na drugie i trzecie miejsce.

Sędziowała zawodami niezwykle sprawnie
komisja pod przewodnictwem mec. Siaty. Po

zak'ończeniu regat go-ście zagraniczni udali

si-ę, j-a-k wiadomo, na wycieczkę do Torunia, i

Poznania. * * *

Wcz-o-raj 11 bm. skauci francuscy opuścili
Obóz zlotowy, aby się udać na wycieczkę po
Polsce. Udają si-ę oni do Gdyni, stamtąd do

Poznania i Częstochowy, skąd pieszo pójdą
do Krak'owa, gdzie spotykają si-ę z wyciecz
ką, idącą n-a Bu-ćze.

Echa tłumnego udziału Strodnicy
w ,,Święcie Ploria"

J*. Slarosta Wimmcr dzięScufe spofieczeiisfwu swtśo powiatu
Donosiliśmy już o imponującym udziale

obywatelstwa miasta i p-owiatu brodnickiego
w Święcie Morza i zamieściliśmy wyrazy uznas

nia dla p. starosty brodnickiego od uczestni*

ków wycieczki do - Gdyni. Dzisiaj, nadsyła
nam p. Starosta poniższe pismo, które chętnie
zamieszczamy: .......

, , Organizując wycieczkę na Święto Morza

Polskiego ,\y Gdyni, uważałem za sw.ój pb.o*
wiązek zorganizować wycieczkę tak, by wzdęły
w niej udział wszystkie organizacje P. W . i

W. F. oraz .jak najszerszy ogół społeczeństwa
polskiego. -

^

Chodziło mi o to,, by. tak organizacje jak i

społeczeństwo naszego powiatu za dostępną
opłatą wzięło udział w wycieczce, przyłączyło
się do wielkiej manifestacji Święta Morza Pol'
skiego w G dyni, gdzie zlane w wielkie morze

Narodu ze wszystkich zakątków Polski, zado

kumentowało swoje uczucia i patrjotyzm , ąkła
dając wspólny hołd Panu Prezydentowi Rze*

czypospolitej nad brzegami naszego Bałtyku.
W organizow'aniu wycieczki dopomogły mi

wspólnemi wysiłkam i wsz-ystkie, organizacje
P. W . i W . F. wraz 2 ofiarnem naszem sppłe*
czcństwetn. -

Jakp starosta i przewodniczący Komitetu

P.W.iW.F.poczuwamsiędomiłegoobo*
wiązka złożyć najserdeczniejsze podziękowa*
nie wszystkim ty-m, którzy przyczynili się do

zorganizowania wycieczki tak moralnie jak i

materjalnie.
Składam podziękowanie p.; ppulk. Kotowi*

czowi za udzieloną pomoc. Wszystkim u*

czestnikom wycieczki, za łaskawą pomoc i pa*
. mięć składam podziękowanie na ręce gap. dyr.
. .Bizana i mgr. Stankowskiego. . O rganizacjom
.P. W . i .W . E. za poniesione trudy, karność i

dyscyplinę w wycieczce składam podziękowa*
nia na ręce Przew. Ks, Deskowskiego,. okręgo*
wego prezesa S. M . P ., p . d r, Ronowskiego,
po.w. prezesa Federacji i p. Piskorskiego, pre*

, zesa Okręgowego To.w Gimn. , , Sokół" . Skła*

dam. serdeczne podziękowanie w imieniu Pow.

Komitetu P. W . i W . I', wszystkim instytu*
cjom, firmom, zrzeszeniom i osobom prywat*
nym za udzieloną pomoc materjalną. Składam

w końcu podziękowanie wszystkim osobo-m,
którę swą ofiarną pracą były pomocnemi tak

w organiz'owaniu wycieczki jak i w. czasie po*
bytp w Gdyni a w szczególności pp. Neusse*

rówp.ej, nacz. stacji Zalewskiemu, M igockie*
mu, dyr, Kniszczyńskiemu, naez. sekr. Szat*

akowskiemu, Duszyńskiemu ,z Jabłonowa, oraz

urzędnikom Starostwa i W ydziału Powiatowe,

go..
Brodnica, dnia 10 sierpnia 1932 r. j

Starosta Powiatowy: Tf

Wimmer,
Przewodniczący Pow. Komitetu P. W . i W . F.

Nieinghli powódź w powiecie
chojnickim
T'ala(ne sBtnslfci ulew y

Ostatnia ulewna burza, która przeszła
nad powia'tem, wyrządziła olbrzymie szko

dy, szczególnie w ziemiopłodach. Burza,

która nie obfitowała w pioruny, zalała

zato niżej położone okolice do niebywałych
rozmiarów.

W samych Chojnicach zalane były piw
nice i niżej,położone mieszkania.. Ulice

Strzelecka, Mickiewicza, Gdańska : Plac

Piastowski znaj-dowały się pod wódą.
Nad miejscowością Czyczkowy pano

wała ulewa, podobna do oberwania się
chmury. Kilkugodzinna ulewa sprawiła, że

cała wieś znalazła się pod wodą. Szosa

i drogi' wiodące'do wioski zupełnie były
zalane wodą.

'

Woda wtargnęła do zabudo
wań. Niektóre domy ze względu na nie

bezpieczeństwo zagrażające ludziom i by
dłu ewakuowano. W domach stan wody

wynosił ponad 30 centymetrów. Wydział
powiatowy w Chojnicach wysłał do Czycz-
kpw swego technika meljoracyjnego, który
udziehł mieszkańcom doraźnej pomocy.

Natychmiast zorganizowano wszystkich
mieszkańców i w kilku godzinach wykopa
nym rowem woda momentalnie spłynęła do

okolicznych jezior. Dalsza akcja ratunko
wa trwa. -

W Będźmirowica-ch z.erwany został most

na rzece Struga, wskutek czego przerwa
ną została komunikacja kołowa na prze
strzeni Będźmirowice—Czersk.

W miejscowości Kwieki zalanych z-osta
ło około 70 morgó'w kartofli. Również w

kilku innych miejscowościach na przestrze
ni od Czerska do Brus ulewa wyrządziła
w ielkie.szkody w ziemiopłodach.

Krwawa walka policfanla
1reemiflranlciii na dwarcu poznańskim

PoIicfaBtT raitiap w geierś
Ńa dworcu poznańskim doszło do krwawe*

go zajścia. Na posterunku dworcowym poste,
runkowy policji państwowej Michał Maków*

ski legitymował sprowadzonego przez konwoj
reemigranta z Francji, 26*letniego Władysława
Kiejkę z Drohobycza. Gdy posterunkowy
Mąkowski zażądał okazania paszportu, Kiejko
błyskawicznym ruchem wydo'był z tylnej kie*

szeni nabity rewolwer i skierował go na po*
sterunkowego. Padł strzał, który ugodził Mą*
kowskiego w prawą pierś. Ciężko raniony pos

licja nt okazał jednak wi'elką przytomność,
gdyż podbiegł da strzelającego i chwycił go

za rękę, usiłując wyrwać mu broń. Dzięki tej
przytomności umysłu posterunkowy niewątpli*
wie uchronił się od dalszych postrzałów.

Podczas szamotania się posterunkowego
'z. napastnikiem z automatycznego rewolweru

padły jeszcze- cztery strzały. Kule iigodżiły
w powałę.

Awanturniczego reemigranta rozbrojono,
okuto w kajda'ny i odstawion-o do aresztu. Po
ranioneg'o posterunkowego przewieziono do

szpitala miejskiego, gdzie dokonano natych*
'miastowei opera'cji.'- -'

Nicszczęśliwu wupańek
czu msrdci'siwo z premedu*

facia?

Donosiliśmy swego czasu o nieszczęśliwym
wypadku wskutek nieostrożnego obchodzenia

się z bronią, którego ofiarą padła ś. p. R . Ziół*

kowska z Rożentala. Zginęła ona z rę-ki nie*

ostrożnie rzekomo manipulującego bronią li(
stonosza' Ostrowskiego z Rożentala.

Otóż, jak donosi , ,11. Kurjer Pomorski*

według zeznań świadków wypadku jak rów
nież na podstawie relacji brata zabitej, p. Fri

Rosińskiego, całe zajśc-ie przedstawia się zu*

pełnie inaczej i wszystko wskazuje na to, że

śl p. Ziółkowska padła ofiarą najzupełniejsze*
go mordu. Ostrowski bowiem starał się swe*

go czasu o rękę zabitej i gdy ta wyszła zamąż
groził jej, że ją zastrzeli. Dnia krytycznego
przybył nieproszony do rodziców ś. p . Ziół*

kowskiej i tam wydobywszy broń, wręczył ją
mężowi zabitej ze słowami, że chciałby ją
sprzedać. Gdy Ziółkowski broń mu zwrócił

i odmó.wił nabycia, ostrzegł Ostrowskiego, że

broń jest nabita- O strowski ośw'iadczył, że
wie o tem, następnie oparł broń o nogę i wy*
mierzy wszy do tyłem odwróconej ś, p. Ziół*

kowskiej, oddał strzał, który ugodził ją w o*

kolicę serca, tak, że ta po pewnym czasie

zmarła. Następnie po dokonanym czynie u*

ciekł do lasu. W związku z zeznaniami Fr.

Rosińskiego ludność wioski jest niezwykle
morderstwem tem wzburzona.

Wszechpolskie regalu
o mislrzoslwo Polski

Program naiwaźnlejszgch
biegów

Pon-iedziałek, 15 sierpnia 1932 r.

Bie-g 11. Godz. 15.00 Czwórki Pań. Mi'

strzostwo P olski.;Bieg o nagrodę przechodnią
Dr. Jurjewiczówny,. członkini WKW .

Bieg 13. G'odz. 15.30, C?wórki, Mistrzost
wo Polski. Bieg o nagrodę przechodnią firpay
Haberbusch i Schiele w Warszawie.

Bie-g 14. Goa-z . . 15.45 Ósemki powielu-azy.
Nagroda przechodnia. ,

Bieg 15. Godiz. 16.00. Czwórki bez sterni
ka. Mistrzostwo Polski. Bie-g o nagrodę,prze
chodnią Koła Senjoró w Warszawskiego Tow:.

Wioślarskiego. ,
-

Bieg 17. Godz. 16.30. Jedynki. Mistrzo
stwo Polski. Nagroda przechodnia.

Bieg 18: Godz. 16.45. Czwórki noWiojaszy,
Bieg o nagrodę przechod'nią' śp. M . W ierz 
bickiego z Bydgoszczy.

Bieg 19. Godz, 17.00. Dwójki. Mistrzo
stwo Polski. 'Nagroda przechodnia. "'--

Bieg 20. Godz. 17.15. Jedynki nowicjuszy.
Bieg o nag-rodę przechodnią Towarzystw*
Śpiewaczego ,,L utnia" w Bydgoszczy.

Bie-g 21. Godz. 17.30. D wójki bez sterni
ka. Mistrz'ostwo Polski.

Bieg 22. Godz 17.45. Ósemki młodszych'
Bieg o nagrodę przechodnią ,,Dziennika Byd
goskiego",

Bieg 23. Godz. 18.00 D wójki podwSjne.
Mistrzostwo Polski..Bieg o .nagrodę przędfó-
dndą M. Garsteckiego, prezesa M iędzyklubo-
wego Kom itetu w Poznaniu

Bie-g 25. Godz. 18.30. Ósemki. Mistrzostwo

Polski, Bieg o nagrod-ę p, Prezydenta Rzeczy
posp-olitej Polskiej prof. Ignacego Mościckie

go.
.... .- .... .. . ...'

Stodaikowe noCiai^i w czasie
rcgaf wloSlarshlch

Bydgoski oddział r-uch'u PKP. komunikuje,
że w,'-dnia.ch 14 \ 15 s ierp nia 1932 r. w żjwiąź-
ku z odibywającemi się wszechp.olskiertii re
gatami w Brayu-jściu uruchamia si-ę w nie

dzielę dn-ia 14 i w poniedzia-łek dnia 15' sier

pnia 32 r, pociągi dodatkowe do Łęgnowa

Bydgoszcz odjazd godz. 14 min. 25; Łęg
nowo- przyj. godz. 14. min. 41, z. pcnvrotetr
Łęg nowo o-dj. godz. 19. min, 25, Byd.goszi'
przyj, godz. 19 min. 40,

Pelplin
Na dzwony hdSciclste

W przyszłą niedzielę, dnia . 14 sierppia f

godz. 2 począwszy odbędzie się wielkie.'ciąg
hienie łoterji fantowej na wykup dzwonów

'kościelnych w Szl. Lignozach na strzelnicy W

Pelplinie. Cenniejsze fanty będą wystawione
w niedzielę w księgarni Pielgrzyma w . Pel
plinie. Tam można też nabyć losy.

'

W czasie ciągnienia będzie zabawa ludo
wa z róźnemi niespodziankami. Urozmaica

ją koncert clilulbnie- znanej orkiestry Tpw.
Młodzieży Gniew; strzelanie o, nagrody; wróż

by; tańce itd. ;

Wieczorem wspaniała dek'oracja świetlna,
którą wykona bezinteresownie Elektrownia w

Stockimmlynie. Autobus kursować będzie nad

programowo od godz. 18 pomiędzy Gniewem

a Pelplinem.: Ze względu na doniosły cel tr

prasza Komitet o liczny udział.
stl
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Uroczystość prom ocji
w Szkole Pffidchorąigcli

(Dokończenie).

Punktualnie ó' guuz. IZ nastąpił pfzed frón

tonem Szkoły uroczysty moment promocji 96

absolwentów na podporuczników. i wręczenia
prym usowi daru Fana Prezydenta Rzeczypo
spolitej w postaci, szabli Z odn'ośną sentencją
na. klindze Szablę tę otrzymał z rąk przed
stawiciela Pana Prezydenta p. gen. Fabry-cego
prymus Szkoły podporucznik Sadzikowski Jó

zef Wawrzyniec.. Geń. Faibrycy całując od
znaczonego w oba policzki, pasował go temsa-

mem na rycerza, szczególnie sercu swemu m i
łego. Dwie następne pierwsze lokaty i szable

p-amia.tkówe uzyskali w kawalerii podpor, Cie

plak Ignacy, w a rty-lerji podpor. Ignat'ówic-z
Mikołaj. ,

Po 'ukończeni'u promocji t. j . wręczeniu
każdemu z . absolwentów świadectwa dojrz ało
ści, geti. Fabrycy'odezwa, się do nowomiano-

wanyoh' oficerów:

..W imieniu Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej. Ministra Spraw Wojskowych Pana Mar
szalka. oraz' mojem własnem składam wam

serdecznie gratrjja-cje z powodu awansu i na j
serdeczniejsze życzenia powodzenia w waszej
dalszej 'służbie ku chwale Ojczyzny. Armji. i

waszej własnej. Pan Prezydent Rzeczypospo
lite j -i Wódz Nasz Marszałek Piłsudski niech

! żyją'*. Okrzyk ten zebrani trzykrotnie z entu-

j zjazmem pochwycili.

Następnie odbył się w pięknej sali Szko
ły obiad, żołnierski. Do stołu biesiadnego za
siadło przeszło 200 osób. Szereg toastów roz
począł krótkiem przemówieniem gen. Thorń-

mee, wspominając o tradycjach Szkoły opie
rającej s'ię na ideologii Marszałka, którą jest
droga żołnierska, jasna, prosta, prawa, Koń
cząc gen. Thommee podkreślił, iż szczególną
radością napawa obecnych fakt reprezentowa
nia Prezydenta Rzeczypospolitej, oraz twórcy
Legjonów przez jednego z najstarszych żołnie

rzy legionowych gen, Fa-brycego. Toastem na

cześć p. Prezydenta i Marszalka Piłsudskiego
zakończy! gen. Thommee. swe p-rzemówienie.

Z ko-lei za-br-ał głos komendant Szko-ły' pułk.
K'ossecki, który zap-ewnił p. wiceministra gen.

Fab-ryce-go, iż punktem honoru i - ambicji po-

ruczonych je-go pieczy wychowanków jest kro

czyć śladami drogie-go wszystki-m gościa, któ 
re-go żmudnej i ofiarnej pracy Woj-sko Pol
skie zawdzięcza w nie malej mierze swój wy
soki poziom wy,szko-lenia moralnego .i fizy cz
nego. Pułk. Kossecki wzniósł, w końc-u .kielich

na cześć gen. Fahryce-go.
P. wiceminister gen. Fabrycy w odpowie-

cizi podzi-ęk'ował na wstępie za tyle miłych
i zaszczytnych słów, jakie pod jego adresem

skierow-ano. Z pośród wszy'stkich szkół o fi
cerskich Szkota bydgoska jest sercu gen. Fa
brycego najbliższą. Jeszcze w czasach, gdy
gen. Fabrycy by! dowódcą dyw'izji miał ju t

do czynienia z w-ychowankami Szkoły' Pod

ch-orążych w Bydgo-szczy', którz y ',tak jego, jal
i dow'ódców poszczególny-ch pu łkó w gen-erało
wi podległyc-h zadziwili wysokim .poziomem
wyszkolenia, a przedewszystkiem walorami

żolnierskierni. Mówca zaznaczył, iż podstawę
cnót żołnierskich tworzą silna wola i silny
charakter. Tyl-ko temi cnotami zdołamy kie
dyś w' przyszłości staw-ić skuteczn-ie czoło

wsze-lkim wrogom, którzyby się p-okusili o Ba

ruszenie chociażby' piędzi naszej ziemi. Zdo
byl-iście 'stopień'.oficerski' w wa-runkach trud
nych kosztem ogrom nych wysi-łków, a jedno
czelnie kosztem silnej woli i charakteru. Nie

zatracajcie tych cnót nabytych tu w Szkole,
by'ście mogli je wszczepiać odtąd jako wycfio
waw-cy-1w' dusze p'oruczonycli waszej pieczy
żołnierzy. Piękne swe przemówienie zakoń
czył gen. Fabrycy toastem na cześć Szkoły
Podchorążych w Bydgoszczy.

W imieniu wychowanków' szkoły zabrał

glos po-dp'oru-cznik Ciep-lak, d ziękując w' imie

n-łu. sw'ych kolegów przedstawicielom władz

wojskowych i cywilnych, o-rganizacyj i stow-a
rzyszeń za. zaszczy'cenie uroczystości promowa
nia sw'ą obecnością. Goście nasi niech ż yją
zakończył podpor. Cieplak.

Dyr. Teatru Miejskiego p. Władysław Sto
lna zabierając głos zaznaczy'ł, iż żołnierz poi
ski, był zaw-sze przyjacielem, teatru. Tak jak
żołnierz gotów jest w każdej chw'ili stanąć dc

w-alki w- imię praw świętych Ojczy-zny', tak i

aktor w-alczy słowem o kulturę nasz-ą o utrzy
manie sp-uścizny' kulturalnej po naszych o j
cach. W ałka ta zw-łaszcz-a tutaj na kresach

zachodnich jest. bardzo ważką, to też powinna
być prow--adzona nieustannie. Ta w-spólnota
celów* w ytworzyła między- teatrem a wojskiem
szczere współżycie, w- pierwszym rzędzie dzięki
gen. Thomme-mu, który znakomicie doceniając
wartość żywego słowa okazuje teatrowi nie
kłaman-ą sympatję. Słow-a podzięki za przy

chylne ustosun-ko-wanie sie do bydgoskiej pla
ców-ki teatralnej składa dyr. Stoma rów-nież

komedantowi Szk'oły pułk. Kosseckiemu, oraz

w-yęhow-awcy kpt. Niteckie-mu , wreszcie okrzy
kiem ..Niech żyje A-rmja Polska" .,N iech żyje
nasze Wojsko" dyr. Stoma kończy swe prze
mówienie.

Z a b ie ra li jeszcze głos ks. kanoni-k Szu-lc,
wicestarosta p. C'zubiński, imieniem miasta

radca Hańczęwski, imien-'em Przy-jaciół Szko

ły Podchorąży-ch dr. Gliński, imieniem wy
chowawćów Szkoły kp-t. Kulwieć i in. Obiąń
w- serdecznym nastroju przeciągnął się do

godz. I6 -ej. Godziny- popoł-udniowe wypęł
n iły konkursy hippiczne po ukończeniu któ
ry'ch gen. Fabrycy w-ręcZył zwycięzcom nagfó
dy j odznaczenia.

Tegoż dn-ia wieczorem p. w iceminister gen.

Fabrycy żegnany na dworcu przez generalicje
oraz przed-'stawicieli w'ł-adz miejs-cowych odje
chał do Warszawy.

Reiesćracta ro (Z B iilta 1914
Zwraca się uwagę na obwieszczenie roz

plakatowane na *słupach miejskich, doty
czące zg'łoszenia się do rejestracji roSznika

1914, która odbywać s-ię będzie według na

stępującego planu:
Dnia 1 września rb. mężczyźn-i, których

nazwiska zaczynają się na literę A i C.

Dnia 2 Września rb, mężczyźni, których
nazwis-ka zaczynają się na literę B, Dn-;a
3 wrze-śnia rb. mężczyźni, których nazwi*

ska rozpoczynają sic na literę D. Dnia 5

września rb, mężczyźni, których nazwiska

zaczynają się na literę E, F. Dnia 6 wrze
śnia rb, mężczyźni, których nazwiska za
czynają się na literę G. Dnia 7 września

rb. mężczyźni, których nazwiska zaczynają
się na literę H. Dnia 8 września rb. męż
czyźni, których nazwiska zaczynają się na

literę I, J. Dnia 9 września rb. mężczyźni,
których nazwiska zaczynają s-ię na literę
K, zamieszkali w obrębie I i II Komisa-

rjatu Policji Państwowej. Dnia 10 wrześ
nia rb, mężczyźni, których nazwiska za
czynają się na literę K, zamieszkali w ob
rębie pozostałych Komisariatów Polscji
Państwowej. Dm'ą 12 września rb, męż
czyźni, których nazwiska zaczynają się na

literę L, Ł . Dnia 13 września rb. mężczy-

źn-i, których nazwiska zaczynają się na li
terę M. Dnia 15 września rb. mężczyźni,
których nazwiska zaczynają się na literę
N. Dnia 16 września rb. mężczyźni, któ
rych nazwiska zaczynają się na literę O.

Dnia. 17 W'rześnia rb. mężczyźni, których
nazwiska zaczynają s'ię na literę P. Dnia

19 września rb. mężczyźni, których nazwi
ska zaczynają się na literę R, Dnia 20

września rb. mężczyźni, których nazwiska

zaczynają się na literę S, zamieszkali w

obrębie I i II Komisariatu Policji Państwo
wej. Dnia 21 września rb. mężczyźni, któ
rych. nazwiska zaczynają się na literę S,
zamieszkali w obrębie pozostałych Komi
sariatów Policji Państwowej. Dnia 22 wrze
śnia rb. mężczyźni, których nazw'iska za
czynają s'ę na literę T. Dnia 23 września

rb, mężczyźni, których nazwiska, zaczynają
się na Hterę U, V . Dnia 24 w'rześnia rb.

mężczyźni, których nazwiska zaczynają
się na literę W. Dnia 26 września rb.

mężczyźni, których nazwiska zaczynają
się na literę Z.

W dniach 27, 28, 29 i 30 września rb.

włącznie będą przyjmow'ane zgłoszenia
tych, którzy z jakichkolw'iek powodów nie

zgłosili się w czasie od 1 do 26 w'rześnia,

KRONIKA
BYDGGSZCZ

Kalandarłyk rzym.*kat.
Sobota Hipolita
Niedziela Euzebjusza

— Dyżur nocny aptek do dnia 15 bm.

włącznie pełnią: Apteką Centralna, ulica Gdań

ska 27, tei 994 i A.pteka pod Lwem na Okolu

ul. Grunwaldzka, tel. 191,
- r Dyżury lekarzy kolejowych. Dnia 11 bm

dyżur pełni dr. Suwjński, ul'. Śniadeckich 33,
te l, 17-28, a 15 bm. dr. Kube, ul. Gdańska 36,
tel. 18-40,

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
im. Marszałka Piłsudskiego otwarte codziennie

od.10 do 16. w niedzielą i święta od 11 do 11

Obecnie wystawa obrazów :i rysunków. Szcze
pu Szukaiszcżyków herbu Rogate Serce" e

Krakowa

TEATR MIEJSKI.

Premjera operetki ,,Kw iat Hawaju" .

W sobotę, 13 sierpnia;preińjera najnowsze*
go przeboju 'operetkowego Pawła Abrahama

,,Kwiat Hawaju". Abraham ła.cznie ze sw.ymi
Iibrecistami nawiązuj'e do typu operetki przed
wojennej,-kiedy to dzięki młodym'wówczas Łe-

harowi, Fallowi i Kalmanowi stała otn u czczy
tu powodzenia, nie rezygnując równocześnie z

tak zwanej nowoczesności, wprowadza sporo
elementu rewj.owego. ,,Kwiat Hawaju"; otrzy
mał przebogatą szatę egzotyczną. Reżyser'a
Mieczysława Dowmunta. Kapelmistrz p.rof. A .

Wiliński. Tańce i ewolucje układu Wł. Mo.'

rawskiego. Kasa teatru wykazuje wielkie za
interesowanie się publicznoś'ci.

W niedzielę i poniedziałek: Kw ia t Hawa -

ju"'
Opera ,.Poławiacze p e r e ł' w Teatrze

Miejskim.

Przychylając się do życzeń publiczności.
Dyrekcji teatru udało się pozyskać zespół 0-

pery Warszawskiej jeszcze na iedno przedstaw
wienie, które odbędzie się w poniedziałek. 15

sierpnia o godz. 4 po południu, Dana będzie,
pierwszy raz w Bydgoszczy, opera Bizet'a,
i,Poławiacze pereł" z gościnnym występem gfo
%ego tenora włoskiego Umberto Magnez'a,
Bilety już nabywać można w kasie teatru

REPERTUAR KIN.

Kristal; — Poszukiwanie bezcennego pier
wiastka radu na dzikiej bezludnej wyspie, w

obliczu groźnych niebezpieczeństw ze Strony
drapieżnych bęstyj. i dzikich plemion, odzwier*

eiadla wielki film p. t.: ,,Wyspa tajemnic", W

rolach głównych' Kenneth Harlan i Lucille

Brown. Całość 18 aktów. Nadprogram nainow-

Sży dźwiękowy Tygodnik Foksa.

Nowości: — największy egzotyczny arcyfilm
świata p t.: ,,Trader Horn", Film ten jest wiel
ką rewelacją w dziedzinie sztuki dźwiękowej.
Wszystko, co się dzieje w tym obrazie, budzi

niesłychane zainteresowanie i daie seiję nie
zapomnianych wrażeń. Nadprogram oa:świeższe

aktualnoś'ci.

Corso: podwójny program — doskonały
film morski p, t. ,,Dziewczę z barki", oraz dru
gi film sensacyjny p, t ,,P iraci panamscy",

Rewja: ,,Mąż na urlopie" . Na scenie rewja

1 m*as;iis

Związek Legionistów Polskich Oddział

(łydgoszcz, zawiadamia uczestników ,.Zjazdu
Legionowego", że wyjazd do Gdyni nastąpi
dnia 73 bm (sobota) o godzinie 23.30. Zatem

zbóirkę uczestników naznacza się w hali tu-tej
szego dworca na godzinę 23, tj na pół go
dziny prze-d óoejściem pociągu. Legionistów
uprasza się o punktualne przy'bycie na.'dwo
rzec.

'

Zarząd Związku Legionistów Polskich

Oddział w Bydgoszczy
~ Związek Podoficerów w stanie spoczyn

ku, Bydgoszcz, Długa 68 Zabawa iato wa od
będzie się w niedzielę dnia 14 sierpnia rb. o

godz. 2 popoł. w lesie bocianowskim za cmen
tarzami. Program jak w ulotkach O liczny u-

dział i łaskawe poparcie prosi Zarząd.
— Zabawa wioślarska z okazji regat wszech

polskich. Z okazji regat wszechpolskich ó mb

strzośtwa Polski odbędzie się w poniedziałek
15 bm. (Święto Wniebowzięcia N. M - P.) po ro
zdaniu nagród zwycięzcom w sali Hotelu pod
Orłem wielka zabawa wioślarska z udziałem

wioślarek i wioślarzy całej Polski. — Osob
nych zaproszeń nie wysyła się.

— Ostre strzelanie. Dnia 13 8 rb na strzel

nicy boiowei 15 Dyw, Piechoty Wikp przepro
wadzać będzie 62 p. p. ostre strzelanie. Wszel

kie drogi w tym kierunku strzeżone będą przez

posterunki wojskowe.
— Towarzyska rozgrywka tennisowa. W

niedzielę, dnia 14 bm. odbedzie się na kortach
D T. C. przy ul. Zamojskiego, towarzyska roz
grywka tennisowa. Udział biorą najlepsze ra
kiety klubu D. T , C. Początek o godz. 10 przed

południem. Oczekiwać należy . nadzwyćza- in
teresującej gry.

— Korporacja S. K . M . im, Kopernika.
Schadzka naukowa odbędzie się w niedzielę,
dnia 14 bm. o godz, 9 w lokalu Resursy Ku
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej W program-e

ckemja przez stud. Polit. Warsz. p. Fibicha, o-

raz geografja przez wiceprezesa kol. Dębskie
go, Sympatycy korporacji mile widziani.

— Osobiste. Jak się dowiadujemy, w tych
dniach powrócił z wypoczynku dr. med. A .

Kerz, lekarz chorób wewnętrznych i dzieci r

przyjmuje chorych od godz, 3,30 do 5,30 popol
w swem mieszkaniu przy ul. Gdańskiej 57, II p.
tel. 19-88,

Hołnu sSisr ssą* wszcefa-
toUlite4*oiHirzotśwo PwlsM

Właścijel Fobryki Szkła ,.Irena" w Ino
wrocławiu p. H . Podkomorski, będąc wielkim

sympatykiem sportu wioś'larskiego, ofiarował

dla wszystkich zawodn'iczek, wchodzących w

skład osad, które w biegu pań o mistrzostwo

Polski zdobędą I i II miejsca, jako osobiste

roby krajowe, które śmiało konkurować mogą

bryka Szkła ,.Ircn-a" w Inowrocławiu znana

jest z tęgo. że dosta'rcza.' pierwszorzędne *. -

'
-

nagrody honorowe -- wyroby .swej huty, Fa

z' zagr-an-icznemi.

Brala **aV3i*idr! a*fą*c8ai orze;*
azwna Śmierć* aPzłecSaa

Ileż nieszczęść, kalectw i łez oszczędziłoby
się ludzkości, gdyby rodzice, ci naturalni

i przez Stwórcę wyznaczeni opiekunowie su
miennie wykonywali swoje obowiązki. Naj-
kardynalniejszą wadę należytego wychowania,
która często pociąga za sobą skutki opłakane
-- to brak należytej opieki.

W dniu 10 bm. zdarzył się w MaksymiJja

nowie tut. powiatu wypadek, który przez lek

kom yślńe niedop-atrzenie m atki pociągnął za

sobą śmierć dwuletniego dziecka. Mi-anowicie

na ok n ie jedn-opi-ętrowego dom-u b awiła się
poz-bawiona opieki 2 letnia Zofja Maternow-

ska, która w pewnej chwili, wychyliwszy się
gwałtownie. — spadła na zewnętrzne schody.
Skutkiem upadku dziecko odniosło-zła-m anie

podsta-wy czaszki, w strz ąc mózgu oraz ogólne
potłuczenie całego ciała. Zawezwane pogoto
wie ratunkowe odstawiło nieszcz-ęśliwe dziecko
do szpitala na Bie-lawkach w Bydgoszczy,
gdze mimo pomocy po niespełna pół godzinie
dziewczynka zmarła.

Nttwii cena clalcba

Prezydent miasta Bydgoszczy zwraca uwa
gę na o-bwieszczenie s-woje z dnia 12 b m ,

które ukaże się w najbliższym numerze O rę
downika m. Bydgoszczy i ustala cenę Chle
ba z m-ąki żytniej 65 proc. na 34.5 groszy za

1kg.ztern.żezabochenekowadze1ipół
kg. wolno pobierać 52 grosze.

Cena powyższa obowiązuje od dnia 16 bm.
W in ni po-bierania l-ufo żądania, wyżrzej ceny
oraz nieujawnienia jej na cenniku zostaną s-u

rowo ukar-ani. Cennik winien być druk'owany
lub też conajmiej sporządzony, wyraźnem pi
smem atramentem i , bezwzględnie umieszczę
ny w okn-ie wystawowym , a. o ile takiego-(
niema na zewnętrznej stronie drzw i wchodo-

wy.eh. ,

ma iwir^asSa

Podczas ub. targu środowego na Starym
Rynku jakiś nieznany sprawca skra-dł zaabsor
bowanej dobijaniem interesu p. Natalji Stry*
chowskiej (ul. Fredry 12) torebkę damską z za-

1wartością 3 złotych.

Waźirae imfms'SłB-'scrc sSo-tacaaic,*.
łwsatecEs^mSsIs'et? re*s **t
o sti'sfrznsms*

Regaty odbędą się w niedzielę 14 i w po
niedziałek 15 sierpnia rb. na wspaniałym torze

regatowym w Brdyujściu, Pocz-ątek biegów
w niedzielę 14-go w poniedziałek 15 bm. 4.

godz. 3 po południu. Główne b-ieg o mistrzo
stwo Polski, odbędą się w poniedzałek 15 btr.

Przedsprzedaż biletów odbywa s-ię tylko w

firm ie ,,Franboli** w Byd-goszczy Plac Teatrai

ny, gdzie otrzymać można również programy

regat.

'Nadzwyczajne pociągi z Bydgoszczy do Łt.

gnowa uruchomi DKP, w n-iedzielę 14' i w

poniedziałek 15 bm. Odjazd z Bydgoszczy
o godz. 14,25; odjaz d z Łęg.nowa o godz. 19.25,

Zaświadczenia na ulgowy przejazd kolejo
wy (50 proc.) wydaje kancelarja regatowi
podczas zawodów- na te re nie reg-atowy'm w

Brdyujściu. ,

Rozdanie nagród nastąpi o godz 9 wiec*

w Hotelu pod Orłem. Po rozdaniu nagród od

będzie J'ę zabawa wio-ślarska z udziałem w io

ślarek i wio-ślarzy całej Polski.

Tegoroczne regaty wszechpolskie obejmują
biegi eliminacyjne do wioślarskch mstrzostn

Europy w Jugoslawji, które odbędą się na po
czątku września tfo w Bełgr*d*ie.

niedziela
14

sierpni?
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I zebrania obwodowe
go B.B.W.SS.

w Wtcs-ctaiScissie K t-ó SS.
W ub. wtorek odbyła się w Wierzchuci

nie Król. zebranie obwodowe BBWR, z udzia

tem wszystkich prezesów kół lokalnych tu-

rejszego Wójtostw'a . Obradom przewodni
czył wiceprezes obwodowy p. J. Gó 'rski z

Wierzchucina-Król. W toku zebrania omó
wiono sprawy kasowe, a,bonow'anie pożytecz
nych czasopism etc. Sprawy kasowe refero
wał skarbnik obwodowy p. Buczkowski, kie
równrfc szkoły z Wierzchucina-Król.

W dyskusji zabierali głos m. in. pp .: Józef

Neumann, kier, szkoły z Wiskifna, Jan Kwias

z Wierzchucina firól. Klinger z Mąkowarska
'

Stipa z Huty.

IiwclaKoEaBIW1.
w Blonatryewfr.

Ubiegłej niedzieli odbyło się w Ryna-
rzewie zebranie miejscowego Koła BBWR

przy nader licznym udziale czł'nków. 0 -

brady zagaU p. prezes Tomaszewski. Nad
mienić wypada, że niedawno pows'tałe Koło

Mczy obecnie już około 50 członków. Dzięki
owocnej i bezinteres-ownej pracy o-becn. za-

rzadj. który dokłada w'szelkich starań do

ugruntowania w tutejszej miejscowości my
śli państwowo-twórczej. koło BBWR rozwi
ja ł'ę wspaniale. .

W toku ożywionej dyskusji, załatwiono

na niędzieinem zebraniu cały szereg spraw

natury organizacyjnej.

llisiyslowo cfeorg '*a Mrze
ISOlcSOWUBBI

W pobliżu stacji kol. Łęg, powiat chojnicki,
znalezi'ono na torze kolejowym ciężko ranne

go osobnika, którego odstawiono do Zakładu

św, Boromeusza w Chojnicach. Jak dotychczas
zdołano ustalić, rannym jest Konrad Łangow-
ski, syn emerytowanego sekretarza pocztowe
go z Chojnie. Znajdował on sic od dłuższeg'o
czasu w Zakładzie Psychjatrycznym w Koc-

boro-wic, skąd. zbiegi przed kilku tygodniami
i udał się przez , zieloną granicę do Niemiec,

przebywając przez 6 tygodni w Malborgu. -

Obecnie wykupił bilet z Mal'borga do Firschau

i jechał pociągiem tranzytowym od Tczew-a

do Chojnic. W jaki sposób znalazł się na to
rze kolejowym, nie zostało dotąd ustalone. —

Zachodzi tu nieszczęśliw-y wypadek wzgl. sa

mobójstw'o przez wyskoczenie z pociąg'u. Dal
sze dochodzenia są w toku.

WajłfasStfta imtiFczas CwSczrSfl
WC*Ssl*4ł48'fs*4 'EB

Na polu majętności Rulewo pod Bzowcm

(pow. świecki) została raniona w nogę p'oci
skiem z karabinu maszynowego, robotnica —

Juljanna Szczepańska lat 26 z R'ulewa. Byla
ona zajęta układaniem zboża na w-ozie, kiedy

pocisk ją uderzy? i utkw-ił w nodze. W tym
czasie odbywało się ostre strzelanie oddziałów

w-ojskowych n.a placu ćwiczeń Grupa, przy-

czem jeden pocisk zabłąkał się w okolicę Ru
lewa i spow-od'ował powyższy wypadek. Ran

nej udzielił pierwszej pomocy lekarz w-ojsk.

Programy rad(owe
WARSZAWA:

Niedziela, dnia 14 sierpnia 1932 r.

12.55 Polskie ustawodawstwo w zakresie hi-

gjeny pracy — dr. B. Now-akowski. — 14.30

Należyta organizacja w-arsztatu rolnegr — aż.

W. Maringe. — 15.05 Jak zapobiegać stratom

przy odchowie prosiąt ssących — p, M . Kar
czewska. — 16.45 Wiadomości przyjemne i po
żyteczne - inż. Wł . Kacprowski — 18.35

Skrzynka pocztowa techniczna —- p, Wacław

Frenkiel. — 19.15 Transmisja z Częstochowy u-

roczystości inauguracyjnych z okazji 550decia

obrazu N. M P.

Poniedziałek dnia 15 sierpnia 1932 r.

9.00 Transmisja z Częstochowy z okazji 550

lecia Cudownego Obrazu N. M. P. — 12.55 Moi

bezdomni przyjaciele — dr. W itold Mączka

(Kraków). — 14.00 Odczyt rolniczy. — 14.30

Należyta praca warsztatu rolnego — inż. W -

Maringe. — 15,05 Wybór płodozmianów dla

gospodarstw m ałych — 'ni. Wojciech Chmie-

lecki — 19.35 Jak ratować rażonych piorunem
— dr. Jerzy Szpakowski.

Humor

W TOWARZYSTWIE

Nad jednem z letnisk podwarszawskich
rozpętała się burza. Siedząca p rzy obiedzie

pani X zw-raca się do swego sąsiada z zapy
taniem.

— Panie Inżynierze, czy piorun prędkc
leci?

— Jak wariat, proszę pani - odpowiada
z zimną krw ią zapytany.

WOLNY WYBÓR

Pacjent siedzi na fotelu dentystycznym.
— Ile właściwie liczy pan za wyrwanie zę

ba? ~ pyta dentystę.
— Pięć złotych — odpowiada dentysta.
— Go? — wola oburzony pacjent — za za

bieg, który trwa tylko parę sekund!
— Jeśli pan sobie życzy, mogę przedłużyć

dowolnie operację wyrwania zęba

W SĄDZIE

Sędzia: Dlaczego oskarżonego aresztowano?

Oskarżony: Za powolną jazdem autem.

Sędzia: Raczej za zbyt szybką?
Oskarżony: Nie właśnie za zbyt wolną,

właściciel wsiadł do innego auta i dogonił
mnie

W SZKOLE

Nauczyciel Po czem poznaje się wiek

gęsi?
— Po zębach, panie psorze.
— Jakto, przecież gęś nie ma zębówl
— Ale 'my je mamy, panie psorze.

CENTRALA ROLNIKOW
SPÓŁKA AKCYJNA

Mewi ,11Liul f SiiSiii Riiiiia-Hiitt niiwh I imik Mlilni larabkowyd i SisjtU T.2.

w POZNANIU, PI. Wolności 18

ODDZlfit: w GOA N S SCU, Hopfensesse 17, weiście od Motławy.
WSasEie magazyny - czyssezarnie przemysłowe - e ksport zboża i innych produktów rolnycH

import nawozów sztucznych.

Przedstawicielstwo w KATOWICACH, ul. Marjacka nr. 13.

ZAŁATWIA wszelkie transakcje, wchodzące w zakres handlu ziemiopłodami, paszami, nawozami sztucznemi, opałem i t. p. za

pośrednictwem Spółdzielni Rolniczo-Handlowych, pod nazwą ,,R O L N I K" w Wielkopolsce, na Pomorzu i na Górnym Śląsku.

Towarzystwa Handl.
DZIAŁ I

Wszelkie materiały budowlane

Cement-Wapno -SmofQ-Pmmą
Lepnift.Zeieze-Sweźtfzfe'Gips

Glazure-Terakote.

CENTROHURT- G dynia Si GdansHa Tel. 1829 i 1001
DZIAŁ II.

Węgiel - Koks Owies, Otręby, Srut,
Grysik, Sieczke, Smołę-

Ceny bezwzględnie Konkurencyjne oraz dogodne warunki płatności.

wagonowo i ze składów
z dostawą do domu

DZIAŁ III.

Własny Oddział w KACKU MAŁYM obok dworca. *3I

PrywaliBo iim Min mwi ~

leiherBwie
przyjmuje uczennice do wszyst

kich klas. Opłaty niskie.

Miasto Wejherowo jako letnisko

i jedno z najzdrowszych miast

w Polsce nadaje się szczególnie
na pobyt dla dziewcza.t słabszych,
niedokrwistych i t. p. Mieszka,
nia przy rodzinie o dostępnych
cenach. W jesieni zakłada się
społeczny internat dziecięcy.

Wszelkich inform acji udziela

Dyrekcja.

SZKŁA i GARNKI KAMIENNE

W WIELKIM WYBORZE 4357

GUST/IW MEYER
l4M2sśs Tei. 5117. Szczota** 6.

IIGracfana
TORUN

Śniadaln;a ul.Szeroka25

Lokale świeżo odremon
towane.

Smaczne obiady z 3
daA w cenie 1.00 zł.

Zakąski począwszy
od 10 gr.

Orbrxe pielęgnowane
t;j wa znacznie pet*
fizniały 5586

Przyjezdnych i smakoszy
zaprasza Gospodarz.

Wróciłem
Dr. Ried. Wieoki

lcksiz-ar uszer

BYDGOSZCZ

Dworcowa 47* tel. 1623.

OSTRZEŻENIE
Ostrzegam stanowczo przed nabywaniem weksli z m oim
blamco-akcepSeiu w odcinkach wekslowych po 1.000 zł. od
rolnika p. Kazimierza Zawadzkiego zLubiczapow. Lipno,
łub od innych, lub od dalszych żyrantów czy indosantów. gdyż
wekslete sąnieważne i zapłacone przezemnie nie będą.

Właściwe kroki u odnośnych władz zostały już
przezemnie wdrożone,

jak również istnieje już zarządzenie Sądu Okręgowego w Toru*

niu pod akt I. 4. Q 4O/32, zakazujące dyspozycji temi wekslami

i nakazujące wydanie ich komornikowi sądowemu.

Broalslaw Mossakowski
właściciel Firmy ,,B. ldozakowski1' w Toruniu.
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tzęśi Wielfootwhfci
REKLAMA, to złoty róg obfitości dla każdego kupca
REKLAMA stwarza klijenta i powiększa obrót

A najskuteczniejsza reklama, to af%łaszm m iesi masZT^ech. maj-

^aczytmieśsztgcSk na tenemie fF o m o iM i JfrieSfeppwIsfłi. Reklama umieszczona

w ,,9 niii (FmmmsMm"
pojawi się równocześnie w ,,% % nim StfrifiefsiC!*!25^3^3*' w Grudziądzu

w ,,%%niWE ffSfgtlllOSfHrat" u' Bydgoszczy
w ,,fpaXGttieyBKaiestkiej"wGdyniiWejherowie
w ,,%%mim. 3fómiarvsSkim w Inowrocławiu
w ,,f-% ajsecic Sfifeasfasfóiej*" w Gdańsku
w ,,3fKasHgaW9tamimie4' W'Strzelnie

czyli rozejdzie siępomiędzy feggfeMdteicsBgcimtifsiaąctasnni 'gxĘstelT*iS*Sn).

Ta reklama czytana jest przez wszystkie sfery kupujące i z a -

p smmia (F(F.JŁuptcomi najlepsze wvidoM jpomodzemia

Wszyscy w zrozumieniu swego interesu ogłaszają się w

MmimSmsmmMm.

Jagna"Pierwsza kaszubska parowa fabryka cukierków,

czekolady, konfitur, drażetek i wafli.

Wejherowo, ul, 3 Maja 6-8,

s?

59

Wejherowo, ul. Sobiesitiego 16

poleca świeżo paloną kawę, prima herbatę, ka
kao, cukierki, czekoladki, konfitury, wafle, keksy,
oiazkopty.

Wielki wybór. Ceny niskie.

Wejherowo, ul. Sobieskiego

poleca pokoje, obiady, cieple i zimne zakąski,
likiery, wódki, wina i dobrze utrzymane piwa po

cenach umiarkowanych. — Radjokoncert,

Restauracja
Melnhardia

Wejherowo, Gdańska 2

poleca wysokoprocentowe napoje alkoholowe w

różnych gatunkach i dobrze utrzymane piwa oraz

cieple i zimne zakąski. — Codziennie radjokon
cert.

Cegielnia
plamkowa Góra**

w Wejherowie
poleca cegły, dziuraw ki, dachówki, dreny, kafle
do pieców.

fflESlESIEHESlEHBnEHSSl
i wiitiH flaSilniki i

w niedzielę, dnia 14 i poniedziałek,
dnia 15 sierpnia

według planu ustalonego na niedziele .i święta. Statki

odchodzące z Bydgoszczy w czasie od 13.30 do i4,45
kursować będą wskutek regat tylko do Łęgnowa.

LLOYD BYDGOSKI
5693 Spółka Akcyjraa.

SnSSlES'iSESnESIESlSSlE

KONKURS.
Przy rzeźni Miciskiej w Bydgoszczy wakuje od

zaraz stanowisko LEKARZA %ETEtlYNARJI
z uposażeniem wedle grupy V II z dodatkiem komunał*

nym i5*towym.
Kandydaci winni wykazać, że posiadają praktycz*

nc wiadomości z dziedziny bakterjologji i higjeny mięsa.
Do podań dołączyć należy :

1) życiorys,

2) dokęment urodzenia,

3) fotografję,
4) dokument obywatelstwa,.
5) świadectwo zdrowia,

6) dyplom lekarza weterynarii,
7) wszystkie posiadane świadectwa.

Zgłoszenia należy7 składać w Magistracie miasta

Bydgoszczy do dnia 25. V III . 1932 r* 56o 7

HBSBSBeSaSBEEBB

Dudgoshie Towarz; siwo
fto rstw TechDlcznach

zawiadam ia że roku szkolnym 1932/33,
będzie prowadzony przy Państwowej Szko

le Przemysłowej w Bydgoszczy roczny

,,ftars dla podmajstra;
l majstrów inltisiarslficls”
Szczegółowe informacje o Kursie w okól
nikach, które na żądanie wysyła Sekretar
iat Państwowej Szkoły Przemysłowej w Byd-
5108 goszczy ul. św. Trójcy 37,

Piegi*plamy, wyrzuty
usuwa

Krem i Mydło

Benesnina
Puder ,,Benegnina" ja* .

ko konieczny dodatek

nadaje cerze przepięk*
ny wygląd i naturalną

I świeżość. Cena kremu
2 zł., mydlą 1.50 zł.

pudru 1 zł.

Magister
JAN STENCEL

1 aptekarz
Apteka podŁabędziem,

jGrudziądz, Rynek 20,
tel. 142. Wszędzie do

nabycia. 5^4

Wina
Wódki
Likiery
sprzedaje tanio

Hurtowia Win

Fr. Wojak
Grudlziąd!*

sprzedaż detaliczna

przy Placu 23 Stycznia 22

Szoferów
oraz amatorów kształcą szy
bko i tanio kursy samocho*
dowe Z. Kochańskiego w

Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel

11,85. Zapisy każdego cza*

su, oplata ratami. Egzami*
ny w Bydgoszczy lub w To*

runiu. 2991

W. Poley
Grudziądz,Plac 23 Stycznia 7

Znana z pierwszorzędnie
pielęgnowanego piwa i wó*
dek poleca się swoim sym*
patykom po cenach umiar*

kowanych.

Dziś!
nadeszły angielskie matjasy
olbrzymy w najlepszym

gatunku
B.AraczewsKi
Chełmińska przy Rynku

Urzędnik
państwowy lat 30, szatyn,
średniego wzrostu, przystoj*
ny, sympatyczny, bez nalo*

gów, wskutek nieszczęśli*
wego pożycia malżyóskiego
zerwa! z żoną bezpowrotnie,
(dzieci niema) szuka na tej
drodze towarzyszki życia do

lat 40. — Oferty możliwie
z fotografiami kierować do

Adm. ,,Dnia Pomorskiego"
pod ,,Geniusz" Toruń 5679

Zamienię
dom, piekarnię w Byd*
goszczy na dom w Toru*

niu. Olcrty ,,Dzień Bydgo*
ski pod 12. 5689

Magla
na dogodnych warunkach

spłaty dostarcza W alter

Meschke, przedstawiciel
warszawskiej wytwórni ma*

gli. Gdańsk, Langfuhr, Bró*

senerweg 1. 232

przypomnienie
OBRAZY i lustra najtaniej
i najlepiej kupuje się za

gotówkę i na raty w Emie

JÓZEF MRUK.
Skład przeniesiony z ulicy
Długiej 27 na ul. Batorego
6 Bydgoszcz. Także szkle*

nie budowlane, oprawa o*

brązów i luster. 5691

Tanio
kupisz fartuch)7, pończochy,
skarpetki, szkło, fajans w

Bazarze Polskim, ul. Ko.

ciuszki 9. Toruń 5676

Chemiczne
czyszczeń'e garderoby, pra.
sowanie ubrań, reperację,
najtaniej uskutecznia ,,Po,
morzanka", Bydgoszcz*
Zduny 23. 5794

Futra
najsolidniej wykonuje po.

pularne na Pomorzu Kuś.

nierstwo, Bydgoszcz, Dwor.
cowa 70. 5675

3-5 poifojowe
mieszkanie poszukuje w

Gdyni lub Orłowie od 1.9.

lub zaraz. Oferty do Adm*
,,Gazety Morskiej" Gdynia.
230

Ma sezon
letni wyroby koszykarskie,
Meble na kompletne urzą.
dzenie pokoi koszyki ręczna
różnych gatunków oraz ga.

lantęrje. Wykonanie facho*

we, ceny niskie, poleca
Wytwórnia Koszykarska A.

Czyżewski Wejherowo Kia.
sztorna 5. 5567

Zgubiona
legitymację portową nr. 615
unie-ważniam. Wierzba

Antoni, Gdynia. i

Amatorzy
fofogratji, którzy chcą mieć
dobre rezultaty dają wszel*
kie swe prace do wykonania
SrnSo SaaąeSialsłss

Toruń, ul. Strumykowa.
4503

tylko
z Nowoczesnej
Palami Kawy

13. AraczcwsMs
Toruń, Chełmińska

przy Rynku.
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CENTRALNA HASA SPOŁEM ROINItZYCB B

Oddział w TORUNIU, ul.Proste 20,lei. 2S6

Oddziały: Warszawa Kraków Lwów Wilno inek
Jest centralnym banRiem na zasadach spółdzielczości opartym dla Spółdzielni Rolniczycli.

Załatwia WSZelKie operacje, a w szczególności przyjmuje lokaty na r-ki bieżące (czekowe) i książeczki
wkładowe zarówno od spółdzielni jak i osób prywatnych.

- - 5.. .

'

5666

Załatwia zlecenia giełdowe, inkaso weksli i towarowe

Kapitał zakładowy Zł.4.606.700.- Kapitał zasofeowf i inne Zł. 1.907.700.-
Jak o B a n k oparty na gwarancji państwa i dodatkowej odpowiedzialności członków przedstawia maksimum

pewności dla wkładów, płacąc wysokie odsetki. ai

Znakomite, trwałe

PIWA
poleca

BROWAR RUNTERSZTYM
SP. AłlC. w GRUDZIĄDZU

ERsport poisKigh produRtów
naftowych

Stacja bunkrowa w Nowym Porcie, Weichselstr. 8/9

dla zaopatrywania statków w oleje pędne i smarowe.

Instalacje przeładunkowe i magazynowe dla naftowych
produktów płynnych i stałych, o łącznej pojemności
zbiorników ca 60.000 ton w Nowym Porcie, Schell-

8 EHSHSSlSnSHCTEHEHSHensnsym
^ Motel SPwóe Mtólewsfoi ^

włuśc.: Stanisław Kląrowski
5686

Najwykwintniejszy hotel - komfortowo

urządzony -pierwszorzędna restauracja
- winiarnia, kawiarnia i cukiernia,

Sra

Rynek
dzic|dz

Telefon 76-323

Codziennie KONCERT artystyczny
(DANCING)

Dobrze pielęgnowane napoje - kuchnia

warszawska :BufetalaBar

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział ,,B” pod
Nr. 105 przy firmi Polskie Transatlantyckie Towarzy
stwo Okrętowe Spółka Akcyjna Linja Gdynia - Ame
ryka .Polish Transatlantic Shipping Company Limited

Gdynia — America, Linę z siedzibą w Gdyni, dnia 15
czerwca 1932 dopisano:

— Prokura Aleksandra Leszczyńskiego wygasła. M i
chał Benisławski ustąpił z zarządu, a w miejsce mego
ustanowiono dyrektorem zarządzającym Aleksandra
Leszczyńskiego, z W arszawy .

Sąd Grodzki w Gdvni.
'

5672

PUP 5
BACHUSEM
Śniadalnia i restauracja. W

niedzielę i święta otwarta

ciepłe i zimne zakąski wy*
borowe napoje.

TORUŃ Stary Rynek 5-

HENRYK

Naaczgclclkc-
Wychowawczyńię

młodą.zdrową,obowiązkowo
wesołego us'posobienia, po*
szukuję do ośmioletniej cói

reczkiprzygotowania trzeciej
klasy: Wyczerpujące oferty
fotografja, odpisy świadectw,
wynagrodzenie.. Chojnacki,
Reda (Pomorze). 5Ć43

Dzielna
fryzjerka lub fryzjer może

się zgłosić — Inowrocław,
ulica Królowej Jadwigi i4a

MSpółka Fryzjerska". 5656

Budowa
inaprawa pomp oraz wszel*

kie prace w zakresie stud*
niarstwa wykonywa po zna*

cznie zniżonych cenach. A .

Jabłoński, Zakład studniar'

ski, Chełmża (Ppm) Kolejo*
wa ia tel. 151. 5539

Sprzedaż Biurlowa:
Pańiłwowa Hurtownia Wódek Nr. 150 ul. Nabrzeina

Uwaga!
Geny o 25o zniżone.Tylko
w Firmie Sprzedaż Kónfek*

cji Bławatów1 i Galanterii

Samuel Rottapól, W ejhero*
wo, Gdańska 21 kupisz to*

waty iubraniacyw. idlapp.
kplejarzy. Bieliznę męską,
damską, dziecięcą i tp. za

bezcen.
' ' f '5444

Uwaga!
Korzystne dla pp. właści*

cięli dornów. - Obejmą
wszelką pracę malarską,
murarską i t. p . za posadę
jako p'ortjer. Oferty do

,,Dnia Pomorskiego'*. 5521

fryzfersiia
na dworcu TORUŃ MIA*
STO czynna w dni powsze*

dnie niedzielę i święta.
5668

-! ' V.' v..V-* ł*

L EDMUND HANCZEWSKI
Grudziądz, ul. Toruńska nr. 10/1Oa - Telefon 673

Drogeria pod'Orłem
Rok zal. 1905 ; ....poleca artykuły apteczne,,perfumeryjne, kosmetykę, artyjtuły do pra*

nia, farby,, lakiery, i pokosty.

Hurtownia Techniczno-Drogeryina
Rok zal. 192.0 . oleje samochodowe Polmin i Gargoyld, oleje maszynowe, cylindrowe

i do specjalnych maszyn.

Dworzec Autobusowy, Tuszewska Grobla nr. 5 -7, tel. 813
Rok zał. 1931 przyjazd i odjazd, wszystkich autobusów — stacja, benzynowa.

Spesfalny skład artykułów fotograficznych ,,Foto'*
Rok zal. 1932 wywołanie'klisz, blon, zwijanych i płaskich, kopiowanie, reprodukcje.

powiększenia itd. — Aparaty fotograficzne, projekcyjne, artykuły
*

fotograficzne, chemikalja i t* d. 5687

Biura; Toruńska nr. 10 i Tuszewska Grobla nr. 9-SI.

Monogramu
5*cio cm. tylko 30 gr. wys

konuje pięknie Wieczorkom

wśka '-Toruń-: ul. Kr-zyżacka
8. . 5671

Pokói
umeblowany z osobnem

wejściem dla 2 gimnazja*
stów z utrzymaniem lub

bez. Toruń, Małe Garbary
30m.L . .5664

TEK1URI
bronzową bez piasku,
oferu ję pocenach bez*

konkurencyjnych

POMORSKU FABRYKA

WYROBÓWPAPIEROWYCH
M. PHEfflgg,
Toruń,Łazienna
3. tel. 1401.J5667

śledzie
pplów.lipcowy,'tłuste i sma-

-

. czne poleca

Jasa ffierozewslfi

Meble
jadalnie, sypialnie tanio na

sprzedaż 'Stolarńia,*- Sielskie;
wlcza 29 Toruń. 5669

Wapno,
cement, kafle do pieców,
oraz wszelkie inne mater-

jaly budowlane - hurtowo
i detalicznie — pó cenach

konkurencyjnych poleca

M. CZy BEK i S-ka
w Poznaniu

Oddział w Toruniu
ul. Piernikarska róg Browar
nej. Tel. 643.

5620

NIEDZIELA, DNIA 14 SIERPNIA 1932 R,
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w Gsśclcinie (Pomorzel
Normalna produkcja 1200 krzeseł dziennie |

fotele teatralne i Kinowe

Krzesła i fotele również z drzewa brzozowego, jesionowego, 0*
prawdziwego orzecha i mahoniu. B

stoły ogrodowe, restauracyjne, dla kawiarń i sal przyjęć

urządzenia szkolne jak ławKi z pulpitami, specjalne stoły fi

i krzesła dla uczniów każdego wieku. 5659 (af

Spółdzielczy
5621

Bank Kaszubski
w Wejherowie

Jedyny Bank Dewizowy na terenie

wybrzeża kupuje i sprzedaje waluty
obce oraz załatwia wszelkie transakcje

bankowe i inkasowe.

ZjedBDCzose Fabryki Portiafld - Cemmfa Jirlii** 1 1.

DYREKCJA FABRYKI
w Wejherowi*

jjołec* po cenach bezkonkurencyjnych pier-wszorzędnej
jakości:

1) wapno nawozowe (węglan wapna)
2 ) wszelkiego rodzaju wyroby

betonowe.
Warunki dogodne.

Wejherowo ~ Cementownia
Telefon Nr. 32.

5657

ZGODA
Spółdz elnia Spożywców z e, o.

Bławaty-Słflep spożywszy
5547 Wejherowo

Pierwszorzędny napój
chłodzący o wybornym

smaku
ii WITASANi i

produkcji znanej fabryki
w ód mineralnych

,,Z D RÓi"
wykonany z gwarantowanych
pierwszorzędnych składników

na csystym cukrzą
WSIĘOZIE W SPRZEDAŻY

Dla smakoszów piwa

ŚMIETANKA POMORSKA
Kto Śmietankę Pomorską pije,

ten setnych lat dożyje!

tżdajcie wszędzie! Żądajcie wszędzie! U

ZDRÓJ11 wt. Polewskin

5645
G d y n ia , Skwer Kościuszki, telef. 1802.

Żądajcie wszędzie
dobrze utrzymane

PIWO OKOCIMSKIE,,
które można Otrzymać we wszystkich restauracjach '-'

Reprezentacja J. ENGLING
Wejherowo,tel.Z6o150

Wódki i likiery wyrobu kaszubskiego
poleca

C. A. Hochschulfz nast.
T.zo.p.

Fabryka wódek, likierów

Wejherowo (Pomorze). 5585

Uwtge! Uwago!y
Chcesr nosić trwate i wygodne obuwie w najnowszych ii

fasonach sp'esz zamówić lub też kupić do składu i pracowni y

0obuwia. 5547
B.KastubowsKiego - Wejherowo- Gdańska4

5 iiliumttiiiiiiii.i) I SmtMłW(KiltliMI!

Pijcie piwa

,,Haberbusch iSchieie,,
REPREZENTANT:

E. Mauler, Gdynia

S.A.

7 Sźosa Gdańska 564 S Tel. 1046 I

BUMlMsiMniMUiMnuHM'Min'jpmsiiimmtsiniHiiuiMim!' W

Z prawami szkól paAstwswych 5515

8-kiasowe qfmnazjum żeńskie
G.Winogrodźkiego w Wejherowie

przyjmuje zapisy do wszystkich klas. poczynając od klasy
2-ćiej.

Przy. gimnazjum wstępne klas%' koedukacyjne,
przygotow'ujące do gimnazjum nowego typu.

SzKfolża Gospodarcza w O rudiiadzi'

id.fTijnkowa 19.
przyjmuje w p is y na nowy rok szkolny w godz. od
10— 13-tei, Program obejmuie praktyczną naukę gos
podarstwa domowego, przedmioty ogólnokształcące
i praktykę gospodarczą. Kursy roczne i dwuletnie

Przyjmuje się również uczenice na kursy półroczne
i 'kwartalne i kursy wieczorne

Uwaga: Córki funkcjonarjuszów państwowych otrzy
mują całkowity zwrot optat. Przy szkol" internat

1685

ffl

S .

^
y dy przyjeżdżasz do Qdańska,

g pamiętaj o restauracji

!Dm otcaStów neśo,

która pod zarządem pierwszo- jyr
rzędnego kucharza warszaw- M

skiego, słynie na cały Qdańsk

z wyśmienitej kuchni polskiej
i dobrze pielęgnowanych napoji

Właściciel SBiotr fBresiński5660

Po 22-letniej praktyce w Gnieźnie

przeniosłem m oją Kancelarią

d e BYDGOSZCZY
Dr. Chr. Jurek

543* Adwokat i Notarjusz.
Biuro mieści się: Dworcowa 8, 1. w domu F-y St. SzuBalsKi * Nasiona.

MEBLE
Przed kupnem proszę się przekonać oobe*

cnej taniości naszych znanych z dobroci
wyrobów 4245

BRACIA TEWS
Toruń Mostowa 30.

M ili Meiliiina
(Oddział Slusarsko-mechanlczny)

przy Państwowej Szkole Przemysłowej
w Bydgoszczy.

Nauka trwa trzy lata.

Egzamin czeladniczy przy Szkole.

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły (u!,
iw . Trójcy L. 37) codziennie od godz.9 —13.

Cyrkularze z informacjami o warunkach

przyjęcia, Sekretarjat Szkoły wysyła na żą
danie. 5109

ŻEŃSKA S2KSAA ZAWODOWA
W GRUDZIĄDZU. TRYNKOWA 19

Przyi"m ifb%ic%i na now* rok Łzkotny w dodz. od 10-13
muje W P a S J f do oddziału krawieczyzny. bieliźniarstwa
f haftu, czas trwania nauki 3 i na krótkoterminowe kursy
roczne, półroczne i kwartalne bieliźniarstwa i krawieczyzny.

Kursy wieczorne dla osób zajętych w dzień pracą.

.r.-~ - Z 7 z z 'Prz'y szkole internatu : Tvrr~r.-r-r^r

Diirekcfa P aAfl?owei
SzKolp PrzemiisloW ef

w Bgdgoszczg
przyjmuje na rok szkolny 1932/33 zapisy

naWydziały:CflCIHiCZSt^

(Oddział cukrowniczy i gazowniczy)

i mignanlii.
Bliższe szczegóły w okólnikach które wy
syła na żądanie Sekretarjat Szkoły (uiica

Św. Trójcy 37).

Zupełnie darmo!
Przeznaczyliśmy dla Sz. Klientów, którz y zakupią

u nas do dnia 20 września 32 r. jeden z niżej podanych
kompletów, następujące premje: — 1 ubranie męskie
gai, boston - granat, 1 parę pantofli lakierowany h

męskich, 4 metry żorżety jedwabnej na suknię balową,
1 parę pantofli lakierowanych damskich, 1 obrus gobe
linowy, 1 parę kap ewernowanych.

Przeczytaj uważnie!!!! N r. 1. Tylko za zł. 1 6 ,
-

Wysyłamy 1 parę spodni kamgarnowych t. zw.

,,wizytowe",. 1 koszule męską z najnowszego mater
iału panama w różnych kolorach (podać numer) 1 pa*
rę kalesonów białych, lub zamiast bielizny 1 pulower
wełniany z błyskawicznym zamkiem w dużych dese
niach żakardowych. 1 parę; skarpetek ewernowanych
3 chusteczki do nosa, 1 parę szelek, dużych męskich
Opłatę pocztową zł. 2.50 płaci odbiorca.

Tylko za 27 zł. wysyłamy: 17 mtr. płótna białego w

dobrym gatunku., 10 mtr. barchanu na bieliznę .v pa-
seczki, 8 mtr. płótna kremowego nadające się na bie
liznę wszelkiego ro-dzaju, 4 mtr. ręcznikowe w dobrym
ga'unku. Za opakowanie i przesyłkę pocztową d 'iicza

się 3 zł. — Wyżej wymienione komplety wysyłamy-
każdemu za zaliczką pocztową po otrzymani;: RśtńW*
nego zamówienia, płac: się przv odbiorze towaru. Bez
ryzyka, kupujący nic nie ryzyku -e, gdyż o ii* - towar
Mu. się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem i pie
niądze zwracamy lub zamieniamy na inny towar, sto
sownie do życzenia.

Zamówienia prosimy adresować.

Firma ,,ŁÓDZKA TKANIN'A '', Łódź, skrz poczt. 417
UWAGA! W dniu 25 września ogłosimy iistę tych,

którzy premje otrzymali. Korzy'stajcie z okaz Każdy
może zupełnie bezpłatnie otrzymać jedno prem ę.

5618

Pierwszy Polski
Zakład Blachar
sko-Instalacyjny
Stefana Wilczaka

w Wejherowie
ul. Sobieskiego 73 w y

*

konuje wszelkie prace
wchodzące w zakres
blacharstwabudow. jak
i instalacje wewnętrzne

Sprzedałem*!!

Drawie darmo!

'l**

skład kcnfeitcji I bła
watów

Wejherowo, nar.
ui. Sobieskiego
ul. 3 -go maja 5623

S fory siodląrskie
i juchtowe

oraz przybory szewskie
po cenach bardzo przy*

stępnych poleca
1. Krjmalowskl,

Wejherowo, Sobieskiego S5

Chcesz nos((
modne odpowiednio wykońt
czone ubraniesśpiesz z ob
stalunkiem do Zakładu Kra*
wieckiego Leona JasHól*
sttiego w Wejherowie Kła*
sztorna 22. 2 p. 540:

Oszczędzisz
setki złotychl

kupując w Magazyn'c
Sprzedaży i Zakupu

Mebli Używaiiyph
Wejherowo,

ul. 3-go Ma a 13na rz-eo

^tarosiwa, — Mebie poje-
dyń. te urz-dzenia kom-
ptetne wsśc Kiego rodzaju

. ........ ...... . vm styiu.
Ceny bardzo niskie. Tylko
za gotówce* - Kupujemy
rów', eż meble używane.

--------------- -- -- -- -- -------- - 1111 y*. ipjhb mnm

Komunalna Kasa Oszczędności powiaty morskiego
w Wejherowie

i oddział K. K.O. w Pucku
5623

Przyjmują wkłady oszczędnościowe i załatwiają wszelkie

transakcje wchodzące w zakres bankowości.



4791 pow. PiorsSti

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po*
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP. , dom
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

G ru dziądz,
28 (dawn.

worzu,

RURY wodociągowe kanalizacyjne — gazowe

armatury - — fajans
GDYNIA Szosa Gdańska ,,ATLANTIC

BIBNABP D1IŁNY
jBmiramrasHSHEBiHssaaHSiSHaBai

w arszaw ską

TOWARZYSTWO TRttMSPOBTOWE

mmmmmm,.

AiCISIIEKl
Gdynia.

ul. SwieS'l'Aska
telefon 1331, 1350

s.zo.o.

Adres

telegra*
liczny

,W iRTSSANS*

Cidaslsk,
Miiisdegas^e 1 7

telef. 79.51,238*69

B. etat. kierownik Państw, Urzędu Budownictwa

Sąd. przysięgły znawca dla spraw budownictwa

PriedsaętJierslswo B ufto'w latic
i feinrti Archlidttonicinc

GDYNIA - TEUfON 18.251
Biuro ul. Siaro wicisissei, rtó Poniatowskiego

Wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres budownictwa.

ekspibycja m orska iladowa
SPECJALNOŚĆ: Przeładunek towarów masowych, jak -

ruda, fosfatY, cukier, tomasyna, cement, węsfel, siarczan amdnu
' it.d.

Roczna ekspedycja przeszło JEDEN M1LJON 1ON.
C le n ie oraz załatwianie wszelkich formalności celnych i kolejow.

Warantasfanla towarów.
Ekspedycja drobnicy wszelkiego rodzaju. 1 ..

Specjalność - wydział bawfelnśany.
Specjalny W ydział eksportu i importu towarów żywnościo*
wych, jak: bekony, slcnlna, sra Sec, masło, jaja śt.p.

Nowoczesne megsz. w portach w Gd^ni i Gdańsku

hmmraMmBBaSłMMKBHBBBBfflB

Czerniewice Zdrój.
Kąpiele solauKowe i ir.lanSowo - Hwaso - węgl
czynne są od godz. 8*mej rano do godz. I9*tej wiecz.

Dojazd pociągami ze stacji Toruń-Frzedmieście
do stacji Stawki lub autobusami z placu

Teatralnego o godz. 8, 12, i 1830,
w razie potrzeby popołudniu w 2 godz. odstępach.
Własny składwodymineralnejwlsran u

przyul.Szerokiej25.u draejana Tel.50

Dostawa wody mineralnej do domu na życzenie
w każdej ilości.

Dom DicisfeS
przy głównej ulicy z centr. ogrzew. i wodoc nadający
się na urządzenie hotelu, restauracji i składu kolonjaln.

wydzierżawi

nagisiral m.Sharzewij Pom.
Oferty z podaniem rocznego czynszu złożyć do

dnia 25*tego sierpnia b. r. 5597

Pod Gdynią S U T . Romja-Zagófzo

parcele budówl.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisariat

Rządu, zezwolenie na zabudowę natychm iast!

boo m2
'

więcej już od 90 gr. za metr kwadr.

50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.

parcele łąkowe
700- 1080 zl z** morgr, pruska

na dogodnych warunkach IBS9 SSjJtrZCSlaŻ.
sm susiisruiB mahiitfl* m

Zanim
kupisz no we, zajdź d(?
,,Okazjopolu'* obejrzeć uźy*
wane łóżka, stoły, szafy,
lustra, rowery, maszyny do

szycia, patefony, siodła ofi*

cerskie przepisowe, elektro*

luxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto*
wnice do kaszy, teodolituni

wersalny, opalograf, m oto

cykl, maszyna do krajank
papieru oraz wszelkie uży*
wane rzeczy za bezcen.

Plac 23 Stycznia
nr. iąi w pod*

jairaisaBBissiKSffisusaraisaisaisaiSksauasiEHEHBnEHsssi

SNA LATO
polasam w wleSScim wwbórze

Płaszcze damskie - meskle -

ubrania - materiały wełniane -

bawełniane -Jedwabie -galanterię

artykuły kąpielowe

L'
WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, G DYNIA,

ul. Świętojańska

3336

NIEDZIELA; DNIA 14 SIERPNIA' 1932 R.

Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności
Miasta Gdyni

podaje do wiadomości, że od dnia 1-go lipca b. r. płaci na rachunkach wkładów oszczędnościowych następujące stawki:

złote w zlocie'W ypowiedzenie złote

dzienne ........................ 6 %
m ie s ię c z n e ........................l%
kwartalne. ..... %%

półroczne ...... 92!
roczne .... 91/,— io 2

CZEŚNIE, ZARZĄD 11 ASY ZWRACA SIĘ DO WSZYSTKICH PRACODAWCÓW,
aby zechcieli szerzyć propagandę oszczędności wśród swych pracowników, odkładając na ksią
żeczką oszczędnościową danego pracownika pewne Kwoty od wypłaconych poborów.
Odnośne formularze można otrzymać w SeKretarjacie Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Gdyni.
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m

W środę, dnia io sierpnia zmarł po dlu:

gich i ciężkich cierpieniach ś. p .

:m i

Fryderyk

1898/32 5674

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 16 sierpnie o godz. 10 sprzef aje przy ul. Sze;
rokiej 38 przymusowym przetargiem za gotówkę: por
celany, szkło, przedmioty poniklowane.

BartkowiaK, komornik sądowy.

6 stiimaisiz
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W wtorek, dnia 16, 8. 32. sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

natychmiastową gotówkę w Malem Tarpnie powiat
Grudziądz u p, Królikowskiego o godz. 10: 1 samo:

chód osobowy; w Grudziądzu przy ul. Koszarowej 29
w biurze o godz. 13: 1 maszynę do pisania ,,Torpedo";
w Grudziądzu, dnia 17. 8. 32. o godz. 13 przy ul. L i
powej 59: 1 motor elektryczny, 1 wialnię, 1 młynek
do czyszczenia zboża, 1 dywan, 1 bufet, 1 kredens,
1 stół, 6 krzeseł, kanapę, lustro, i t. p .; w Nowejwsi
powiat Grudziądz u p. Wędlikowskiego o godz. 10:
1 płaszcz zimowy i 1 płaszcz jesienny; w Nowejwsi
powiat Grudziądz u p. Ziepa o godz. 11: 1 biurko dę
bowe. 360

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądza.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 16. 8. br. o godz. 10 sprzedawać
będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Koś
ciuszki 34 st. nr . w Grudziądzu: samochód ciężarowy,
fortepian, harmonjum, bufet, kredens, stól, 12 krze;

seł, dywan, lustro z konsolą, leżankę gobelinową, ka
napę i koc podróżny; o godz. 16 w Nowych Mostach
u p, M . Plittowej: bufet i 6 krzeseł. 359

Dobrzański, kom. sądowy w Grudziądzu.

Do ttuejazego rejestru handlowego dział A pod Nr.
980 zapisano dziś firmę Handel Koni, Eksport i Im
port, a jako jej właściciela Władysława Paczkowskie
go z Grudziądzh, ul. Dworcowa 5.

Grudziądz, dnia 13. 6. 1932 r. 358
3. R. H. 980. Sąd Grodzki.

Do tutejszego rejestru handlowego dział B pod Nr.
39 zapisano dziś przy firmie: Herzfeld i Victorius Spób
ka Akcyijna w Grudziądzu, iż uchwałą Rady Nadzor
czej z dnia 29. 1. 1932 wybrany został na członka W i

told Wiełogłowski z Grudziądza. Prokura Witolda
Wielogłowskiego i Arnolda Jahna z Grudziądza wy
gasła.

Grudziądz, dnia 20. 7. 1932 r.

3.R.HB.39. 357

Sąd Grodzki,
^jiiimiiitHiłiiiiiiiiiniiiuiiuiiiiiiiiiiiiiiii.itiiiHiiiiiHfiiiiiuiiiiiiiiif(iuiniisiiiiit.

| Cukiernia ,,Kalina" j
B Grudziądz, Główny Rynek 14. tel. 419. i

2 Poleca swe pierwszorzędne wyrobv cukiernicze. S
S 5632------- ~ ”r J

26SOCzekolady i Cukry

przez swą świeżość i jakość uznane za najlepsze.

1474/2 5698

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę dnia 13 sierpnia br. o godz. 15,00 sprze

dawać będę przy X Śniadeckich 40, najwięcej dające;
mu za natychmiastową zapłatą; 2 wanny kąpielowe
emaljowane, 2 piece kąpielowe, 1 piec kąpielowy ga
zowy, 3 umywalki fajansowe, 2 pisuary, 4 klozety (fa
jans), 1 nasiadówkę, 1 wannę do bielizny, 1 wannę do

nóg, 2 wanny kąpielowe dziecinne.
Łuczka, kom ornik sądowy.

konduktor Tramwajów Miejskich.
W zmarłym straciliśmy długoletniego

pracownika.
Bydgoszcz, dnia i i . V III . 1932 r.

Tramie i Elektrowni! Miejskie
592 w Bydgoszczy.

TW13IiM
1948/32 5675

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 17 sierpnia o godz. 12 w Rogówki* sprzedaje
przymusowym przetargiem za gotówkę u p. Adamczy-
kowej: dywany, lustro, o godz. 13,00 w Gostkowie u

Reszkowskiego maszynę do szycia,
Bartkowiak, komornik sądowy.

Sp.xcgr. por.
CENTRALA: GDYNIA, ul.Świętojańska róg Ś

Derdowskiego - Teł. 10-90, 12-10. ||
ODDZIAŁ: GDAŃSK, Toufergasse Nr. 33 -

Telefony 243-31, 243 32.

Tartak sliprowy w WisSoujścu. Te!. 244 -98 .

M i Sprzedaż odpadków opałowych. B il ||
M

Przyjmuje do przeładunku i przetarcia
wszelkie materjały drzew'ne po cenach

konkurencyjnych. Korzystne położenie f *

^ 391 placów składowych, fach. kierow'nictwo, m

Nlajscs saotsas%tfSa'arzyiegdn/cli

RESTAURACJA
S8UDZ1ADZ

Plac 23 Stycznia 29 - T elef. 735

Obiady i 3 dań 90ęjr. Gorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia
Lokal obok przystanku tramw. ś min. od dworca.

Kolacja a la carte już
od 50 gr. pscsąwsz i 475*

wlaśe,: Jozef Grzeszkowiak

m *tie|se 4 s9 otkańdla przyjetdnych y

M lii myŁ

im. liisiain i lyisla
prof. Adamczaków

PrzitlintJle
5683 s

w dalszym ciągu w pisy do s

wszystkich klas w lokalu włas; ~

nym przyul.Nadgórnej32 i

GRUDZIABZ

od godziny 11-13 i 16-18.

|j Świeżo odremontowane, słoneczne, obszerne, j|
S zdrowe lokale, wielkie boisko — p :erwszo* g
5 rzędne siły nauczycielskie.

^liinitllllH!lfiniHil3!mtlllllHlilllIIIHIlllIlllllMli!UIIUIIII!!llllli;iiM!!Uiilll,1|r

Wieczorny kurs rysunków

zawodowych: i Kalkulacji

dlastolarzy

przy

PaAstwowaj Szkole Przemysłowej
w Bydgoszczy

Nauka rozpoczyna się 1-go października
1932 r. i trwa doi 1 czerwca 1933 r. Opłata

3 zł. miesięcznie.
Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły (ul.
Św. Trójcy 37) codziennie od godziny 9

do 13. Wykłady odbywają się 3 razy 'w

tygodniu od godziny 18-21 (od 6 - 8 wie
czorem). 5107

Wróciłem
Dr. med. A. Kerz

lekarz chorób wewnętrznych i dzieci.

Bydgosscz, ul. Gdańska 57/11.

Godziny przyjęć od 3,3Q-5,30 ppoł. Telefon 19:88.

OGŁOSZENIE,
W tutejszym rejestrze handlowym oddział ,,B

"

pod
Nr. 202 dnia 15 czerwca 1932 r. wpisano firmę: Bałtyc
ka Hurtownia Materjałów Budowlanych, Spółka z o-

graniczoną poręką w Gdyni.
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest handel wszelkie:

mi materjałami budowlanemi i innemi materiałami, jak
również wykonanie robót posadzkowych.

Kapitał zakładowy spółki wynosi 20.000 złotych.
Kierownikam-i spółki są: a) Maks Feldmann, kupiec

z Zoppot, b) Ide Lejb vel Leon Hufnagel, kupiec z

Gdyni.
Umowę spółkową zawarto w dniu 31 maja 1932 r.

Każdy z kierowników jest uprawniony do samodzielne
go zastępowania spółki. Publiczne zawiadomienia spół
ki dokonywane będą w Monitorze Polskim.

Sąd Grodzki w Gdyni.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma:

jątku Alfreda Mench - Parkonen, kupca i dzierżaw
cy restauracji ,,Oaza" w Gdyni, Kamienna Gó-ra wdra
ża s-ię z dniem dzisiejszym, t. j . z dnie-m 2. 8, 32. o

godz. 15 postępowanie upadłościowe. Zarządcą masy
upadłościowej mianuje się adw. Kur-pisza w Gdyn-i.
Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej
do dnia 26. 8 . 1932. Do powzięcia uchwały, czy m-ia;
nowa-ny zarządca masy ma pozostać, ewentualnie ce
lem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustanowie
nia wydziału wier-zycieli a także celem powzięcia u-

chwał co do kwestyj, wymienionych w g 132 ustawy
o upadłościach oraz celem zbadania zgłoszonych wie:
czytelności wyznacza się termin na dzień 12 września
1932 o godz. 10 przedpoł. w niżej wymienionym Są
dzie pokój 33. Wszystk-im, którzy posiadają jakie
kolwiek rzeczy, należące -do masy upadłościowej, lub
którz y tej masie są co-kolwiek dłużni, zakazuje się
owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu wzglę-dnie
uiszc-zać się z długu a nawet poleca się im, aby naj
później do dnia 26 8. 1932 donieśli zarządcy masy o

posiadaniu takic-h rzeczy i o tern, czy przysługuią im

jakie wierzytelności, z powodu których mieliby prawo
żądać o-drębnego zas-pokojenia e owych rzeczy.
7 N9/32,

Sąd Grodzki.

Roweru

Maszyny do szycia i gramofony.
reperuje w najkrótszym
czasie dobrze, tanio. Rowery
nowe i używane, części za:

pasowe zawsze na składzie.

5632

Szlifowanie
wszelkich cylindrów zgwa;

rancią półroczną po cenach

konkurencyjnych tylko w

firm ie ,,Autoarma" Bvd:

gószcz Zduny 6, tel. 1S24.

5050

PoszHlnte
się stołowego (polaka), który
włada również językiem
niemieckim. Kaucja 500

guld. pożądane, która będzie
zapewniona, stałą posadą,
miesięczna gwarancja x8o

guld. Zgłoszenia Górny,
Gdańsk, Breitgasse 104,

niebo Htfne
nieko

iwiicSlsewe

Prodatriu
mleczarskie

ClBScfe BIBieCZUWO
SsiSadaeaBowe

dostarcza w godzinach ran;

nychW dom na cały ob:

szar miasta

BWOH

mwMmmm

łSisiigsoszcz.
ul. Jackowskiego 26/28,

telefon 254. 4683

Siatka
*łriSCS*SB?SI używana w

dobrym stanie, drut kolcza;
Sty oryginalnie nawinięty,
szyny wązkotorowc, rurki

do płotów , sprzedaje
SkJftdnico Surowców

R. OLSZEWISKi
TORUŃ, Czerwona :Droga
7:a tel. 819. 5670

Garaże
do wynajęcia. L . Sądecki,
Toruń. Mickiewicza 8. 5335

Materace, podu-
szKi, leżanKi, Ka
napy i tapczany
najkorzystniejwprost

z wytwórnifirmy

JMTERAC”
CsiaSewfiswOTo

Lokal handlowy
TORUŃ,Ryn.Nowom.l
naprz. kośc. Św. Jakóba

Polsba żeglugo Rzeczna
,V ISIIir
S*P. Z Ogr. OStp.

Celem umożliwienia zwiedzenia Ciechocinka oraz

miłego wypoczynku na świeżem powietrzu

14-go i 15 słerptnia 1932 r.

uruchomione zostaną dodatkowe parostatki

nalinji Toruń-Ciecliocinek
a mianowicie:

z Torunia d ofiie eh clnkaogodzinie60015001830
z Ciechocinka do Torunia o godz. I I 30I5302100

Między przystanią w Ciechocinku
a Uzdrowiskiem kursują luksusowe

autobusy.
Zbiorowe wycieczki korzystają ze znacznych ulg!

Wszech obicie Regaty
o mistrzostwa Polski

w niedzielę 14 i (w święto) poniedzialeK 15 bm.

Tor regatowy w Łęgnowie 2696

25 biegów. Początek o godzinie 3 po poł.

Nadzwyczajne pociągi do Łęgnowa i z powrotem.

Odjazd z Bydgoszczy 14,25 \ w obydwóch dniach.
Odjazd z Łęgnowa. . 19,SS j

simci
okienne, katedral

ne, surowe, orna
mentowe, drutowe,

kit szklarski

poleca

szkBarma

K, lesiński
Gdynia, Sie^kfeftioza

Szklenie
idomów

MfgpUfĘ

ziofo,

B iliiis r ię
plącę najwyższe ceny.

fCazniEłierz ffiitsfSe-
Zaklad zegarmistrzowski

Toruń, Szewska 10, 5450

Zwózki

Irasispart
mebli

Pr zcprowadiSfi
wyścielane wozy meblowe

Hatiazoiiowanfie
we własnych zdrowych jas;
nych, suchych magazynach

ElssuedijciE
towaru i bagażu wykonuje

SBfiSaaBSŚCŚ

LudwiK SzymańsHi
Toruń 4505

Żeglarska 3. telef. 909

Strzelał
do zwierzyny, ptactwa i

tarczy tylko z broni i amu;

nicją z Fsmy ,,Hubertus",
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8,
(narożn k ul. Mostowej).
Fachowa obsługa, tel. 652,
ceny bezkonkurencyjne, na;

prawa broni. 4923

Pralnia
Polgskti99*

Grudziądz, Ogrodowa 7

przyjmuje wszelka bieliznę
do prania i prasowania.

Ceny niskie.

LECZNICZE
według przepisów stawnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, pluc, ner:

wów, wątroby, nerek, pę:
cherza, hemoroidom, upla;
worn, obstrukcji, kamieniom

żółciowym , Kaszlowi,astmie,
błędnicy, sklerozie, artrety:
zmówi, reumatyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej
broszury pouczającej!
Adres: Liszki—Apteka.

Cukiernia
SAWY

Toruń. Dl. Cbsłmiuska 11
telefon 201. 4975

Kowotześnie i Hosnforlowo urzą
dzona. najlepsza kawa i ciastka.

Najlepsze towarzystwo.

Podaję do wiadomość'

Szan. Obywatelom miasta

i okolicy, iż

przeniosłem
swój warśztat szewcki na

ul. Sobieskiego 45 w po*
dwórzu. Wykonuję wszeb

kie reperacje, przyjmuje za;

mówien'a na nowe obuw e,

fachowość zapewniona.
JAN BIGUS, mistrz szewek

Wejherow o, Sobieskiego 45
w podwórzu. 148

Dprekcta
Prywatnej Szkoły PrzygO;
towawczej Isn. MarjiKO'
nopn'ck(ej w Toruniu
v.i. Warsiawska 10/13
przyjmuje wpisy dzieci oC

lat 6;ciu codziennie od g(
13-ta- do 14-tej i od
17-tej do IS-tej. 5399

Haizk(
prawdziwą krakowską, tną;
kę tatarczaną, kaszkę perło*
wa, jęczmienną, pęczak, de*

talicznie i hurtowo poleca
tanio — wyrób własny. -

Kaszarnia, Toruń, św. Du.

cha 2. 5258

REPERTUAR

IEIT10 T
W sobotę, dnia 13 b.m.

o godz. 20;tej

Jedyny występ

Wtirwkza
Leg. zniżk. 25 proc.

W niedzielę dnia 14 bm.

o godz. i6;tej
.,K ff|ga5ai

tLeś"iicjra**tta”
Operetka w 3 aktach

J. Jarno

Ceny zniżone.

W niedzielę dnia 14 bm.
o godz. 20stej

,.R igokl!u”
Opera w 4 aktach

Vcrdi*ego
Leg. zniżk. 25 proc.

W poniedz. dn. 15 bm.
o godz. x6:tej

przedstawienie popołud.
.-.SP4IAWA

raONlHI**
Szt'-ka w 3 akt. Marji
t' (roz xwicz; Szczepako*

wskiej

W poniedz. dn. 15 bm.
o godz. ZOstej

,,Szczę^r.le o d
fiiara*'

Komedja w 3 aktach St.
Kiedrzyńskiego. Ceny

do połowy zniżone.
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Z ostatniej cfigpjli

Berlin, 13. 8. (PAT.) . Zapowiedziane na

wczoraj SPOTKANIE HITLERA 2 KANC
LERZEM PAPENEM jak również audiencja
przywódcy narodowych socjalistów u prezy
denta Hindehburga, nie doszły do skutku

przed południem. Utrzymywano, żc H itle r nie

przybył jeszcze do Berlina. Przyjazdu jego
oczekują w sobotę.

Odroczenie rozmów wywołało liczne komen
tarze w kolach politycznych. Według pogło
sek, H itle r zaskoczony niespodziewaną in icja
tywą centrum w sprawie utworzenia gabinetu
pruskiego, sam spowodować m iał odroczenie

rozmów z czynnikami miarodajnemu', uważa
jąc, że pertraktacje na gruncie pruskim przc.

Bądzą zara'zem sprawę utwo rze nia nowego ga
binetu Rzeszy.

Stanowisko centrum znajduje nowe potwier
dzenie w artykule nadreńskiego organu cen
trowego ,,Kolnisehe Volksztg." , w którym m.

in. pisze: Narcdowi-socjaliści muszą przyjąć
jodpowiedsialno-ść . Nie wolno dopuścić, aby od

tego się uchylili. Wszystkie posunięcia w naj
bliższych dniach będą do tego dostosowane.

Jednakże nie jest powiedziane, aby stronnic
two hitlerowskie jako najliczniejsze musiało

objąć stanowisko kanclerza. Narodowym
socjalistom należy przedewszystkiem oddać te

teki, co do których mogą oni wykazać swoje
kompetencje, a więc finanse, gospodarkę i

pracę.

Narodowo-socjalistyczny ,,A ng riff" oświad:

cza, że narodowi-floijaliści zgadzają się na

gabinet prezydialny pod warunkiem, że kiero
wnictwo Otrzyma H itler jako najwybitniejsza

Minister
n a SeogafseTe^(cii ssfsantfoweS

w SBwezu

Buaz, 13. 8. (PAT.) . Wczoraj po południu
p. m inister Jędrzejcwioz w towarzystwie prae-

wodnigzącego harcerstwa polskiego wojewody
Grażyńskiego — zwiedz.il obóz metodyczny
harcerek, położony w okolicach Bucsa. O go
dzinie 18-tej p. minister powrócił na Bucz. G

godz. 19-tej rozpalono tara dwa wielkie ogni
ska, na tle których odtw-orzono ,,Rok polski
w 10 scenach" . Równocześnie duża ilość dele
gatek cudzoziemskich ubranych w narodowe

stroje defilowała przed publicznością, wywo
łując okrzyki zachw-ytu. O godz. 21 p. mini
ster odjechał do Katowic. Dziś rano p. m ini
ster wyjechał do Krakowa.

102 speciaSsse pociągi'
efiw 6 d ,rn3 i Częętoetaimwsa
(o) Warmawa, 13. 8. (Teł. wł.) . Koleje

polskie uruchamiają w dniach 13, 11 i 15-go
b. m . 51 pa?: specjalnych pociągów do Często
chowy i Gdyni; z tego do Częstochowy w

fwiązku z 550-letnim jubileuszem cudownego
obraził M atki Boskiej Częstochow'skiej uru
chomionych będzie dla licznych pielgrzymek
wiernych 35 par pociągów- specjalnych.

osobistość. , , A ng riff" pisze' Odpowiedzialność
w rządzie możemy przyjąć ty d'o w takim rzą
dzie, który kierować się będzie '.assdami na.

lodowo'socjalistycznemi.
Inne pisma podają jakmaj.'gpraeczmicjose

wersje n'a tem at rcfswiąHania kryaysn gahinf-
tu. W kołach politycznych panuje zupełny
chaos. Świadczy to o niepewności i wysoce

skomplikowanej sytuacji.
Jedynym pozatem faktem jest przyjęcie w

godzinach popołudniowych kanclerza Papcna
przez prezydenta Hindenburga. Na audjen-
eji tej, jak głosi lakoniczny komunikat, ka-n.c-

letss zJOEył prezydentowi raport o sytuacji po
lityczn'ej.

Benrlin, 13. 8. (PAT.) . Biuro Conti ogło
siło następujący komunikat:

Prayjęcie Hitlera piaeE kanclerza Pafpena
odbędzie się ju tro w sobotę w godzinach pm0d.

południowych. Przedstawiciele narodowych
socjalistów kpt. Roehm i hr. Helldorf bawili

dziś w południe w kancelarji Rzeszy celem

przygotowania tego spotkania. W związku z

odmową rś-rodowych socjalistów i niemieeko-

narodowyeii co do odbycia w poniedziałek
wspólnej konferencji z praską frakcją cen
trową, możliwość parlamentarnego ro'związa
nia kryzysu ustąpiła na plan dalszy, nato
miast wzrastają szanse osiągnięcia porozumie
nia z hitlerowcami na zasadzie gabinetu pre
zydialnego.

Wszystkie kombinacje, ujawnione przez

prasę komunikat uważa za nieaktualne, pod
kreślając, iż azoikać należy na w ynik jutnziej-
srej rctaaowy kanclerza i Hitlerem.

W kołach narodowo-socjalistycznych pod
kre-ślają, że Hitle r ma być przyjęty również

przra proayd.enta Himfeńburga.

WprolM! ba.vre?niaiłe

Łódź, 13. 8. (Pat). W związku ze zwyż
ką surowej bawełny wszystkie łódzkie wię
ksze fabryki bawełniane podwyższyły ce
ny swoich towarów w granicach od 5 do

10 proc.

Bmrza nad A*iglU|
Londyn, 13. 8. (PAT) Po kilkudniowych u

palach rano burza nawiedziła Londyn oraz

poszczególne części Szkocji i Irlan dji, wy
rządzając znaczne szkody. W hrabstwie Il-ang
tindon i w Irlandji na północno wschód od Ul

steru ulewa znisz-czyla, zbiory. W okręgu lon
dyńskim uszkodzone zostały linje telefonicz

Hooier Sfaiaflsistsiie na prezydenta
Sianów Zjednoczonych

f5Swlaeficz:emie o B*rz*sfęci8i SaiSBusSyai48*iirs5
Warr.yngton, 13. 8. (PAT.) . Hoover, zga

d(zając tźę na wystawienie swej kandydatury
na preaydcata Stanów Zjedn.. zaofiarowanej
mu przez stronnictwo republikańskie, wygłos'1
przemówienie, w którem poruszył szereg

spraw, dotyczących polityki międzynar(odowej.
Przedewsz.ystkiem dał on do zrozumienia, '-i

państwa .dłużnieze, będą mogły otrzymać ze

strony Stanów Zjednoczonych pewne ulgi, do
tyczące rocznych spłat należności, jeżel'i Ste
ny Zjedn. otrzymają w jakiejkolwiek wyra-ź
nej formie odpowiednią kompensatę, jak np.
rozszerzenie rynku dla produktów rolnych i.

przemysłowych Ameryki. Nie może być jed
nak mowy o anulowaniu długów, ani o prze
niesieniu ciężarów na naród amerykański.

Hoover wypowiedział sie stan'owczo jako
y.wdlennik' ta ryf protękcjonistvcznych, ja'k
również oświadczył, że jest z-a najściślejśzem

ograniczeniem imigracji do Stanów Zjedn. —

Hoorcr wyraził przekonanie, iż Europa jest
w znacznym stopniu odpowiedzialna za obecną
depresję.

Waszyngton, 13. 8. (PA-T .). Prezydent
Hoorcr w przemówieniu, wygłoszonem z oka
zji. składania oświadczenia o przyjęciu kandy
datury na prezydenta Stanów Zjedn. w przy
szłych wyborach, poruszając ogólne sprawy

polityki zagranicznej, powiedział m. in .:

Św-iat potrzebuje pokoju i sprawiedliwości
będę walczył nieprzerwanie że wszystkich sił

w celu znalezienia dróg, prowadzących do

świata, w którym prawo tryumfuje nad siłą,
świata, w którym rodzice będą niogli wycho
wywać swe dzieci nie na to, aby składać je
w ofierze wojnie, lecz aby korzystać z dobro
dziejstw w pokoju.

Znów sztandar Polski
zawisł na maszcie zwycięstwa

Pulsem ssCTralcrzc zaięli irzccic Maicfsce na Olimpiadzie
Los Angeles, 13. 8. (Pat). ROZGRYW

KI DRUŻYNOWE W SZABLI PRZYNIO
SŁY POLSCE WIELKI SUKCES W PO
STACI TRZECIEGO MIEJSCA, w ogólne;
klasyfikacji. WYNIK TEN PRZESZEDŁ

NASZE OCZEKIWANIA. Węgrzy i Wło
si należą bowiem do ekstra klasy świato
we; i o pokonaniu ich nie mogło być mo
wy. Walczyliśmy jedynie o trzecie miej
sc(!, przyczem najgroźniejszym naszym

przeciwnikiem byla Ameryka. Polacy po

przegraniu z Włochami zrezygnowali ze

spotkania z Węgrami, oszczędzając wszy
stkie siły do walki z Ameryką. Walka

zakończyła się tiaazem zwycięstwem, m i
mo, że Ameryka prowadziła cały czas.

Zwycięstwo zapewniło nam trzecie miej
sce i broiKzowy medal olimpijski.

Pierwszy mecz z Włochami zakończył

się zwycięstwem Włoch 9:1. Jedyne zwy
cięstwo dla nas odniósł najlepszy nasz

szermierz Pappe, bijąc AnselmTego.; Lu
bicz przegrał trzy spotkania, Frydrych i

Dobrowolski po dwa. W -reszcie Pappe
przegrał dals-ze dwa mecze.

Drugi mecz z Ameryką miał b. dra
matyczny przebieg. Ameryka prowadziła
cały czas i wszystko zapowiadało, że zwy
cięstwo- dostanie się naszym p rzeciw ni
kom. Przy stanie 8:6 dla Ameryki, kiedy
sytuacja była dla Polaków beznadziejna,
wygrał niespodziewanie Segda i Suski, za
pewniając nam zwycięstwo i bronzowy
m edal. O sukcesie naszych sze-rmierzy
zadecydowało jedno cięcie, gdyż stosunek

był równy 8:8, jedynie stosunek tuszów

-był korzystniejszy dla Polski o jeden i wy
nosił 60:59. Z naszych szermierzy Suski

pokonał Rrudera, Huffmana I Muraya.
Pappe wygrał z Bruderem, Annitage i Mu-

rayem. Segda odniósł zwycięstwo nac

Armitagem, Wreszcie Frydrych zwycię
żył Rrudera.

W innych spotkaniach Węgry pokona
ły Stany Zjedn. 13:3 i Włochy 9:1. Ame
ryka pozatem przegrała z Włochami 9:4.

PierwsEe miejsce i mistrzostwo świata

zdobyła drużyna węgierska, drugie zajął
zespół włoski, na trzedem miejscu znala
zła się Polska, a na czwartem Stany Zje
dnoczone.

Dziś siarSsnia woSshic ws^sfiu
w iiibeałowne** ReSe^ath

Los Angeles, 13. 8. (Pat). W programie
sobotni'ch igrzysk olimpijskic-h mamy o go
dzinie 13 w Europie o godz. 22 finał wio
ślarski, w którym startują polskie osady.

PoroziBmiesiic Siandlo-
wc potefro-irancuslfte

Nasz elgsc-ftorń przeal iiowemł
BnoZliwoScfiaraat rozwoiss

Paryż, 13. 8. (Pat). Wczoraj o godz.
12,45 we francuskiem ministerstwie prze
mysłu i handlu PODPISANE ZOSTAŁO

POLSKO - FRANCUSKIE POROZUMIE
NIE HANDLOWE, załatwiające sprawy,

dotyczące wzajemnych obrotów handlo
wych pomiędzy obu krajami.

Ze strony Polski porozumienie podpć*
sał ambasado-r R. P. ambasador Chłapow
ski oraz dyrektor dep. Min. Przemysłu i

handlu Sokołowski, ze strony Francji pre-

mjer Herriot i minister przemysłu i han
dlu Durand.

Należy się spodziewać, że wywóz t

Polski do Francji, który na skutek restryk
cyjnych zarządzeń francuskich skurczy?
się bardzo znacznie, otrzyma ponownie
możność ro-zwoju.

Nfssmimacia

ssisEsasacaora włosłiacgo
w N^iSffszawae

Rzym, 13. 8. (PAT.) . Jak donosi agencja
Stefani, poseł włoefd w Atenach BaEtianim

mianowany saostal aimbasadoirem w W arssawie

Zarazem dotychczasowy poseł V a n u telli Rey
mianowany został ambasad-orem w Bruksel-i.

Ffarynarha WoScnna
tto iiraci legionowe!
Szef kierownictwa marynarki wojenne;

admirał Świrski wysłał do Zarządu Głównego
Związku Legjonistów następ, lis t:

,,M arynarka wojenna świadomie przeżywa,
jac w pamięci wzn-iosłą manifestację morską
w niedalekiej przysz-łości będzie miała moż
ność gościć bohaterów, którzy niezwykłą tę
żyzną ducha i wysiłkiem fizycznym, stali sic

wzorem dla wszystkich tych, którym drogie
są odro-dzenie i świetność naszej Ojczyzny
W ielka Iegjonowa nagroda przechodnia, ofia
rowana marynarce wojennej z okazji li-go
zjazdu legionistów w Gdyni, za którą składa
m y serdecz'ne podziękowanie-, b ę dzie dla nie,)
chlubą i podnietą do dalszych wysiłków zmie

rzających do chwały i mocarstwowego stano
wiska Rzeczypospolitej wz-orem braci legio
nowej.

~ '- w r-----r yraF-nsy w -y*

Kariera namflecisTij niemiecfic.

(o) Berlin, 13. 8. (Teł. wł.) . Oerteęn, auto*

dwóch paanfletów, skierowanych przeciw Pol
sce, referent spraw polskich u Ullsteina, obej
m uje naczelną redakcję ,,Tagliche Runds-chau'"

w Berlinie, która pod nową redakcją będzie
organem gen. Schleichera.

Ootoszenia: wierszmilim.nastronie7-łamowej . .0,25zł
v teksie'na pierwszej stronie . . . ....................................... 1.50z(

na c',rugiej i trzeciej stronie 1zł- wteksie .

-

. .

*

, 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2S%zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20* nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . ,

*
. 15 fen.

w
* * a* *

4, i 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . .10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dlo wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy ruk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja me odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Red. odpowiedzialny na Bydąoszc Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilhelm Grlmsmann,
Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stcmacb. Rynek 10/11.

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień Pomorski44, . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska4

,, Dzień Grudziądzki44. Dzień Kaszubski44.
,,Dzień KujawsKi44

Nak/adem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

K(o będzie Kanclerzem Rzeszy?
Skomplikowana sutaacfa nolttaczna w Niemczech

mmmytmnoR0SJ1
5553 JEDYNIE firm a ,,PftESTQ" Warsza

wa, P redry 10, tei.7C7.io,p.K.o.5479
nosiada koncesję na wysyłkę paczek żywnościo*
wych zPolskidoRosjibezpośrednio
gw ar a.ntajem y dostarczenie paczek

U w a g a! Wszelkie inne firm y ogłaszające bezpośrednie przesyłanie paczek z Polski do

Rosji wprowadzają w btąd publiczność

Abonamentmiesięczny wynosi
w eksoedycji miejscowych agencjach . .

*
-

z odnoszeniem do domu w Toruniu * * * ł ** *i * * * 3.40 z*

przez pocztą z odnoszeniem . 3.36 zj
pod opaską ................... ........................ ............ ..

*

ł****4.50xj
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . .

* i*30-*:
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4gd . .7. zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism-
P RENUMERATA ..DN1A KUJAWSKIEGO** miesiącznic w admini
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem Kwartalnie 9,27 a

miesięcznie 2,09 zł


